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Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dni poświątecznyeh.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 cen­
tów, pocztą 8 centów, — Biuro Redakcyi i Admini- 
stracyi ulica Czarnieckiego ]. 8. — Listy należy 
frankować.

Ireklainacye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakcyi nr. 88.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  Ili zł., p ó ł r o c z n i e  8 zł., k w a r t a l n i e  
4 zł., m i e s i  ę c z n  i e 1 zł. 35 ct. W miejscu r o c z n i e  k  A.1, p ó ł r o c z n i e  6 zł., k w a r t a l n i e  
3 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  1 zł. 60 ct. mie­
sięcznie. We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 ct. miesięcznie.

„Przewodnik naukowy i literacki", dodatek miesięczny do .Gazety Lwowskiej*, otrzymają 
cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca 
czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 ct., drudzy 
30 ct. — P r z e w o d n i k  prenumerowany osobno kosztuje L zł.

i  w iersza ,
jednorazowe mseraiy onnezają się 

tów, kilkorazowe po 6 ceniów od miejsca

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie biuro dzienników Ludwik. Plohna, 
ulica Karola Ludwika 1. 9; we Francyi, w  Paryżu 
wyłącznie ageneya pana Aaama, Bouleyard Raspail 
Nr. 105 bis.

CZĘŚĆ URZĘDOWA

We czwartek d. 14 bm. o godzinie 1.1 
przed południem odbył się w Poli chrzest naro­
dzonego tam d. 10 b. rn. Syna Jego ces. i król 
Wysokości Najd. Arcyksięcia K a r o l a  S t e ­
f a n a  i Jej ces. i król. Wysokości Najd. Ar- 
cyksiężnej M a r y i  T e r e s y .  Ceremonii 
chrztu dokonał biskup Parenzo-Poli ks. dr. 
Jan Flapp.

Nowonarodzony otrzymał imiona : Wil­
helm Franciszek Józef Karol. Ojcem chrze­
stnym był Jego ces. i król. Apostolska Mość. 
którego zastępował Jego ces. i król. Wyso­
kość Najd. Arcyksiążę Leopold Salvator.

2. Biuletyn.
Jego ces. i król. Wysokość Najdost. 

Arcyksiążę A l b r e c h t  spędził noc dzisiej­
szą niespokojnie!, gorączka wzmogła się do 
88-8 stopni, rano zmniejszyła się. Puls i od­
dech takie-same jak dotąd. Dalszego rozsze­
rzenia się zapalenia nie stwierdzono. Stan 
sił nie wiele się zmienił.

Arco, 14 lutego 1895 rano.
Lekarz przyboczny profesor dr. baron 

W i e d er ho fe  r m. p.
Lekarz sztabowy dr. H u e b e l  m. p.

3. Biuletyn.
Jego ces. i król. Wysokość Najdostoj­

niejszy A rcyksiążę- A l b r e c  b t**przepędził 
dziob spokojni*?t! 0 godzinie 5 po południu 
nastąpiło szybkie wzmaganie się gorączki,

któraUloszła do 39 stopni a przytem objawi­
ła się znaczna trudność w oddychaniu

Arco, 14 lutego 1895, godzina 6 wie­
czorem.

Lekarz przyboczny profesor dr. baron 
W i e d e r b o f e r  m. p.

Lekarz sztabowy dr. H u e b e l  m. p.

4. Biuletyn.
Pomyślny stan zdrowia Jej ces. i król. 

Wysokości Najd. Arcyksiężnej M a r y i  Te re i 
sy i nowonarodzonego Arcyksięcia trwa nie­
przerwanie.

Pola, 14 lutego 1895
Dr. K r u m p l i o l z  m. p. 

ces. i król. lekarz okrętu liniowego.

E  d  y  k  t .

C. k. Namiestnictwo podaje niniejszem 
do powszechnej wiadomości, że zarządzona 
reskryptem wys. c. k. Ministerstwa handlu 
z 30 stycznia 1895 1. 56.411 rewizja trasy 
i komisya stacyjna, dla projektowanej kolei 
lokalnej z Kołomyi do Stefanówki i Zale­
szczyk, odbędzie się dnia 26 lutego b. r. o 
godzinie 1-szej po południu w biurze c. k. 
starostwa w Kołomyi, dnia 28 lutego b. r. o 
godzinie 11 przed południem w7 biurze c. k 
starostwa w Horodence i dnia 1 marca b. r. 
o godzinie 1 po południu w biurze c. k. sta­
rostwa w Zaleszczykach.

Interesenci mogą swe życzenia lub za­
rzuty przeciw projektowi, który jest wyłożo­
ny przez 8 dni do przejrzenia dla ogółu w
c. k. starostwach w Kołomyi, Horodence i 
Zaleszczykach, wnosić ustnie lub na piśmie 
do komisyi

Z c. k. Namiestnictwa.

CZĘŚĆ RIEURZĘD OWA

Lwów, 16 lutego.
Hr. Merode, belgijski minister spraw 

zagranicznych, przedłożył w d. 12 b. m. 
Izbie reprezentantów parlamentu w Brukseli, 
projekt ustawy o zatwierdzeniu układu, za­
wartego między rządem Belgii a rządem państ wa 
Kongo co do zmiany tego ostatniego państwa 
w kolon1 belgijską. W ten sposób sprawa 
aneksyi Konga przez Belgię, której znacze­
nie ekonomiczne oraz połączone z nią dla 
Belgii trudności finansowe przedstawiliśmy 
na tern miejscu przed niedawnym czasem, 
stanęła już istotnie na porządku dziennym 
bejgijskiego parlamentu. Przystąpienie do 
ostatecznego uregulowania tej sprawy umo­
żliwiło rządowi belgijskiemu podpisanie w
d. 5 b. m. układu, zawartego z rządem fran­
cuskim co do praw, jakie rzeczpospolita mo­
głaby mieć do przyszłej kolonii Belgii. Pro­
tokół berlińskiej konferencyi dla spraw afry­
kańskich i t. zw. akt Kongo z r. 1884 dały 
mianowicie niektórym państwom europej­
skim prawo wglądnięcia w ostateczne uregu­
lowanie stosunku między Belgią a Kongiem. 
Wspomniany akt powiada w szczególności, 
że królowi Belgów przysłużą prawo oddania 
zostającego pod jego udzielną władzą, wol­
nego państwa Kongo w posiadanie królestwa 
Belgii, gdyby jednak król lub państwo bel­
gijskie zamierzało oddae^jKongo innemu pań­
stwu. czy to za uiszczeniem kwoty odszkodo­
wania, czy też bez tego, F rancja ma mieć 
prawo pierwszeństwa, ewentualnie prawo 
pierwokupu. To też, skoro tylko poczęto mó­
wić o aneksyi Konga przez Belgię, Francy a 
przypomniała niezwłocznie to prawo swoje 
a stąd przyszło do dość! długich i uciążliwych 
rokowań między Brukselą i Paryżem. Przy­
czyną przeciągania się tych roirowań nm 
było zaprzeczanie ze strony Belgii jasno we 
wspomnianym akcie sformułowanych praw 
Francyi, lecz raczej pewne nieporozumienie

graniczne, które francuski minister spraw ze­
wnętrznych, p. Hanotaux, przy tej sposobności 
najaw wydobył chffc je załatwić naturalnie na 
korzyść Francyi Ostatecznie układ podpisa­
no a wraz z przyjściem jego do skutku zni­
knęła dla rządu belgijskiego ostatnia prze­
szkoda szyDkiego przedłożenia tej sprawy 
parlamentowi. Podpisany zaś przez przedsta­
wicieli obu rządów układ ten, uznaje ze stro­
ny francuskiej prawo króla Leopolda do za­
mienienia państwa Kongo w kolonie belgij­
ską, zastrzega jednak, iż Belgia nie ma pra­
wa odstępować nowego terytoryum swego 
ar.i w całości ani nawet w części tak obce­
mu państwu, jak nawet obcemu Towarzy­
stwu, bez poprzedniego zawiadomienia o tym 
zamiarze swoim Francyi, która w takim ra­
zie będzie mogła zrobić użytek ze swych 
praw pierwszeństwa. Dodatek, uczyniony w 
układzie, że w szczególności nie wolno Bel­
gii odstąpić swej kolonii Towarzystwu: Com- 
pagnie a Gharte, dowodzi, iż tendeneya ukła­
du zwrócona jest przedewszystkiem przeciw 
angielskim kompaniom afrykańskim i w ogó­
le przeciw Anglikom, których Francy a nie 
chcfe dostać żadną miarą za sąsiadów także 
i w środkowej Afryce.

Trudno jednak spodziewać się, by spra­
wa aneksyi Konga, zbyt łatwo i prędko zo­
stała załatwioną przez parlament beigijski. 
Pod tym względem istnieje w Belgii już utarty 
zwyczaj, niemal tradycya, iż ilekroć trudniej­
sza;,sprawa ma być załatwioną, postępuje śię 
z nią bardzo zwolna i ostrożnie, a przeno­
sząc punkt ciężkości rokowań między rządem 
a stronnictwami do klubów, jedna się prze­
dewszystkiem dla sprawy zwolenników i gło­
sy, usuwa się powody silniejszej opozycji i 
przygotowuje w ten sposób sprawę dla zała­
twienia jej w pełnej Izbie. Podobnie uczy­
niono i tym razem : projekt ustawy powie­
rzono osobnej komisyi złożonej z 21 człon­
ków, i podczas gdy koinisya ta obraduje, 
kluby tymczasem układają się z rządem. 
Według wiadomości z Brukseli, sprawa anek­
syi Konga w tern przygotowawczem stadyum 
ostatecznego uregulowania swego, bierze o- 
brót tego rodzaju, iż załatwienie jej po my-
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III.
(Ciąg dalszy)

Baron z zajęciem rzucił okiem na niego.
— Zkądże pan wiesz oyjem ?... — spytfll 

z kolei.
Młody człowiek uśmiechnął się z zado­

woleniem.
— My, dziennikarze, musimy wszystko 

wiedzieć, to nasz obowiązek.
— Pan jesteś dziennikarzem?...
— Szuba śi*ę skłonił i pokazując na 

kilka numerów u/.iennika pod pachą, rzekł:
— Tak, paide baronie; to właśnie or- 

gań, w którym pracuję od pół roku. Wy­
brałem ten zawTód, bo daje najwięcej jeszeże, 
swobody. Królowa opinia źle płaci , to pra- 
w7da, ale za to daje człowiekowi pozycyę.

Dmuchnął cienki promień dymu z pa­
pierosa , poprawił binokle i dojrzawszy prze­
chodzących dwóch jegomóściów, n a  cały głos 
rzucił nn powńtanie:

— Sługa pana radcy!... Witam pana 
dyrektora !...

Zależało mu na tern wioocznie, aby 
się takiemi znajomościami popisywać^publi- 
cznie.

Pan radca i pan dyrektor zaledwie ka­
peluszy dotknęli dwoma palcami, ale to mu

wystarczało; zwrócił sie znowu do barona i 
w dalszym ciągu mówił":

— Służy się całemu światu i zna się 
cały świat!... Bardzo byłbym szczęśliwy, gdy­
bym panu baronowi mógł być kiedy w7 czem- 
kolw iek użytecznym. Proszę mną rozporzą­
dzać ; oto moja karta !...

Wyjął swój bilet wizytowy z bocznej 
kieszeń, tużurka i podał go Phalernowi.

Na bilecie stało dużemi literami wy­
drukowane nazwisko: Stanisław de f&uba, 
a w jednym rogu umieszczony był herb, n 
spodu zaś adres, pod nazwiskiem objaśniają­
cy dodatek: literat i dziennikarz.

Baron rzucił okiem z lekceważącym gry­
masem na ustach.

— Dziękuję panu — rzekł - -  ale nie 
wiem, w czem mógłbym z uprzejmości pań­
skim skorzystać.

— Kto wie, znajdzie się sposobność — 
odparł młody człowiek z uśmiechem — któż 
dzisiaj nie potrzebuje prasy 1... Pan baron prze­
cież nie porzucił zupełnie areny publicznej, 
jakkolwiek wycofał się z niej od dosyć da­
wna. To byłaby niepowetowana szkoda!... 
ludzi zdolnych, dzielnych, energicznych i 
przedsiębiorczych potrzeba nam na każdem 
polu!...

Baron spojrzał na niego z ukosa; nie 
wiadomo, co go bardziej uderzyło w tych sło­
wach , czy wyraz uznania , którym tak hoj 
ni'e szafował młody dziennikarz, czy aro- 
gancyir, z jaką swoją opinie, o nim wygła­
szał ?

W każdym razie z większą uwagą za­
czął mu się przyglądać.

Garson przyniósł mazagran i postawił 
na stoliku tuż obok, przy którym właśnie 
były dwa miejsca wolne.

— A pan, nie napiję się mazagranu? —

zagadną!’ swojego towarzysza baron , zajmu­
jąc jedno z dwóch krzeseł.

— Mogę! — brzmiała odpowiedź ta­
kim tonom, jak gdyby przyjmując poczęstu­
nek, wyświadczał tern zaszczyt baronowi, i 
nie czekając, aż tamten wyda polecenie gar- 
sonowi, zadysponował sam:

— Szóstka! jeszczcze jeden mazagran, 
tylko z koniakiem zamiast rumu.

Rozsiadł się naprzeciw barona, nogę. 
założył na kolano, poprawił binokle i swoje 
zabrudzone i poprute rękawiczki obciągać za­
czął na palcach z miną eleganta, zadającego 
szyku pospolitemu plebsowi.

Nie zważał na to, że u jednego ka- 
maszka widać było odstającą już trochę: po­
deszew i że z pod mankietów, świeżych wpraw­
dzie, wyzierał rękaw koszuli, nie zmienianej 
zapewne od dni ki'ku.

Te braki i niedostatki w garderobie nie 
krępowały jednak wcale jego swobody i jaz­
zowania na elegancyę.*!którą nadawać sobie 
usiło wab; nad rabi aj ąc mi na.

— Tak, panie baronie — mówił dalej — 
ludzi nam dyabelnio potrzeba!... mamy tylko 
niedołęgów, starych rutynistów, protegowa­
nych idyotów, hołotę rozmaitego rodzaju, ale 
głów co się zowie, inteligencji, b ra k !... dla­
tego obowiązkiem jest każdego dzielniejszego 
indywiduum wstępować w szranki i podej­
mować pracę w szerszeni znaczeniu publicz- 
nem. Pan baron, o ile mi wiadomo, ma za 
sobą działalność,'• na niejednem polu zazna­
czoną wybitnie. Udział pana barona przed 
laty kilku w reorganizacji Towarzystwa ame- 
lioracyjnego do dzisiejszego dnia pozostał 
w pamięci tej poważnej instytucji. Od tego 
czasu ani na krok nie posunięto tej sprawy 
dalej!... Zastój, ogólny zastój!...

Baron skrzywił się i brwi zmarszczył.
Słowa Szuby przypomniały mu zajście

ze starym Orszą podczas pamiętnych dla 
niego wyborów ; wystąpienie starego weredyka 
obaliło wówczas jego kandydaturę i zmusiło 
go do wycofania się z areny publicznej.

— Zdaje mi. się, że te czasy są dla 
pana zbyt odległe — odezwał się niechętnie 
baron — abyś mógł pamiętać skromną moją 
działalność w Towarzystwie ainelioracyjnem.

— Zapewne — nie tracąc równowagi, 
mówił Szuba — znam jednak tę całą historyę 
i wszystkie intrygi, które pana barona znie­
woliły do złożenia mandatu. W tych dniach 
właśnie zbierałem materyały do artykułu 
sprawozdawczego o Arnelioracyi i miałem w 
rękach wszystkie akta i dokumenta z któ­
rych nabrałem zupełnie jasnego pojęcia o rze­
czy. Wygryźli panajd barona, krótko" mówiąc. 
Czy nie tak?... Proszę mi nie brać za złe 
tego wyrażenia, ale ja nie lubię obwijać słów 
w bawełnę i mam zwyczaj nazywać rzeczy 
po imieniu. W moim artykule szerzej nawet 
zastanawiam się nad tym wypadkiem, ile 
złego sprowadził przez ziiieelięfeenio siły tak 
wybitnej i energicznej, jaką pan baron byłoś 
dla Towarzystwa. Za jaki tydzień spodziewam 
się już moje studyum oddać do Bruku. Ze­
rżnąłem, m  się zowie, wszystkich obskuran- 
tów, tworzących tak zwaną opozycję-!., bęrk 
się wściekali na mnie, al,e. dużo mnie to ob­
chodzi! Placcaid, displaceam... — zaczął po 
łacinie jakąś sentencyę, ale dokończyć jej nie 
mógł, bo nie był pewny dosłownego brzmie­
nia ; machnął zatem pogardliwie ręką i do­
dał :

— Wszystko mi jedno. Rżnę swoje, o 
resztę nie pytam !

Baron z coraz większem zajęciem za­
czynał go słuchać i obserwować. '

(Dalszy ciąg nastąpi).



śli króla Leopolda, — czego się dawniej 
obawiano — teraz nie wydaje się wyklu- 
ezonem.

Sprawy krajowe.
(P opieran ie p rzem ysłu  krajowego).

(§) Ostatnia Wystawa lwowska wyka­
zała dowodnie, że nasz przemysł krajowy w 
ostatnich latach podniósł się znacznie i dziś 
w wielu gałęziach może skutecznie konku­
rować z wyrobami zagranicznymi. Dziś prze 
mysłowi naszemu potrzeba tylko poparcia i 
ochrony ze wszystkich stron, ażeby się mógł 
wobec trudnego często współzawodnictwa z 
produkcyą zagraniczną ostać i coraz silniej 
rozwijać. Mając to na oku krajowa komisya 
dla spraw przemysłowych uchwaliła na wnio­
sek swego członka, inżyniera A. Sołtyńskie- 
go, udać się do Wydziału kraj. z prośbą o 
poparcie przemysłu krajowego w dwojakim 
kierunku: po pierwsze, iżby we wszystkich 
zarządzeniach i umowach, tyczących się wy­
konania robót publicznych z ramienia Wy­
działu krajowego, Wydziałów powiatowych, 
zarządów miast i wogóle wszelkich organów 
autonomicznych, zastrzegano, o ile się da, 
pierwszeństwo przemysłowcom i rękodzielni 
kom krajowym ; powtóre, iżby Wydział kra­
jowy domagał się na właściwej drodze prze­
kazania pewnej części robót, tyczących się 
zaopatrzenia e. i k. armii, przemysłowcom i 
rękodzielnikom krajowym, a w szczególności 
nie tylko dostawy obuwia, lecz także dosta­
wę lekkich wozów, wozów sanitarnych, u- 
przęży na konie, koców, płócien i w ogóle 
tych przedmiotów, które przy dzisiejszym 
stanie przemysłu w kraju z łatwością z kra­
jowych materyałów i krajowemi siłami mo­
gą być wykonane.

Kwestya dostaw dla armii została, jak 
wiadom o, załatwioną, uchwałą Sejmu po­
wziętą na wniosek posła Michalskiego. Na­
tomiast kwestyę dostaw dla władz autonomi­
cznych postanowił Wydział krajowy uregu­
lować w duchu życzeń, wyrażonych przez 
krajową komisyę dla spraw przemysłowych.

Wydział krajowy wystosował w tej spra­
wie okólnik do wszystkich Wydziałów po­
wiatowych, w którym podniósł, że w każdej 
koncesyi wydanej przez Rząd, na jakąkolwiek 
kolej, znajduje się od kilkunastu lat nastę­
pujące postanowienie : „Wszelkie materyały 
budowlane, szyny i jakiekolwiek części skła­
dowe kolei, wszystkie wozy i lokomotywy, 
tudzież całe urządzenie kolei, należy sprawiać 
w państwie, względnie w zakładach krajowych 
Ministerstwo handlu może zezwolić na wy­
jątki z tego postanowienia, jeżeli zostanie do- 
wiedzionem, że zakłady krajowe mogą usku­
tecznić te dostawy tylko w warunkach zna­
cznie mniej korzystnych ze względu na cenę, 
jakość i czas, w porównaniu z zakładami za­
granicznymi".

Wydział krajowy podnosi, że postano­
wienie to jest bardzo ściśle przestrzegane i 
odniosło ten skutek, że dziś buduje się i wy­
posaża koleje wyrobami w obrębie Monarchii 
wykonywanymi a nie zagranicznymi, a od­
działywa również na stosunki przemysłowe 
kraju, który już także zarządowi kolei rozma­
itych wyrobów dostarcza. Rozważywszy ten 
stan rzeczy, Wydział krajowy mniema, że 
gdyby postanowienie analogiczne zamieszczone 
było także w rozporządzeniach i umowach, 
tyczących się robót publicznych, wykonywa 
nych na zlecenie i pod zarządem władz au­
tonomicznych w kraju, przyczyniłoby się to 
niezawodnie do rozbudzenia i pokrzepienia 
przemysłu krajowego w niejednym kierunku. 
Mając to na względzie, Wydział krajowy u- 
chwalił, że na przyszłość we wszelkich umo­
wach i poleceniach tyczących się robót pu­
blicznych, które mają być wykonane kosztem 
skarbu krajowego, należy zamieszczać sto­
sowne postanowienie, mające na oku ochronę 
wyrobów przemysłu krajowego i dające im 
pierwszeństwo przed wyrobami pozakrajo- 
wymi.

O tej uchwale swej zawiadomił Wy­
dział krajowy magistraty miast Lwowa i 
Krakowa, magistraty 80 większych miast, 
objętych ustawią gminną z roku 1889, oraz 
wszystkie Wydziały powiatowe, z wezwa­
niem, ażeby we wszelkich umowach i pole­
ceniach, tyczących się robót publicznych, 
które mają być wykonane przez te władze 
autonomiczne, zamieszczały postanowienie, 
mające na oku ochronę wyrobów przemysłu 
krajowego i' dające im pierwszeństwo przed 
wyrobami pozakrajowymi.

Można mieć nadzieję, że nie tylko w 
skutek powyższej inicyatywy urzędowej, ale 
także z inicyatywy prywatnej spotęgują się 
usiłowania do ochrony i popierania przemy­
słu krajowego i że to będzie najpiękniejszym 
owocem dzieła tej doniosłości, jakiem była 
powszechna Wystawa krajowa.

KORESPONDEICYE

Poznań, 18 lutego.
(Związek dla szerzenia niemczyzny w dzielni 
cach polskich. — Kłopoty komisyi kolonizacyj- 
nej. — Teatr polski. — Wystawa tegoroeena).

(4 t) Ruch antipolski, który otrzymał 
od niedawna nową podnietę przez założenie 
Towarzystwa dla „ochrony niemieekości na 
kresach wschodnich" zakreśla coraz szersze 
koła, a nawet znalazł odgłos w Izbie posel­
skiej Sejmu pruskiego, gdzie pewne grono 
deputowanych, należących do obozu agrar­
nego, wystąpiło namiętnie przeciw Polakom, 
starając się przytem wybadać rz ą d , czyby 
nie zechciał na ruchu wywołanym przez spół­
kę : Kennemann, Tiedemann i Hanseman 
(trzej wielcy właściciele dóbr w Poznań-

skiem), wycisnąć marki ofieyalnej. Stało się 
to przy sposobności przedłożenia niewinnego 
na pozór wniosku o utworzenie nowej gene­
ralnej komisyi rentowej w Królewcu. Dotąd 
bowiem istnieje jedna tylko komisya rento­
wa w Bydgoszczy i rozciąga swą działalność 
na bardzo wielki obszar, obejmujący Księ­
stwo, Prusy Zachodnie i Wschodnie. Przeciw 
zamiarowi rozdzielenia obszaru tego nie da­
łoby się nic zarzucić, gdyby zarazem nie za­
wierał w sobie ostrza, zwróconego przeciwko 
Polakom. Rzecz tak się przedstawia: Komi­
sya generalna rentowa parceluje większe i 
mniejsze majątki między osadników, bez 
względu na wyznanie i narodowość. Otóż za 
pośrednictwem tej komisyi wielu osadników 
polskich otrzymało sposobem rentowym grun­
ta w czasie, kiedy druga instytucya pareela- 
cyjna, to jest komisya kolonizacyjna kupuje 
przeważnie polskie majątki, a z zasady i na 
mocy przepisu prawnego osadza je wjjącznie 
kolonistami niemieckimi.

Z tego powodu niemieccy szowiniści 
podnieśli alarm, twierdząc, że komisya ren­
towa paraliżuje dobre skutki instytueyi ko- 
lonizaeyjnej, gdy ta bowiem stara się wzmo­
cnić i uczynić dominującym żywioł germań­
ski, tamta podaje rękę polskiej ludności, ra­
tując ją od ruiny ekonomicznej. Aby zapo- 
biedz takiej „anormalności" i „usunąć nie­
bezpieczeństwo grożące państwu i Niemcom" 
zażądali posłowie konserwatywni, wolno-kon- 
serwatywni i wreszcie idący z nimi zawsze 
solidarnie, gdy chodzi o Polaków narodowo- 
liberalni, ażeby rząd, rozdzielając komisyę 
bydgoską, zmienił zarazem prawo rentowe 
z r. 1892 w tym duchu, że jak komisya ko­
lonizacyjna, tak i komisya rentowa będzie 
mogła parcele osadzać wyłącznie tylko Niem­
cami.

Wystąpienie to wywołało głosy oburze­
nia i protestu nie tylko na ławach polskich, 
lecz także wśród posłów centrum i wolno- 
myślnyeh. Wyraz oburzeniu dali natychmiast 
pp. Czarliński, Mizerski i Motty, charakte­
ryzując w sposób dosadni zachcianki panów 
ze stronnictwa konserwatywnego i pokre­
wnych im duchem wolno-konserwatywnych 
i narodowo-liberalnych. P. Ozarliński wska­
zywał, że wojna ekonomiczna, mająca na 
celu ruinę ludności polskiej ohydną jest i 
potępienia godną, a jej propaganda , prowa- 
ozona przez stronnictwa prawicy, może chy­
ba tylko podniecie ruch przewrotu, przeciw­
ko któremu toczy się obecnie walka.

W sprawie tej zabrał także głos minister 
rolnictwa, ale z przemówienia jego nie można 
było pcwziąć pewności, iż rząd stawi stanow­
czy opór zachciankom szowinistycznym, fi/że bę­
dzie obstawał przy dotychczasowym ustrój u kom- 
peteneyi komisyi generalnej. Nie przyjmował 
on wTprawTdzie wręcz propozyeyi, wszakże wy­
powiadając zdanie, że rząd królewski już się 
kwestyą retormy ustawy rentowej i komisyi 
generalnej zajmuje i weźmie pod rozwagę po­
ruszone w Izbie poglądy, dawał do zrozumienia, 
że koła decydujące nie będą stawiały zbyt 
wielkiego uporu zamierzonej reformie.

Wniosek przekazano komisyi z 14 człon­
ków, w której centrum odstąpiło Polakom 
jedno miejsce, a Koło wyznaczyło na ten 
ważny mandat dr. Mizerskiego. Jest nadzieja, 
że przy pomocy centrum powiedzie się w ko­
misyi ubezwładnić fatalny dla Polaków wnio­
sek a przynajmniej uczynić go mniej szko­
dliwym, niż to było w intencyi wniosko­
dawców.

„Związek dla szerzenia niemczyzny" roz­
wija się coraz bardziej i prowadzi swoją agita- 
cyę, mającą na celu bojkotowanie we wszyst­
kich dziedzinach życia politycznego i ekono­
micznego polskiej ludności. Cele i tendeneye 
tego związku scharakteryzował znakomieie 
poseł Motty w Izbie pruskiej wśród obrad 
nad budżetem ; wykazał na podstawie odczy­
tanych paragrafów statutu związku, niemniej 
tchnących wyłącznością i nienawiścią odezw, 
że w Poznańskiem i Prusach zachodnich za­
nosi się znowu na wojnę domową, która w 
ostatnich czasach zdawała się wygasać. — 
Mówca ubolewał, że hasło narodowościowe, 
które jeszcze niedawno było synonimem hu­
manizmu i sprawiedliwości, stało się rozsa- 
dnikiem egoizmu i nienawiści i że pod wpły­
wem tego hasła powstają obecnie związki i 
stowarzyszenia, zakładane przez fanatyków, 
pociągających za sobą nawet żywioły spokoj­
ne, jednostki obojętne, a nawet życzliwie do­
tąd usposobione dla swych obcoplemiennych 
współobywateli. Jednostki te, porwane wirem, 
oszołomione odezwami i artykułami dzienni- 
karshhni, wypierają się dotychczasowych 
swych przekonań i stają w jednym szeregu 
z tymi, którzy wzywają do sprowadzania nie­
mieckich rzemieślników, przemysłowców, kup­
ców, lekarzy, adwokatów, wyrobników a u- 
nikania Poiaków.

Związek otworzył już wiele filij, między 
innemi w Bydgoszczy, Opalenicy, Rogoźnie, 
Zbąszynie. Ostrowie, Wschowie, Kobylinie, 
Czarnkowie i Inowrocławiu, a przytem za­
łożył teraz biuro prasowe, które zasila 
dzienniki niemieckie w dzielnicach polskich 
i w prowineyach niemieckich artykułami, 
podburzającymi przeciw Polakom. Biuro, po­
średniczące w nabywaniu domów i gruntów, 
już rozpoczęło czynność. Wkrótce ma być za­
łożony Bank krajowy, który ma nabywać do­
bra od Polaków i parcelować je wyłącznie 
pomiędzy Niemców. Będzie to zatem drugie 
wydanie komisyi kolonizacyjnej.

Nie brak wszakże i po stronie nie­
mieckiej rozsądniejszych jednostek, podnoszą­
cych głos upomnienia. I  tak pewien obywa­
tel wywodzi w berlińskim Borsen Courier, 
iż system bojkotowania może stać się bronią 
obosieczną i wyrządzi wielu kupcom nie­
mieckim wielkie szkody. Jest bowiem faktem, 
że podczas gdy Niemcy stosunkowo bardzo 
mało popierają polskich kupców, to Polacy 
są licznymi i dob-ymi odbiorcami firm nie­
mieckich. Jeśli zaś wskutek agitaeyi nowego 
związku Niemcy nie mieliby w ogóle kupo­
wać u- Polaków, to, rozumie się samo przez 
się, także Polacy przestaną zaspakajać swoje
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I.
(Ciąg dalszy).

Śpiewając, para młodych ludzi zbliżyła 
się do brzegu przepaści. Brand krzyczy: 
„Stójcie! przepaść przed wami!" Zatrzymuję 
się i patrzę na tę postać surową „i twarz 
zimną, jak sopel lodu". „Trzeba żeby się 
rozmarzł!" woła młodzieniec; i śmiejąc się 
z niebezpieczeństwa, oni, którym Bóg obiecał 
wesołe życie „cały wiek szczęścia", opowia­
dają księdzu swoją historyę. Spotkali się w 
górach, on, Eynar, malarz i Agnieszka jego 
śliczna narzeczona. Młodzież okoliczna odpro­
wadza ich, tańcząc i śpiewając przez drogę. 
Schodzą na dół, do fiordu, gdzie na nich 
czeka łódź, która ma ich zawieźć do miasta, 
gdzie się odbędzie ich ślub.

Nagłe, Eynar przerywa opowiadanie. 
Wspomnienie jakieś majaczy mu w myśli i 
przypatrując się bacznie surowej twarzy nie­
znajomego, który go uważnie słucha, woła :

— Brand! mój stary towarzyszu szkol­
ny ! To ty, poznaję cię !

— Poznałem cię od pierwszej chwili, 
mówił Brand.

Eynar pyta, czy Brand wraca do swe­
go kraju, bo przypomina sobie, że on jest z 
tych okolic. Nie. Brand tu nie zostaje. Jako 
pastor nadliczbowy, przenosi się ciągle z je­
dnej parafii do drugiej, „jak zając zmienia­
jący kryjówkę". On także wsiada na łódź, 
by się dostać do miasta.

— Czy słyszysz ; Agnieszko! woła Eynar 
z radością.

— Tak, odpowiada Brand, ale ja  jadę 
na pogrzeb.

— Na pogrzeb ? pyta Agnieszka.
— Kogoż to chowają ? dodaje Eynar.
— Boga, którego nazwałeś swoim bo­

giem.
—  Chodź, Eynar, uciekajmy! mówi 

Agnieszka.
— Brand ! woła Eynar oburzony.
— Tak, ciągnie Brand dalej, boga nie­

wolników, wasali, pochylonych nad glebą. 
Zawiną go w całun i zamkną do trumny. 
Trzeba, żeby się to raz skończyło. Od kilku 
wieków już mu się to należy !

— Tyś chory, B rand! mówi Eynar.
— Jestem zdrów jak świerki na gó­

rach i wrzosy na stepach ! To nasze stulecie 
chore ; to rasę ludzi dzisiejszych leczyć trze­
ba. A c h ! wy nie myślicie tylko o tem, żeby 
się bawić i śmiać, urządzać weselne obcho­
dy ! Chcecie wierzyć trochę, ale nie zasta­
nawiając się bardzo, z wygodą, zrzucając 
cały ciężar na Tego, o którym wam powie­
dziano, że podjął się za was pokuty....

Eynar zna tę piosenkę. Powtarzają ją 
pietyści, którzy poczynają zalewać kraj. Ale 
Brand natychmiast zaprzecza.

— Nie, nie jestem wędrownym kazno­
dzieją. Nie mówię jak sługa Kościoła; zale­
dwie wiem, że jestem chrześcianinem. Ale to 
wiem, że jestem człowiekiem i wiem także, 
co wysusza soki z mego kraju.

— A więc chcesz chyba przetworzyć
rase ?

— Będzie przetworzoną, tak pewnie, 
jak to, że moją misyę na tym świecie jest le­
czyć ją z występków i zgubnych naleciałości!

Eynar mu odpowiedział to, co się od­
powiada nowatorom, którzy nie mają nic go­
towego na zastąpienie tego, co chcą wyko­
rzenić. Ale Brand broni się, mówiąc, że nie 
jest nowatorem. On przeciwnie, przeciwsta­
wia, to co było i jest zawsze , to znaczy 
przedwieczny bieg rzeczy, temu, co ulega 
zniszczeniu, co jest śmiertelne.

— ...Ja nie pracuję dla jednego kościo­
ła, dla jednego dogm atu: Każde z nich mia­
ło swoję jutrzenkę i każde zgaśnie. Wszystko I

stworzenie, wszystkie^ dzieła skończone staną 
się prędzej czy później pastwą moli i roba­
ctwa. Prawo powszechne wymaga miejsca 
dla kształtów mających powstać. Co nie gi­
nie, to duch przedwieczny, to dusza stwo­
rzona na początku świata, wzrosła wśród 
wiosennego rozkwitu wszechświata; dusza, 
która z odwagą silnej wiary, stała się łącz­
nikiem pomiędzy materyą a źródłem istoty. 
Obecnie, dzięki pojęciu jakie w sobie wyro­
biła o Bogu, rasa podzieliła tego ducha w 
cząsteczki, rozpraszające się w szczegółach. 
Ale z tego rozdwojenia, z tego podziału, z 
tych cząsteczek rozproszonych, trzeba żeby 
się utworzyła całość, aby Pan odnalazł czło­
wieka, którego stworzył, najszczytniejsze i 
najpotężniejsze z dzieł swoich, pierworodnego 
Adama, pełnego życia i siły.

Zdania te, z suggestywną siłą wygło­
szone, w których najwyraźniej panteistyczna 
myśl góruje, nie przenikają do umysłu mło­
dego malarza, ale czuje on, że błogi jego 
spokój duszy zakłócony został. Rozstaje się 
więc ze swoim towarzyszem lat młodzieńczych: 
pójdą odtąd inną drogą do fiordu, gdzie ło­
dzie czekają.

Eynar odchodzi wraz z Agnieszką; ale 
młoda dziewczyna już nie jest tą samą jaką 
była. Wesołość jej jakby sparaliżowana, myśl 
się mięsza, zdaje się jairby jakaś przemiana 
w niej zachodziła. „Słońce się skryło", mówi 
drżąca. „To bjda tylko chmurka, odpowiada 
Eynar, oto już przeszła". Zimno j e j ; szczyt 
który jeszcze przebyć mają, wydaje jej się 
wyższym niż poprzednio. „Przeraził cię swo- 
jerni przestrogam i; mówi Eynar, teraz, zdaje 
ci się że wszędzie niebezpieczeństwa nam 
grożą. Chodź, będziemy znów biegać!" Ale 
ona zmęczona, a w gruncie rzeczy on jest nim 
także. Daremnie stara się ją  rozerwać, roz­
prószyć przymus, który sam także odczuwa. 
Słowa jego nie wzruszają jej już, odkąd inne 
słowa słyszała, mniej zrozumiałe, ale o ileż 
wznioślejsze!

Schodzi na brzeg w towarzystwie Eyna- 
ra i dramat jej życia się rozpoczyna.

Brand idzie swoją drogą, po pod mu- 
rem skał, podczas gdy z drugiej strony, u 
stóp skalistej pochyłości, widać wąski pas 
ziemi, zamknięty między górą a fiordem. Ser­
ce Branda się ściska. Poznaje każdą szopę, 
każdy załom gruntu, wzgórze, otoczone brzo­
zami, stary drewniany kościół, poczerniały 
ze starości i gaik olchowy nad brzegiem stru­
mienia. Tutaj upłynęło jego dzieciństwo...

Jakto wszystko wydaje m r się malu­
czkie, postarzałe! Wielką jest tylko góra 
skalista i cień padający od niej. Brand myśli
0 swojej matce, starej wieśniaczce, surowej
1 skąpej, którą później ujrzymy. Myśli o tym 
ludzie, który spostrzega u swoich stóp, idą­
cym do starego kościoła, o tych duszach 
miękkich, nieporadnych i martwych, które 
nic ukrytego dla niego nie mają. Wstaje, 
żeby uciec „od woni grobu wydzielającej się 
z tej ciasnej doliny", gdy nowe spotkanie — 
a może nowa wróżba — zatrzymuje go na­
gle i kieruje myśl jego na inne, tajemnicze 
tory.

Jestto dwunastoletnie dziecko, mała cy­
ganka szalona, Gerda, która raz ucieka przed 
jastrzębiem, o którym sądzi, że ją goni, to 
znowu się zatrzymuje i rzuca za nim kamie­
nie. Brand ją widzi, goniącą na skalistym 
grzebieniu góry. „Gdzie idziesz?" krzyczy 
do niej, zdjęty litością. Gerda idzie do ludo­
wego kościoła. Brand przypomina sobie, że 
nazywają tak pewien wąwóz w tych stro­
nach. Zamiast podłogi jest tam bagno zmar­
znięte; warstwa stwardniałego śniegu pomię­
dzy dwoma brzegami, tworzy rodzaj sufitu. 
Bardzo często wystrzał, podmuch wiatru, a 
nawet silniejszy okrzyk, powoduje zapadnię­
cie sufitu. „Nie idź tam ! mówi Brand, to 
niebezpiecznie!" — „Nie idź tam! to brzyd­
kie!" odpowiada Gerda, wskazując ręką do­
linę i kościółek!

I  znowu przejęta strachem przed ja­
strzębiem, ucieka....

(Ciąg dalszy nastąpi).
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potrzeby u Niemców. Najgorszym zaś jest 
pomysł ściągania kupców, rzemieślników i t. p. 
z zachodu. Jest bowiem w Poznańskiem w 
każdej gałęzi zarobkowania tak wielka kon- 
kurencya, iż kupcy i przemysłowcy osiedleni 
tam już od dawna, muszą ciężką toczyć walkę 
o byt.“

Komisya kolonizacyjna, która od pewne­
go czasu opędzić się nie może ofiarują­
cym jej swe majątki, walczyć musi na 
innem polu z nieprzewidywanemi początkowo 
przeszkodami. Jak wiadomo, instytueya ta 
dąży nietylko do germanizacyjnych, ale także 
do wyznaniowych celów, a mianowicie ma 
na oku rozszerzenie protestantyzmu wre wscho­
dnich prowincyacb pruskich. W tym celu po­
budowano kilka kościołów ewangielickich dla 
nowych osadników. Tymczasem, mianowicie 
w okolicy Inowrocławia, kościoły te stoją 
pustkami, a wszelkie perswazye urzędników 
komisyi, aby skłonić osadników do uczęszcza­
nia do świątyń, napotykają na stanowczy o- 
pór. Okazało się bowiem, że znaczna liczba 
osadników' rekrutuje sio z babtystów, albo z 
sekty metodystów, tak zwanej „gminy ewan­
gelickiej “. Członkowie gminy ewangielickiej, 
nazywani także „ludźmi Albrechta" (Albrechts- 
leute), odprawiają regularnie swoje ceremo­
nie religijnie u siebie w domu. Tę „nową na­
ukę" przynieśli do W. Ks. Poznańskiego o- 
sadnicy z Wirtembergii, którzy nie ograni­
czając się na odprawianiu swych_ zebrań re­
ligijnych, rozwijają bardzo ruchliwą propa­
gandę pomiędzy innymi protestantami osad­
nikami i zdobywają sobie coraz więcej zwo­
lenników. Ruch ten tem jest niewygodniej- 
szy dla komisyi, że w pierwszej linii zwraca 
się przeciwko ewangelickiemu kościołowi 
państwowemu.

Prezesem poznańskiego Towarzystwa 
Przyjaciół Nauk został wybrany na walnem 
zebraniu ks. biskup dr. Likowski 83 głosa­
mi przeciw 41, które otrzymał prof. dr. Wi- 
eberkiewicz. Wiceprezesem 109 głosami wy­
brano prof. dr. Wicherkiewicza, sekretarzem 
hr. Benzelstjerna-Engestroma, skarbnikiem 
mecenasa Głębockiego, redaktorem dr. He- 
liodora Święcickiego. Majątek Towarzystwa 
wynosi 54.361 m.

Pani Modrzejewska po nadzwyczajnych 
tryumfach na tutejszej scenie polskiej opu­
ściła już Poznańskie i wyjechała do Włoch. 
Ofiarowanej sobie dyrekcyi naszego teatru, 
nie przyjęła artystka. Znaczny bardzo do­
chód, osiągnięty" z występów7 Modrzejewskiej, 
umożliwia dyrekcyi teatru przedłużyć w tym 
roku sezon aż do 1 rnaja (zamiast do 1 kwie­
tnia), poczem drużyna artystyczna uda się 
na miesiące letnie w wędrówkę po pro- 
wincyi.

Jutro, dnia 14 b. m., odbędzie się do 
roczne zebranie uczestników spółki akcyjnej 
„Teatr poznański".

Znakomity pianista Józef Wieniawski 
przybędzie do Poznania z końcem b. m. i 
da dnia 1 marca b. r. koncert w wielkiej 
sali bazarowej.

Widoki tegorocznej wystawy po­
znańskiej coraz lepiej się przedstawiają. Z 
Księstwa większość wystawców będzie pol­
ska." Dotąd "zgłosiło się około 600 wystaw­
ców, w tej liczbie przeszło połowa Polaków. 
Z Galicyi nadeszły także dość liczne zgłosze­
nia. Na wystawie przyznano zupełne równou­
prawnienie językowe. Wszelką koresponden- 
cyę załatwia biuro wystawowe z polskimi in­
teresantami W' języku polskim, firmy polskie 
będą miały polskie napisy, a uroczyste o- 
twarcie wystawy nastąpi w języku niemie­
ckim i polskim. Honorowym prezesem wy­
stawy jest naczelny prezes bar. Wilamowitz.

Z Petersburga.

(Nowy poseł serbski. — Sensacyjna pogłoska. — 
Przeciw karze cielesnej. — Sprzedaż majątków 

ks. Hohenlohe).
Car przyjął onegdaj nowomianowanego 

posła serbskiego, pułkownika Michajłowicza, 
który doręczył swoje papiery uwierzytelnia­
jące, poezein był przedstawiony carowej.

Z Petersburga nadchodzi sensacyjna wia­
domość, iż Pobiedonoscew miał przedstawić 
carowi wniosek zawieszenia wydawnictwa naj­
poważniejszego miesięcznika politycznego i li­
terackiego Wiestnika Jewropy, a to za arty­
kuły umieszczone po wstąpieniu na tron Mi 
kołaja II.

W prasie rossyjskiej rozwinęła się ob­
szerna dyskusya, do której dały powód wnio­
ski. petycje i opinie różnych ziemstw i to­
warzystw lekarskich w sprawie praktykowa­
nej dotąd w Eossyi kary cielesnej.

Z wyjątkiem G razdanina , który do­
maga się nietylko utrzymania., lecz rozsze­
rzenia te"go środka kary, wszystkie inne or­
gana prasy rossyjskiej występują_ kategory­
cznie przeciwko karze cielesnej i popierają 
zasadniczo uchwały ziemstw i towarzystw 
lekarskich nietylko w imię zasad hygieny 
lecz i to głównie w imię humanitaryzmu.

Do Nowosti donoszą z Mińska: Sprze­
daż majątków księżny Hohenlohe posuwa się 
powoli naprzód. W tych dniach sprzedano
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dobra Kopacewicze, w po w. słuckim, 10.000 
dzies. przestrzeni. Kupcy finlandzcy oglądali 
niedawno olbrzymie dobra nad Niemnem, 
Naliboki, ale układy nie doprowadziły do re­
zultatu wobec zbyt niskiej ceny za tę ksią­
żęcą posiadłość, zajmującą 40.000 dzies. z hi­
storycznym „domkiem myśliwskim“, pałacem, 
dziewiczymi prawie lasami i wspaniałymi 
stawami. Nie znalazł także dotąd kupca m a­
jątek Lubcza, oddzielony od Nalibok Niem­
nem.

Z Wioch.

(Jeszcze „Banca Romana" i — Giolitti).
W edług doniesienia dzienników wło­

skich został Giolitti wezwany przed sąd z 
powodu rozmaitych oskarżeń, podnoszonych 
przeciw niemu w sprawie kradzieży doku­
mentów. W razie, gdyby Giolitti nie chciał 
się stawić, zostanie wydany rozkaz uwięzie­
nia go.

Tak opiewa depesza z Rzymu. Telegram 
ten zapowiada, iż skandal spowodowany przez 
sprawę „Banca Romana" nie przeszedł je­
szcze do historyi, że wstąpił on w nową fa­
zę i wypłynie na widownię publiczną znowu 
we formie procesu o kradzież dokumentów 
ze zbioru aktów w procesie przeciw dyrekto­
rowi banku rzymskiego, p. Tanlongo, oraz we 
formie prywatnych procesów przeciw Giolit- 
tiemu o oszczerstwo. Pierwszy proces rozpo­
cznie się jeszcze przed upływem miesiąca lu­
tego. Podczas gdy Giolitti, który, według 
aktu oskarżenia, zarządził „usunięcie" wspo­
mnianych papierów z opieczętowanych sądo­
wnie aktów, przebywa w Niemczech, pięciu 
najwierniejszych niegdyś wykonawców jego 
woli znajduje się już w rękach władzy są­
dowej. Śą to : były kwestor Rzymu Pelzani, 
i komisarze policyi: Perfetti, Magnetti, Bo i 
Rinaldi. Akt oskarżenia opiewa, że wymie­
nieni urzędnicy po dwakroć i na dwóch miej­
scach, — w domu Tanlongi w d. 19 stycznia 
1893 i w nocy z 19 na 20 stycznia, a w 
biurach „Banca Romana" w nocy z d. 20 na 
21 stycznia, — rozerwali pieczęć urzędową i 
pewną liczbę sądownie skonfiskowanych do­
kumentów — ukradli. Że wspomniani urzę­
dnicy policyjni uczynili to nie tylko dla swej 
własnej przyjemności, lecz z polecenia oso­
by wyżej od nich postawionej, jest rzeczą 
stwierdzoną. Na wszelki więc wypadek, na­
wet gdyby Giolitti nie miał stanąć przed są­
dem, oczekiwać można nowych, drastycznych 
„odkryć!"

Co do skarg o oszczerstwo, wymierzo­
nych przeciw Giolittiemu z powodu jego t.zw. 
Plico t. j. ogłoszenia zbioru dokumentów, u- 
płyną jeszcze jak donosi Berlina Tagblatt 
długie miesiące, zanim sprawa zostanie są­
downie załatwioną. Jako oskarżyciele wystę­
pują: były królewski komisarz dla banku 
rzymskiego, Martuscelli; były członek rady 
zawiadowczej tego banku, Mazzino; pani Li­
na Orispi; prywatny sekretarz Crispiego, Pa- 
luinbo-Cardella; major Panizzardi, attache woj­
skowy w Paryżu; Colacito, dyrektor „Oapita- 
le“; poseł Omodei Ruiz; w końcu W. Guer- 
riaro, były prywatny sekretarz Nicotery.

i,.,,,,,.„i f i i ■■iiimi: --

K R O I I K A
Lwów , 16 lutego.

— JE. Pan Minister wyznań i o 
światy dr. Stanisław Madeyski, przybywa dziś — 
jak donosi Czas — do Krakowa, ażeby wziąć 
udział w uroczystym akcie intronizaeyi księcia- 
biskupa Puzyny. W niedzielę wieczorem powróci 
Pan Minister do Wiednia.

— JE. Pan Namiestnik Kazimierz lir. 
Badeni, wyjeżdża dzisiaj wieczornym pociągiem 
pospiesznym do Krakowa, aby wziąć udział w 
jutrzejszej uroczystości ingresu księcia-biskupa 
Jana Puzyny do katedry na Wawelu.

— Z e. k. krajowej Rady zdrowia,
C. k. krajowa Rada zdrowia odbyła w dniu 5
b. m. trzecie posiedzenie, na którem następujące 
sprawy były przedmiotem obrad, względnie li­
ch wał :

1. Wydano opinię w przedmiocie aktywo­
wania okręgów sanitarnych w Krukienicach i 
w Sądowej Wiszni, powiatu mościskiego, nie­
mniej w sprawie utworzenia samoistnego okręgu 
sanitarnego w miasteczku Załośeach, w powiecie 
brodzkim.

2. Uchwalono szereg zmian w statucie 
zdrojowym dla Krynicy.

3. Wydano opinię w sprawie suszarni skór 
w Tarnopolu.

4. Uchwalono dokonanie niektórych zmian 
w dotąd obowiązującej instrukcyi dla oglądaczy 
zwłok.

— Pana prezydenta Mochnackiego»
który od tygodnia nie opuszcza mieszkania z po­
wodu niedyspozyeyi, zastępuje w czynnościach pre­
zydenta miasta pan wiceprezydent Marchwicki.
lutego 1895

-— Wybór uzupełniający jednego człon­
ka Rady powiatowej w Rzeszowie, z grupy wię­
kszych posiadłości, rozpisany na dzień 27 marca
b. r.

Wybór ten odbędzie się w mieście powia- 
towem o godzinie i w lokalnośeiach wskazanych 
w kartach legitymacyjnych, które doręczy wybor­
com c. k. starostwo.

— Towarzystwo kolonii leczniczej
w Rymanowie odbyło wczoraj popołudniu walne 
zgromadzenie, przy licznym udziale członków. 
Przewodniczył dr. Pawlikowski, fizyk miejski w 
zastępstwie prezesowej Cecylii hr. Badeniowej.

Sprawę z czynności wydziału w roku prze­
szłym zdał sekretarz Towarzystwa prof. dr. Żu- 
liński.

Docdiody Towarzystwa wynosiły w roku u- 
biegłym 3.266 zł. 48 ct., rozchód 3.313 zł. 34 
ct. — kasa wykazuje niedobór w kwocie 46 zł. 
86 ct. Zajmujące daty znajdujemy w sprawozda­
niu o funduszu budowy. Pierwszy zarodek tego 
funduszu powstał ze zwyżek kasowych, z pierw­
szych pięciu lat, w których się mieszczą i po­
mniejsze datki wyłącznie na budowę ofiarowane. 
Wynoszą one razem 5.438 zł., n. h. od 1891 
roku zwyżki zostały użyte na utrzymanie kolo­
nii, i na powiększenie liczby dzieci przyjętych 
do kolonii. Drugą rubrykę fundnszu budowy sta­
nowią subweneye: Sejmu 3.500 zł. i m. Lwo­
wa 2 000 zł., razem 5.500 zł. Dalej idą nad­
zwyczajne dochody, mianowicie z balów za sta­
raniem Pani Namiestnikowej Maryi hr. Bade­
niowej 1.671 zł., za staraniem Cecylii hr. Ba­
deniowej 5.100 zł., wreszcie z datków Najj. 
Pana 300 zł., Arcyksięcia Karola Ludwika 100 
zł., razem 7.181 zł. Odsetki z lokowanych sum 
na budowę wynoszą 852 zł., pożyczki zaś 2.821 
zł., razem 21.792 zł.

Cały ten fundusz został wyczerpany. Na 
dokończenie zaś budowy — mianowicie na ka­
mienne schody, całe wewnętrzne urządzenie, in- 
firmerye i t d., jeszcze kilka tysięcy potrzeba 
będzie.

Rzecz swoją zakończył dr. Żuliński wyra­
żeniem podziękowania za poparcie dziennikar­
stwu, duchowieństwu z pasterzami na czele, pu­
bliczności, lekarzom, członkom komitetu, spełnia­
jącym z gorliwością przyjęte na siebie obowiązki, 
wreszcie dyrekcyi kolei państwowych za ulgi przy­
znawane Towarzystwu dla dziatwy.

Następnie p. Merezyński przedłożył imie­
niem wydziału projekt zmiany statutu w kilku 
paragrafach. Przyjęto bez dyskusyi. Przyjęto ró­
wnież jednogłośnie wniosek komisyi rewizyjnej, 
przedstawiony przez dr. Żmudzińskiego o udzie­
lenie wydziałowi absolutoryum — poczem, na 
wniosek wydziału zamianowało zgromadzenie 
przez :.klamacye protektorami Towarzystwa wła­
ścicielkę dóbr panią Suehodolskę, oraz posła do 
Rady państwa i pierwszego niegdyś prezesa To­
warzystwa p. W. Gniewosza.

W końcu dokonano wyborów, na podsta­
wie których w skład nowego komitetu leczniczej 
kolonii weszli : Hr. Badeniowa Cecylia, Bauer
Bronisław, Buynowski Włodzimierz, Chamcowa 
Antoniowa, dr. Ekielski Józef, Heppe Edward, 
Krechowieeka Adamowa, ks. dr. Lewicki Rudolf, 
dr. Dulęba Władysław, Machekowa Emanuelo- 
wa, dr. Małachowski Godzimir, Marchwicka Zdzi- 
sławowa, Michalska Michałowa, dr. Pawlikow­
ski Antoni, dr. Merezyński Emil, Rossowski Sta­
nisław, Scferowiczowa Janowa, Schayer Julian, 
dr. Schramm Hilary, hr. Skarbek Henryk, Star- 
kel Juliusz, dr. Stroynowski, Zagórska Marya, 
Zontak Władysław, Żuliński Józef.

— Stowarzyszenie opieki nad nie­
mowlętami, odbyło wczoraj popołudniu walne 
zgromadzenie w sali posiedzeń Banku hipoteczne­
go pod przewodnictwem wiceprezesowej, p. Lu­
dwiki Chamcowej. Sprawozdanie z czynności w 
roku 1894, trzecim istnienia Towarzystwa, przy­
jęto do wiadomości. Dzięki ofiarności Wydziału 
krajowego uzyskano dla Zakładu nader wy­
godne pomieszczenie. Z funduszów fundacyi dla 
podrzutków imeuia hr. Gołuehowskiej zakupio­
no realność pod 1. 5 przy ulicy Paulinów poło­
żoną i oddano Towarzystwu w najem na lat 12, 
za co Towarzystwo zobowiązało się utrzymać 
własnym kosztem 5 podrzutków z miasta Lwo­
wa. Prócz tego wyasygnował Wydział krajowy 
kwotę 1500 zł. na koszta adaptacyi, co umożli­
wiło doprowadzenie realności do stanu odpowia­
dającego wszelkim wymaganiom hygieny. Domek 
ten położony na ustroniu, wśród ogrodów, skła­
da się z pięciu pokoi i kuchenki. W czterech 
obszernych pełnych światła i powietrza poko­
jach mieszczą się dzieci z karmicielkami, piąty 
zajmują Siostry Józefitki. W oficynach jest kuchnia, 
refektarzyk Sióstr, pralnia i Jromórka. W pierw­
szych dniach listopada przeniesiono niemowlęta 
z dawnego lokalu do nowego.

Opiekę lekarską nad dziećmi powierzył wy­
dział Towarzystwa p. dr. Zdzisławowi Szydłow­
skiemu. W r. 1894 otaczało To w. swą opieką 
100 dzieci, a mianowicie: z roku 1893 pozo­
stało w Zakładzie 17, w ciągu roku 1894 przy­
jęto do Zakładu 72, z poprzednich lat pozostało 
na wsi 11. Z końcem r. 1894 pozostało w Zakła­
dzie 16 dzieci, u żywicielek zaś na wsi 11 śmier­
telność w Zakładzie wynosiła dla chłopców 4 prc. 
dla dziewcząt 12 prc., między dziećmi umiesz- 
czonemi na wsi była bardzo znaczną, gdyż wśród 
chłopców 40 prc., wśród dziewcząt 33 procent. 
Śmiertelność była prawie ograniczona do mie­
siąca sierpnia. Panie należące do wydziału, objęły 
zarząd wewnętrzny w Zakładzie; każda z pań

ma wyznaczony dyżur dzienny, a dwie zajmują 
się stale zakupnem wiktuałów. — Dochody wy­
nosiły w ubiegłym roku 4338 zł. 83 ct., roz­
chody 3945 zł. 32 ct., utrzymanie karmicielek 
kosztowało 871 zł. 80 ct., a za dzieci na wsi 
pozostające zapłacono 787 zł. 55 ct.

Na wniosek p. Chamcowej zamiano­
wało zgromadzenie jednomyślnie protektorami 
Towarzystwa : hr. Agenorowę Gołuchowską oraz 
pp. Władysława Łozińskiego i Adama Krecho- 
wieekiego.

Prezesową wybrana została Elżbieta księ­
żna Sapieżyna, zastępczynią p. Ludwika Cham- 
eowa, wiceprezesem ksiądz Zygmunt Gorazdow- 
ski, zastępczynią p. Jadwiga Łozińska, skarbni­
czką p. Marya Jeleniowa. Do wydziału wybra­
ne panie: Zofia Bobrzynska, Karolina hr. Dzie- 
duszyeka, Olga Jełowicka , Andrzejowa ks. Lu- 
bomirska, Felicya hr. Mierowa, Honoryna Nie­
zabitowska, Stanisławowa hr. Badeniowa, Julia- 
nowa Schayerowa, Aniela Szawłowska. Aleksan­
dra Zaleska.

W końcu uchwalono wyrazić podziękowa­
nie pp.: dr. Steczkowskiemu , Bełzie i dr. Br. Gu- 
brynowiczowi za gorliwe zajmowanie się spra­
wami Towarzystwa.

—  W Związku koleżeńskim byłych 
seminarzystek i nauczycielek wykładać będzie p 
Antonina Gawrońsica: „O najnowszej literaturze 
francuskiej" dnia 19 lutego we wtorek o goazi- 
nie 6 wieczorem, w sali szkoły żeńskiej imienia 
Adama Mickiewicza, przy ulicy Teatralnej. — 
Wstęp wolny dla członków i dla gości, przez 
nich wprowadzonych.

— Nowa stacya telegrafu. Z dniem 
15 b. m. otwartą zostanie w Bóbrku (powiat 
Chrzanów), przy istniejącym tamże c. k. urzę­
dzie pocztowym, stacya telegrafu z ograniczoną 
służbą dzienną. Celem odróżnienia jej od Bobrka 
w W. Ks. Poznańskiem, nazwaną będzie powyż­
sza stacya: „Bobrek koło Oświęcimia".

—  Z powodu zasp śnieżnych został 
przerwany ruch kolejowy aż do odwołania na 
szlakach : Złoczów—Tarnopol, Krasne Radziwił­
łów (ruch towarowy), Stanisławów—Ilusiatyn, na 
kołomyjskich kolejach lokalnych, Warna—Rus— 
Mołdawica, Czerniowce—Nowosieliea, Czerniow- 
ce—Serajewo (ruch towarowy), Hadikfalva—Ra- 
dowce, wreszcie na szlaku Hliboka-Berhomet.

— Stan e. k. Biblioteki uniwersyte­
ckiej lwowskiej w r. 1894. Dochody (dota- 
cya i taksy immaOykulacyjne) wynosiły 9811 
zł. 65 ct., z czego użyto na zakupno dzieł 8382 
zł. 44 ct. Stan zbiorów bibliotecznych przedsta­
wia się obecnie, jak następuje: Książek 130.000 
tomów (71 500 numerów), rękopisów 524, do­
kumentów 220, map i rycin 1234, monet i me­
dalów 11.000. W roku 1894 przybyło książek 
5200, z tego przez zakupno 3000, jako egzem­
plarze obowiązkowe 500, reszta z darów rządo­
wych i prywatnych. Zauważyć należy, że Biblio­
teka otrzymuje w darze nie tylko publikacye 
najważniejszych instytucyj naukowych w Austro- 
Węgrzech. ale także wydawnictwa Uniwersytetów 
i szkół średnich niemieckich, Uniwersytetów i 
instytucyj naukowych w Ozfordzie, Utrechcie, 
Upsali, Brukseli, Lyonie, Bukareszcie, Nowym 
Jorku, wiele rossyjskieh etc. Pod względem roz­
działu nowych przybytków na rozmaite gałęzie 
wiedzy, to największy przyrost spostrzega się w 
działach: medycznym i historycznym, w którym 
to ostatnim dziale zwracano pilną uwagę na ros- 
syjskie publikacye, gdyż bez nich pisanie dziejów 
całej wschodniej połowy Rzeczypospolitej, już 
dzisiaj nie jest możliwe Bardzo znacznym i cen­
nym jest w ciągu dwu ostatnich lat przybytek 
w zbiorze rękopisów, których ilość podniosła się 
z 390 do 524. Biblioteka otrzymała całe prawie 
archiwum ekonomii Samborskiej, zbiór aktów od­
noszących się do zarządu dóbr rządowych i ko­
ścielnych Rzeczypospolitej krakowskiej, księgi są­
dowe (przeważnie miejskie) ze Skolego, Luba­
czowa, Kołomyi, Sniatyna i Żółkwi z XVI—XIX 
wieku, niewątpliwie bardzo cenny mat ery ał do 
poznania wewnętrznych stosunków naszyeh ziem 
w dawnych czasach.

W roku 1894 korzystało z Biblioteki uni­
wersyteckiej — która od 1 stycznia 1894 jest 
przez cały rok (z wyjątkiem feryj) rano i popo­
łudniu otwartą — 15.267 osób, na których uży­
tek wydano 54.215 tomów (przeciętnie 70 czy­
telników, a 133 tomów na dzień). Największy 
popyt był w dziale literatury polskiej, potem 
nauk prawniczych i społecznych, potem historyi. 
Następujące cyfry statystyczne objaśnią bliżej roz­
kład używanych w Bibliotece w r. 1894 dzieł 
na rozmaite gałęzie wiedzy: Literatura polska 
14.808 tomów, prawo 6819, historya 6394, fi­
lologia klasyczna 6391, czasopisma 4590, lite­
ratura niemiecka 4556, filozofia i pedagogia 
2550, literatura powszechna 2248, matematyka 
i fizyka 1227, medycyna 1226, inne nauki przy­
rodnicze 1075, literatura ruska 1088, sztuka 
620, teologia 595 tomów.

Pożyczano książki z tutejszej Biblioteki 
także szkołom średnim na prowincyi i bibliote­
kom obcym, a wzajem sprowadzano na użytek 
tutejszych uczonych, dzieła i rękopisy z innycn 
bibliotek austro-węgierskich, oraz z bibliotek we 
Wrocławiu, Berlinie, Królewcu, Kórniku, Mona­
chium, Petersburgu, Parmie i Cambridge. W o- 
góle pod względem frekwencyi Biblioteka uni­
wersytecka we Lwowie, zajmuje obok Biblioteki 
uniwersyteckiej w Gracu trzecie w Austryi miej­
sce (zaraz po Wiedniu i Pradze) i niewątpliwie
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przewyższyłaby znacznie Grac, gdyby nie nad­
zwyczajna niedogodność i ciasnota lokalu.

W Wystawie krajowej z r. 1894, wzięła 
Biblioteka udział nie tylko przez pożyczenie za­
żądanych dzieł i rękopisów, ale także przez u- 
rządzenie we własnym lokalu i własną pracą 
wystawy polskich podręczników szkolnych od 
XV wieku aż do najnowszych czasów, a jakkol­
wiek interesowanie się(: publiczności tą wystawą 
nie odpowiadało nakładowi pracy, to jednak po­
został jako trwały z niej owoc, ułożony na ten 
cel katalog, który będzie pożytecznym przyczyn­
kiem bibliograficznym dla interesujących się tym 
działem pracowników.

— Z „Grwiazdy". Wykład o dziejach 
Polski, wygłosi profesor St. Majerski w ponie­
działek, dnia 18 b. m. o godzinie pół do 9 
wieczór w małej sali Stowarzyszenia.

— Zwykły termin (2 środa mie­
siąca), w którym można udawać się po porady 
do instruktora mleczaistwa dla Galicyi, w lutym 
się nie odbędzie, z przyczyny jego wyjazdu za 
granicę.

— W  „S k a l e Stowarzyszeniu katolickiej 
młodzieży rękodzielniczej, p. Stroner Adoll wy­
głosi w niedzielę, dnia 17 b. m. odczyt p. t.: 
„Z historyi Lwowa". Początek odczytu o godzi­
nie 5 popołudniu. Wstęp wolny. Po odczycie od­
będzie się zebranie towarzyskie członków z ro­
dzinami.

— DoBra tabularne Kilcze, na Bu­
kowinie, wystawione zostały przez sąd krajowy 
czerniowiecki na publiczną licytacyę, dla której 
naznaczono dwa termina: 19 marca i 23 kwie­
tnia b. r. Cena szacunkowa 133.611 zł. 30 ct.

f  Dr. Ferdynand Cassina. Wczoraj 
zmarł na tyfus plamisty dr. Ferdynand Cassina 
w 53 roku życia. Jako urzędnik sanitarny wy­
słany na inspekcyę do Stadnicy w powiecie bu­
czackim wraz z eksponowanym na miejsce do- 
ktorandem Boehmem z Krakowa, zaraził się i 
obaj w kilka dni po sobie umarli. Przed dwoma 
zaś tygodniami złożyliśmy do grobu zwłoki ś. p. 
dra Antoniego Janiszewskiego, c. k. lekarza po­
wiatowego w Kamionce strumiłowej, który naba­
wił się tyfusu plamistego w Majdanie starym i 
dwunastego dnia choroby umarł. Na posteiunku 
w obec skrytego wroga, który corocznie szerzy 
pomór między ludnością nas-ego kraju, jedno­
cześnie pada trzech pracowników, którzy mieli 
śmiałość, stanąć do walki z chorobą nie znają­
cej litości dla ofiar swoich, chorobą, która w 
szeregach lekarskich corocznie większe czyni 
szczerby, niż w wojnie kula broni morderczej. 
Trzy życia naraz zabrała w sile wieku, w za­
pale do pracy, trzy rodziny niedawno szczęśliwe 
ciężka pokrywa żałoba. Jeden młody adept za- 
wmdu lekarskiego, który jeszcze nie miał czasu 
otrzymać stopnia akademickiego zginął na progu 
swej działalności, a obok niego p,.dło dwóch wy­
trawnych, zdolnych, energicznych pracowników 
co nie jednę już przebyli burzę i nieraz śmierci 
w oczy zaglądali.

Dr. Cassina otrzymał stopień akademicki 
w r. 1866, był asystentem Uniwersytetu w 
Krakowie, następnie lekarzem powiatowym w 
Tarnobrzegu; w r. 1872 powołany do biura sa­
nitarnego Namiestnictwa, około 3 lat prowadził 
to biuro w zastępstwie chorego, później zmarłe­
go, ówczesnego protomedyka. W r. 1875 mia­
nowany członkiem kraj. rady zdrowia, w której 
aż do końca życia najgorliwiąj pracował. W 1878 
r. objął posadę lekarza powiatowego w Przemy­
ślu, a w 1893 powołany został jaJro inspektor 
sanitarny z powodu grasującej w kraju cholery, 
przyczem nader cenne zdobjT zasługi w miej­
scach najbardziej zagrożonych. W tym urzędo­
wym charakterze wysłany został z powodu gra­
sującej obecnie epidemii cholery i tyfusu, dla 
których doktorand Boehm był na miejscu z 
urzędu pozostawmnym. Obaj padli ofiarą zawodu, 
podobnie jak i dr. Janiszewski.

•Niech Wam ziemia będzie lekką! Pamię­
ci Waszej towarzyszą w drodze, którą kroczy­
cie prawdziwy żal i szczere współczucie kole­
gów!

Dzisiaj o godzinie trzeciej popołudniu od­
prowadzono zwłoki ś. p. dra Cassiny na miej­
sce wiecznego spoczynku. Za trumną, tuż za ro­
dziną zmarłego postępował JE. Pan Namiest­
nik Kazimierz hr. Badeni, oraz licznie zebrani 
koledzy biurowi i zawodowi ś. p. dra Cassiny, 
pragnąc w ten sposób oddać ostatnią cześć za­
sługom zacnego lekarza, który padł ofiarą twar­
dego obowiązku. (M).

—  Zamiast wieńca na trumnę dla ś. p. 
dr. Ferdynanda Cassiny, złożyło biuro c. k. Na­
miestnictwa na ręce dr. Zdzisława Lachowicza 
kwotę 60 zł. na fundusz wdów i sierót po le­
karzach; — w Administraeyi zaś naszego pisma 
złożyli z tego samego powodu na rzecz „głodnych 
dzieci" : rodzina inspektora krajowego, Jana Le­
wickiego 5 zł. i radca Namiestnictwa Józef La- 
nikiewicz 3 zł.

— Zmarli w ostatnich dniach:
W Raniżowie ks. Franciszek Szajnok , ju­

bilat przeżywszy lat 90.
W Przemyślu Maciej Maruniak Sikorski, 

generał major, kawaler orderu Żelaznej korony, 
w 68 roku życia.

W Krakowie Hipolit Pasierbski, b. poru­
cznik wojsk polskich z korpusu Giełguda , na­
stępnie długoletni wygnaniec sybirski, opatrzony 
św. Sakramentami, przeżywszy lat 89. Pogrzeb 
odbędzie się w poniedziałek dnia 18 b. m. o go­
dzinie 8 rano z Zakładu Helclów na cmentarz.

— Pomnik Mickiewicza. Czas otrzy­
mał następujący komunikat: Komitet pomnika 
Mickiewicza na posiedzeniu, odbytem dnia 14
b. m. rano, uchwalił zaprosić do swego grona 
na piąte opróżnione miejsce hr. Edwarda Raczyń­
skiego, prezesa Towarzystwa przyjaciół sztuk 
pięknych, popołudniu zaś już w obecności świeżo 
proponowanego członka powziął następujące u- 
chwały:

1) zażądać od p. Rygiera usunięcia napisu 
fryzowego w sposób, jaki na jego wniosek ozna­
czy komitet; 2) uprosić kilkunastu znanych pol­
skich miłośników i znawców sztuk pięknych o 
wydanie kategorycznej opinii, czy można przy­
jąć figurę Mickiewicza, czy też należy ją odrzu­
cić. Przytem postanowiono prosić o umotywowa­
nie sądu i o ogólne zdanie o całym pomniku.

Po nadejściu odpowiedzi, komitet zbierze 
się ponownie w przeciągu kilku tygodni, celem 
powzięcia ostatniej decyzyi. Do tej chwili pomnik 
pozostanie odsłoniętym.

— Fundacya imienia Adama Mickie­
wicza. W drugiej połowie stycznia złożyli: prof.
H. Kopia od grona gimn. niemieckiego 1 zł. 30 
ct.; prof. St. Rembacz od grona wyż. szkoły re­
alnej w Stanisławowie 1 zł. 80 ct.; Dyr. Józef 
Piórkiewicz we Lwowie 50 ct.; za 1 egz. dr. 
Karbowiaka: „O książkach elementarnych Komi- 
syi edukacyjnej" 50 ct.; w lutym złożyli: prof. 
Bronisław Gustawiez od grona gimn. III. w Kra­
kowie 2 zł. 30 ct.; prof. A. Lasson od grona 
gimn. w Podgórzu za wrzesień 1894 do lutego 
br. 5 zł. 50 ct.; prof. Wł. Kłapkowski od grona 
państwowej szkoły przemysłowej we Lwowie 1 
zł. 80 ct.; prof. Ż Schneider od grona ■gimn. 
tarnopolskiego 5 zł. 74 ct.; grono gimn. Fran­
ciszka Józefa we Lwowie 2 zł. 90 et* dr. Sto- 
dolak od grona gimn. św. Jacka w Krakowie 2 
zł. 55 ct.; Administracya wydawnictw Towarzy­
stwa nauczycieli szkół wyższych honoraryum za 
II. wydanie 30 zł., które szan. autor dyr. Skup- 
niewiez ofiarował na fundusz; prof. Parylak od 
grona gimn. IV. we Lwowie 2 zł. 90 ct.; prof. 
II. Kopia od grona gimn. niemieckiego 2 zł. 
Ogół wkładek wynosi z dniem dzisiejszym 5216 
zł. 57 ct. We Lwowie dnia 9go lutego 1895. 
W imieniu wydziału: Józef Czernecki, ul. Augu­
sta Bielowskiego 1. 4.

— Z oBserwatoryum e k. Szkoły poli­
technicznej we Lwowie. Dnia 16 lutego. Baro­
metr opada.

W ubiegłej dobie licząc od godziny 12 
w południe dnia 15 lutego do 12 w południe 
dnia 16 lutego b. r., mieliśmy wiatr przeważnie 
północny o średniej prędkości 4'5 m/sek., niebo 
ęcłkiem zachmurzone a powietrze bardzo wilgotne 
(87 procent wilgotności względnej). Opad, śnieg; 
wysokość opadu 12/T> mm.

Średnia temperatura w tym czasie była 
—8°0.', najwyższa —2-6°C. wczoraj w południe, 
najniższa — 14‘°C. dziś rano.

Cała doba była pochmurna, wczoraj i dziś 
w nocy padał śnieg, dziś rano mniej znaczny.

Zniżka barometryczna 745 do 750 mm. 
znajdowała się w półn. Hiszpanii; zwyżka 785 
do 780 mm. na wybrzeżu zach. Norwegii; zni­
żka drugorzędna utworzyła się w Turcyi.

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 12 w południe 
760 mm.

Prognoza na dobę 17 lutego bieżącego roku 
(od północy do północy): Wiatr będzie północno- 
zachodni o średniej prędkości 3 m/sek., średnia 
temperatura pozostanie około —8°C., niebo będzie 
przeważnie zachmurzone, a względna wilgotność 
powietrza około 85 procent; opad, śnieg nie­
znaczny w przerwach.

—  Przeorem 00. Paulinów na Jasnej 
Górze, wybrany został ks. Euzebiusz Rejman, 
dotychczasowy prokurator klasztoru jasnogórskie­
go, liczący niespełna lat 40 i cieszący się po­
wszechnym szacunkiem.

— Pokąsani przez wściekłą w il­
czycę. Przywieziono do szpitala św. Łazarza w 
Krakowie trzech wieśniaków z powiatu sokal- 
skiego, pokąsanych przez wściekłą wilczycę, 
która została zabitą. Sekcya urzędowa, dokonana 
na zabitej wilczycy, stwierdziła wściekliznę. Cho­
rzy leczeni są wr szpitalu sposobem Pasteura.

—  Wojskowe wyścigi na „ski“ . Pod
protektoratem głównodowodzącego w Krakowie 
generała Albori urządziła dzisiaj w sobotę ko­
menda 12 dywizyi piechoty po raz pierwszy 
popisy i wyścigi o nagrodę na łyżwach t. zw. 
„ski“. Zajmujące te wyścigi odbyły się na bło­
niach za rogatką wolską pomiędzy Zwierzyńcem 
a Wolą Justowską i obejęły 5 rodzajów tego 
nowego sportu, który w ostatnich czasach wpro­
wadzony do armii znalazł szerokie zastosowanie 
w regulaminie ćwiczeń piechoty. Szczegółowy 
program był następujący: 1. Wyścig na równi­
nie (przestrzeń 4000 kroków) 16 nagród od 2 
dukatów do 1 korony. 2. Jazda łyżwowa gór­
ska. 3. Wyścig na równinie (płaski) 1000 kro­
ków (o nagrodę). 4. Jazda na „ski“ wśród walki.
5. Wyścig górski o nagrody (od 1 dukata do 1 
korony).

— Pod Biegun. Udział w wyprawie 
naukowo-artystycznej do bieguna północnego, u- 
rządzanej przez malarza Payera, bierze pomiędzy 
innymi i jeden z Warszawiaków. Jest nim p. 
Jan Waszkowski, który ukończywszy w r. z. 
wiedeńską Akademię dekoracyjną, dał się poznać 
na wystawach w Wiedniu i Monachium z wielce

udatnych krajobrazów. Młody artysta bawił w 
tych dniach w Warszawie dla pożegnania się z 
rodziną.

— Izmael pasza, b. kedyw Egiptu, 
dogorywa w Konstantynopolu. Przy schyłku ży­
cia spotkał śmiertelnie chorego ciężki zawód. 
Marzeniem jego jest skonać na ziemi ojczystej. 
Mistrz ceremonii b. kedywa i jego powiernik hr. 
Maffei, powrócił przed kilku dniami z Kairu, 
dokąd udawał się celem uzyskania pozwolenia 
powrotu dla Izmaela paszy. Misya ta nie powio­
dła się. Anglicy opierają się silnie urzeczywi­
stnieniu zamiaru ex-khedywa, w Egipcie nie wie­
rzą w jego śmiertelną chorobę i przypuszczają, 
że to nowa intryga z jego strony. Przypuszcze­
nie to wszakże całkiem fałszywe i dalekie od 
prawdy. W otoczeniu Izmaela paszy spodziewają 
się katastrofy łada chwila. Małżonki jego księ­
żniczki, oraz zaufane odaliski otaczają chorego 
najtroskliwszą pieczą. Nie przyjmują agBnikogo 
i żyją w eałkowitem odosobnieniu. W' ubiegłym 
tygodniu odbyło się konsylium, w którem wzięło 
udział ośmiu wybitnych lekarzy Konstantynopola. 
Postanowiono wypompować ex-kedywowi wodę 
z brzucha, która mu bardzo dolega. Lekarze tu­
reccy również nie mają żadnej nadziei utrzyma­
nia go przy życiu. Urzędnicy europejscy, otacza­
jący Izmaela paszę, z wielką troską o własny 
los wyczekują katastrofy. Przywiązani od lat 
wielu do dworu b. kedywa pobierali bardzo u- 
miarkowane pensye i łudzili się ciągle nadzieją, 
iż kiedyś razem z panem swoim powróci* do Ka­
iru i tam zrobią karyerę. Dzisiaj wszystkie te 
nadzieje pierzchły, a synowie b. kedywa, we 
wług wszelkiego prawdopodobieństwa, niewielu 
Europejczyków pozostawią na zajmowanych sta­
nowiskach. — Izmael pasza podczas długiego 
pobytu we Włoszech, po detronizacyi, stał się 
zupełnym niemal Europejczykiem nietylko w przy­
zwyczajeniach swoich, ale i w pojęciach. Gdy, 
wygnany z Egiptu, przybył do Włoch, król 
Humbert dał mu do rozporządzenia pałac kró­
lewski w Neapolu i wspaniałą willę La Favo- 
rita w Resina. Izmael pasza obrał ostatnią, po­
łożoną między Wezuwiuszem a morzem i tam 
zamieszkał z rodziną, wydawszy poprzednio pół 
miliona na przebudowanie i upiększenie domu 
według własnego smaku artystycznego. Harem 
oczywiście otrzymał pomieszczenie osobne, był 
on nieliczny; z czterech żon prawowitych i wielu 
niewolnic, tylko trzy podążyły z Aleksandryi z 
panem swoim na wygnanie: księżniczka Szo- 
chret, Gruzinka i księżniczki czerkieskie Janina 
i Thesmafet. Stopniowo dawał im kedyw coraz 
więcej swobody, chodziły bez zasłon po ulicach, 
bywały w teatrze San Carlo w Neapolu, a gdy 
ex-cesarzowa Eugenia przybyła raz do Neapolu, 
złożyła księżniczkom dłuższą wizytę. Ludność 
Rcsiny lubiła bardzo Izmaela paszę, za co chcąc 
się wywdzięczyć, 'poniósł raz koszta uroczystości 
na cześć Madonny z Resiny; i od owego dnia 
corocznie uroczystość Patronki Resiny odbywała 
się kosztem mahometańskiego księc'a.

Notatki literaoko-artystyczno.
Repertoar teatralny., Dziś, w sobotę 

„Rycerskość wieśniacza", opera w 1 akcie Ma- 
scagni’ego i „Pajace", opera w 2 aktach z pro­
logiem Leoncayalla. Ostatni występ panny Ju­
lii Biondelli, oraz występ pp. Salomei Kruszel- 
niekiej, Józefiny Oarnioli, Aleksandra Myszugi 
i Józefa Szymańskiego.

Jutro, w niedzielę popołudniu „Gagatek pana 
majstra", komedya ze śpiewami w 5 aktach po­
dług A. Larronge, przez Edwarda Błotnickiego 
z muzyką Fr. Słomkowskiego

Wieczór, po raz czwarty „Walka motyli £ 
(Diet Schnetterlingsschlacht), komedya w 4 
aktach Sudermanna.

W poniedziałek po raz 11-ty „Madame 
Sans-Gene", komedya w 4 aktach Wiktoryna 
Sardou i E. Moreau.

Z teatru. „Madame Sans-Gene" nie prze­
staje ściągać tłumów publiczności; wczoraj na 
jedenastem przedstawieniu tej wybornej komedyi 
sala teatralna była pełną tak, że do lóż zabra­
kło biletów. Pani Stachowicz budziła prawdziwy 
entuzyazm swą piękną grą.

„Madame Sans-Gene" graną będzie w po­
niedziałek i środę po cenach dramatu, następne 
przedstawienia tej komedyi będą zawieszone na 
dłuższy czas, z powodu wyjazdu pani Stachowi- 
czowej do Stanisławowa, gdzie ma wystąpić trzy 
razy w „Madame Sans-Gene".

We wtorek premiera: „Szkoła kobiet" Mo­
liera, w przekładzie Kazimierza Zalewskiego, 
autora komedyi „Przed ślubem".

We czwartek pierwsze przedstawienie opery 
Pucciniego p. t.: „Manon Lescaut". Główne
partye wykonają: p.  Aleksander Myszuga, pani 
Salomea Kruszelnicka. W akcie I i III nowe 
dekoracye i kostyumy. Bilety na „Manon Lescaut" 
można już nabywać w kasie teatru.

Przygotowują się do grania dwie nowości: 
„Ciepła wdówka" Michała Bałuckiego i „Harde 
dusze" Zygmunta Sarneckiego.

Ze sztuki. Horowitza portret hrabiny Al- 
fredowej Potockiej, który obudził u miłośników

sztuki wielkie zainteresowanie, wystawiony bę­
dzie tylko krótki czas.

Niebawem odejdą także z wystawy: Styki 
portretą dr. Marchwickiego i dr. Ludwika Kubali, 
które zamierza artysta przesłać na wystawę w 
Wiedniu.

Zakończenie części drugiej , zarazem 
dzieła p. St. Koźmiana : „Rzecz o roku 1863", 
dopiero co pojawiło się. —■ Zawartem jest ono 
w jednym tomie, podzielonym na sześć rozdzia­
łów, z których pierwsze mówią o „Położeniu ze-S 
wnętrznem, jakiem było istotnie, nie jak się 
przedstawiało Polakom, podczas powstania". Na­
stępują rozdziały o „Skutkach powstania 1863", 
oraz o „Rozdziale odpowiedzialności". Dwa koń­
cowe, tak samo, jak dwa pierwsze rozdziały czę­
ści drugiej, obejmują ogólne historyczno-polity- 
czne poglądy, z tych ostatni, zawiera naukę 
szkoły stańczykowskiej. — Ważne znajdujemy w 
tym tomie, nieznane szczegóły i dokumenta, od­
noszące się do zachowania się Anglii i Austryi, 
tej ostatniej, tak na polu dyplomatyeznem jak 
zwłaszcza w Galicyi, oraz wyciągi z korespon- 
dencyi ks. Wł. Czartoryskiego z Rządem Naro­
dowym.

Podamy w dalszym ciągu ocenę tego to­
mu, poczem poświęcimy kilka uwag całości.

Dr. Karol Matyas: „Motas", chłop-
poeta — P Wilia", jeden z jasnych dni chłop­
skiego żywota.

Broszury, których tytuły przytoczyli­
śmy powyżej, są to dwie ostatnie prace dr. Ka­
rola Matyńsa,; dał się on już poznać jako autor 
cennych studyów etnograficznych, jako zamiło­
wany badacz zwyczajów, legend i gwary włościan 
naszych, jako badacz pamiątek ojczystych i ge­
nezy nazw miejscowych. W pierwszej z tych
broszur daje dr. Matyas sylwetkę chłopa-poety i 
przytacza niektóre jego utwory; sylwetka włościa­
nina wychodzi z pod pióra autora w rysach ży­
wych i napełnia czytelnika otuchą w przyszłość, 
skoro włościaństwo nasze ma także i takich 
przedstawicieli, jak Motas U wiersze zaś jego, 
wprawdzie nieuezone i często niedość zgrabne, 
pełne są jednak religijnego i patryotyeznego du­
cha, wyrażają zazwyczaj myśl zdrową i rozumną 
a niekiedy owiane są istotnie poezyą „miłą, prostą, 
jak woń kwiatów z łąk naszych". — „Wilia, 
jeden z jasnych dni chłopskiego żywota", — 
druga broszurka dr. K. Matyasa, przedstawia 
troskliwie zebrane i w zgrabną ujęte całość, 
w zajmujący sposób podane zwyczaje i prze­
sądy, które włościanie nasi wiążą z wilią,
tym dniem, jasnym... nie tylko dla chłopskiego
żywota.

Mury forteczne zamku rzeszowskie­
go. Na posiedzeniu drugiej sekcyi centralnej ko- 
misyi dla zabytków sztuki i pomników history­
cznych w Wiedniu, w dniu 11 stycznia b. r., 
podał referent prof. Luntz do wiadomości reskrypt 
Ministerstwa wyznań i oświaty, zawiadamiający 
centralną komisyę, iż w celu odrestaurowania 
murów forteeznych, które otaczają zamek w Rze­
szowie, wybudowany około r. 1620, w początkach 
XVIII w. wspaniale przebudowany przez księcia 
Jerzego Lubomirskiego, a obecnie przerobiony w 
celu pomieszczenia sądu, wyznaczono z etatu 
wspomnianego Ministerstwa i z etatu Minister­
stwa sprawiedliwości kwotę 16.000 zł. z za­
strzeżeniem, iż kwota ta zostanie przyznana w 
drodze przepisanej ustawą. Ponieważ chodzi w 
tym wypadku o niemałego znaczenia zabytek hi­
storyczny z zakresu techniki fortecznej, przeto 
doniesienie powyższe przyjęto na wniosek refe­
renta z żywem zadowoleniem do wiadomości.

„Muzeum44, zeszyt II. za miesiąc luty, 
wyszedł i zawiera: I. Odezwa wydziału Towa­
rzystwa nauczycieli szkół wyższych. II Sołtysik 
T. O prywatnej lekturze uczniów. III. Rawita 
Fr. Kartki z historyi szkolnictwa pod zaborem 
Rosyi. Gimnazyum w Niemirowie. IV. Maza­
no wski Antoni. Lektura dzieł A. Mickiewicza
w szkole średniej (Dokończenie). V. Peehnik ks. 
dr. A, Jak zaradzić brakowi sił nauczycielskich ? 
VI. Jarochowski W. O nowej reformie szkół 
średnich w Prusach. VII. Recenzye i sprawo­
zdania : Łagowski F. O nauczaniu pisowni z za­
stosowaniem jej zasad do uchwał Akadamii (spr, 
W. Hahn). Steiner A. Ilorsztyński Juliusza Sło­
wackiego. Progr. gimn. Brzeżany 1892 (spr. 
W. Hahn). Ries J. Was ist Synt,ax? (spr. Z. 
Dembitzer). Aly F. Geschichte der rómisehen 
Litteratur (spr. Z. Dembitzer). Polak S. Pieśń 
Symonidesowa w Platońskim Protagorasie. Progr. 
gimn. Drohobycz 1891 (spr. S. Schneider).
Frank K. Bemerkungen zur Chronologie der
Pentekotaetia. Progr. gimn M. Schónbourg 1894 
(spr. S. Schneider). Peters K. J. Moroziewicz, 
Mineralogia, (spr. Dr. T. Wiśniowski), VIII. 
Sprawy Towarzystwa nauczycieli szkół wyższych: 
Sprawozdanie z posiedzeń K ół: lwowskiego, rze­
szowskiego, stanisławowsko-kołomyjskiego, stryj- 
sko-drohobycko-samborskiego. IX. Sprawy bie­
żące: 66. zjazd członków Towarzystwa przyro­
dników i lekarzy we Wiedniu (Dr. Limbaeh). 
X. Rozmaitości. XI. Wspomnienia pośmiertne. 
Ks. Dr. Hilaryon Wacyk. XII. Fundacya im. A. 
Mickiewicza,
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Julian Fałat. Z powodu ostatniej wy­

stawy kilku obrazów Fałata w Berlinie, pisze 
tamtejszy organ specyalny Atelier między inne- 
mi: „Obok nadzwyczajnej biegłości technicznej, 
ma Fałat dość inteligencyi artystycznej, aby się 
zawsze trzymać zdała od banalności." (W prze­
ciwstawieniu do malarza Coriatha, któremu po­
przednio ten zarzut uczyniono). „Jest tak obfi­
tym w pomysły, tak pełno w jego obrazach pun­
któw wydatnych, że niema może w Berlinie 
współzawodnika. W dziełach jego tkwi coś z cza­
rującego temperamentu polskiej rasy, jakaś sprę­
żystość i ujmująca elegancya". Porównawszy po­
tem „Galicyjskie rynki" jego z pracami Pradilli, 
unosi się autor artykułu nad obrazami z życia 
łowieckiego i kończy: „Jakieś lekkie tchnienie
salonowe unosi się nad pracami Fałata, ale nie 
narzucające się, nie przykre, należące niejako do 
obrazu".

GOSPODARSTWO I HANDEL
Bank galicyjski dla handlu 1 prze­

mysłu. W ubiegły poniedziałek, dnia 11 b.m., 
odbyło się w Krakowie w sali Towarzystwa 
wzaj. ubezpieczeń posiedzenie subskrybentów, 
mających na celu powiększenie dotychczaso­
wego akcyjnego kapitału powyższego Banku. 
Po wybraniu przewodniczącym hr. Włady­
sława Baworowskiego, który zaprosił na ase­
sora hr. Andrzeja Zamoyskiego, a na sekre­
tarza p. Juliana Tołłoczko, p. Stanisław Szcze- 
panowski w obszernem przemówieniu zdał 
sprawę z przebiegu dotychczasowej akeyi, 
podjętej dla znalezienia przedewszystkiem w 
kraju samym dostatecznych kapitałów dla 
zreorganizowania obecnego Banku galicyj­
skiego. Mówca położył nacisk na to, że dal­
sze przystępowanie kapitalistów krajowych 
w jak największej mierze, jest dla kapitałów 
zagranicznych pewnego rodzaju gw arancją i 
zachętą. Dotychczasowa subskrypcya nie mo­
gła wydać jeszcze w kraju odpowiednich 
rezultatów, gdyż dopiero od trzech tygodni 
i to ograniczonemu kołu myśl sama jest zna­
ną. Wobec tego uważa subskrybowanie już 
dotąd sumy przeszło 400.000 zł. za świetny 
rezultat dotychczasowych usiłowań i za ob­
jaw rokujący najlepsze nadzieje na przyszłość.

Zadanie tak silnej instytucji jak zamie­
rzony obecnie Bank galicyjski, obdarzony 
statutem o niezwykle szerokich i ważnych 
przywilejach, jest w naszych dzisiejszych kra­
jowych warunkach przemysłu i handlu nader 
poważne, a działalność jej nader potrzebna, 
gdyż dotąd zupełnie nie posiadamy instytu­
cyi, któraby zaspokoić mogła coraz silniej bu­
dzący się nowy prąd ekonomiczny w kraju. 
P. Szczepanowski szczegółowo przechodził li­
czne zadania nowego Banku i wyliczał ko­
rzyści, jakie dla kraju przynieść musi. Na 
wniosek p. Szczepanowskiego zgromadzeni u- 
chwalili jednomyślnie życzenie, aby dotych­
czasowi akcyonaryusze Banku galicyjskiego 
postanowili na najbliższem swem posiedzeniu 
powiększenie dotychczasowego kapitału akcyj- 
nego"nad dwa miliony, a mianowicie ewen­
tualnie do 10 milionów zł. Dalej postawił p. 
Szczepanowski wniosek, by zgromadzeni w 
pełnem zaufaniu do hr. Andrzeja Potockiego 
że tenże wszelkie pertraktacye o percepowa- 
nie kapitałów zagi anicznych przeprowadzi na 
gruncie jak najszerszego uwzględnienia in­
teresów kraju, uchwalili dla niego pełno­
mocnictwo do działania.

Mianowicie uchwalili zebrani jenomyśl- 
nie po obszernej dyskusyi:

I. Upoważnia się hr. Andrzeja Poto­
ckiego do przeprowadzenia odpowiednich ro­
kowań z instytucyą finansową, lub grupą tych­
że w kraju naszym, albo za granicą, celem 
pozyskania kapitałów, potrzebnych do nale 
żytego prowadzenia agend, zakreślonych sta­
tutem Banku galicyjskiego dla handlu i prze­
mysłu. Kapitały do pozyskania wzmocnić mają 
tak istniejący kapitał akcyjny Banku, jak i 
ponownie dokonać się mającą nową na te 
eele subskrypcyę.

II. Uprasza się hr. Baworowskiego, by 
w porozumieniu z hr. Potockim zechciał zwo­
łać następne zgromadzenie subskrybentów 
przed upływem sześciu miesięcy od dnia dzi­
siejszego. Na tern zgromadzeniu podanem bę­
dzie dokładne sprawozdanie co do podstaw 
przyszłości i jej związku z przeszłymi i po­
wstać mającymi interesami Banku.

l w ó w ,  16g0 lutego: pszenica 6'20 do 
6'60 zł., żyto 4‘80 do 5-20, jęczmień bro­
warny 5-— " do 6 '—, jęczmień pastewmy 4-— 
do 4:50, owies 4‘90 do 5 20, rzepak 8'50 do 
9-20, groch o — do 7 — , wyka 4 7 5  do 
5 '—, nasienie lniane — •— do — •— , nasie­
nie konopne —‘—  do —'—, bób —•— do 
— , bobik 4-25 do 475, hreczka — ••— 
do — . koniczyna czerwona galic. 50- 
do 64 '—, szwedzka 48'— do 65 —, biała 
70-—  do 95 '—, anyż — do — •—, ku- 
kurudza stara 5'80 do 6'20, nowa 5 -80

do 6'20, chmiel 15’— do 40'— , spirytus 
gotowy —■— do — , na termin — •— do 
—‘— , Tymotka 28"— do 36-—. W aran ty 
— •— do — .

Usposobienie mdłe. — Owies w dobrym 
gatunku' poszukiwany. — Kukurudza gorzel­
niana prawie z dniem każdym drożeje.

ErsskOw 13 lutego: pssenie* M*ł» 715 do 7 40. ezor- 
woa& 7' 0 do 7 35, żółta 7 10 do 7 35, żyto 5‘60 do 
6‘— , fęozi&ioń brcwarny 8'— dci 6-50 pastewny 5' — 
do 5 żO. owies 5*50 do 670, ero >.h —•— do —•—, 
konieayna czerwona. 40'— do 70 —, biała 60 — do 
90 — , rzepak —•— a .

Usposobienie mdłe.
P od w ołoezysk a: pszenica 6‘30 do 6 50, żyto 

6'40 do 6'80, groch 4 50 do do 7 —, groch wybie­
rany 7'50 do 8-30, koniez 48’— do 60.

0STATUA POCZTA

Z Mentony donoszą, iż N a j j a ś n i e j ­
s i  P a ń s t w o  także i w dniu 14 b. m. od­
byli przechadzkę w zarezerwowanych czę­
ściach parku, a po spożyciu pierwszego śnia­
dania, Najj. Pan o godzinie 11 przedpołu­
dniem złożył wizytę cesarzowej Eugenii. Na­
stępnie przyjął Monarcha na audyencyi bjr- 
łego angielskiego wojskowego pełnomocnika 
w Wiedniu, gen. Keith Frasera. Popołudniu 
udali się Najj. Państwo bez orszaku do kla­
sztoru Anuncyaty i powrócili o godzinie 5 lj2 
pieszo do hotelu „Cap St. M artin", witani z 
czcią przez ludność, która umie uszanować 
incognito Najj. Pana. Wielki koniuszy książę 
Liechtenstein złożył w tym dniu z polecenia 
Najj. Pana kartę Monarchy u księcia Mo­
naco i wpisał się na wyłożonej u księcia ar­
kuszu dla odwiedzających. Ponieważ Najj. Pan 
wyraził życzenie zwiedzenia fortu Mont Agel, 
przeto adjutant 27 batalionu strzelców odda­
ny został do usług Najj. Panu i będzie to­
warzyszył Monarsze w dniu zwiedzania. Fort 
ów oddalony jest od Cap St. Martin o pół­
tora godziny drogi powozem lub trzy go­
dziny drogi pieszej.

Figaro nawiązując do streszczonego przez 
nas wczoraj artykułu Fester Lloyda o poby­
cie Najj. Państwa na Biyierze francuskiej, 
pisze: Jażeli Cesarzowi Franciszkowi Józefo­
wi przyjemnym był sposób przyjęcia go na 
ziemi francuskiej, to jeszcze bardziej przyje­
mniejszymi będą dla Niego objawy wyso­
kiej czci, ze strony wszystkich Francu­
zów. Najjaśniejszy Cesarz Franciszek Józef 
mógł za pośrednictwem Swych reprezentan­
tów w Paryżu dowiedzieć się, iż Francuzi na­
wet wówczas, gdyby musieli najwięcej nie­
dowierzać trójprzymierzu, mieli dla Osoby 
Cesarza pełną czci sympatyę i żywili bez­
względne zaufanie do Jego lojalności i po­
czucia sprawiedliwości. Francya ma głębokie 
przekonanie, iż w Cesarzu nie ma osobistego 
nieprzyjaciela, a dyplomacya francuska wie, 
co ma zawdzięezyć rozumnym i ostrożnym 
radom, jakie Najj. Cesarz Franciszek Józef 
dawał w trudnych chwilach.

Ambasador francuski przy Dworze wie­
deńskim, margr. Henryk Loże, wyjechał z 
Wiednia za trzytygodniowym urlopem do 
Paryża.

Młodoczech Bataj wystąpił z klubu inło- 
doczeskich posłów sejmowych. W piśmie wy- 
stosowanem do prezydyum klubu, oświadcza, 
że nie podziela opinii swoich kolegów w kwe- 
styi powszechnego równego prawa wybor­
czego, którego uchwalenie zaszkodziłoby sta­
nowi średniemu, zwłaszcza zaś rolnikom. 
Rataj jest przewodniczącym czeskiego zwią­
zku chłopskiego i wśród czeskich rolników 
cieszy się wielkiem poważaniem.

W dniach ostatnich prasa zagraniczna 
poruszyła bez żadnego widocznego powodu 
sprawę trójprzymierza. Francuskie, angielskie, 
włoskie i niemieckie dzienniki zapełnione są 
korespondencjami, artykułami i informacya- 
mi, omawiającenii ewentualność odnowienia 
aktu trójprzymierza i ogłoszenia go tym ra­
zem w całości publicznie. Oficyalny Hamb. 
Correspondenz odmawiając tym kombina- 
cyom wszelkiej realnej podstawy, stwierdza, 
że polityka pokojowa ugruntowała się już do­
statecznie w każdem z mocarstw do trójprzy­
mierza należących oraz, że inne państwa, 
które dawniej stały w ostrym przeciwień­
stwie do sojuszu trzech mocarstw, dzisiaj pa­
trzą na nie zupełnie innem okiem. National 
Ztg. pomieszcza inspirowany artykuł oświad­
czający, że nie ma obecnie powodu do oma­
wiania kwestyi ewentualnego odnowienia trój­
przymierza.

Na wczorajszem posiedzeniu parlamen­
tu niemieckiego przy obradach nad etatem 
ministerstwa spraw wewnętrznych, minister 
Koeller odparł stanowczo żądanie polskich 
posłów, ażeby rząd wystąpił przeciw zwią­
zkowi dla popierania niemczyzny we wscho­
dnich prowincyach i oświadczył, że stowa­
rzyszenie to nie występuje zaczepnie, a speł­

nia tylko swoją powinność krzewienia ducha 
niemieckiego na kresach państwa.

Kilku mówców konserwatywnych pod­
niosło, że nie należy zezwolić na szerzenie 
się propagandy polskiej w Prusiech i potrze­
ba wziąć przed nią w obronę ludność nie­
miecką.

Losy projektu rządowego, obostrzającego 
kodeks karny celem przeciwdziałania prądom 
przewrotowym, są dotychczas zgoła niepewne. 
Hamburg. Gorrespondent, organ półurzędowy, 
uczynił pewną wzmiankę, która sytuacyę czy­
ni jeszcze niewyrażniejszą. Dziennik ten zro­
bił uwagę, że jeżeli komisya nadal będzie 
tak pracowała nad projektem jak dotychczas, 
to zgoła niewiadomo, kiedy ukończy swoje 
zadanie i dodaje, że „cofnięcie ustawy przez 
rząd jedynie skutkiem uchwały, powziętej 
przez komisyę, jest nieprawdopodobne". "Ta 
uwaga pozwala mniemać, że możliwem jest, 
iż rząd wycofa swój projekt, jeżeli przekona 
się, iż będzie miał przeciw sobie. większość 
w pełnej Izbie.

Bząd saski rozwiązał Związek saskich 
robotników górniczych i hutniczych, tudzież 
kasę pogrzebową tego związku, który liczy 
17.000 członków i posiada przeszło 100.000 
marek majątku.

W procesie toczącym się w Paryżu o wy­
muszenie rozpoczęło się we czwartek bada­
nie świadków. Pierwszy przesłuchany świa­
dek Izydor Bloch osłabia zeznania swoje, ja­
kie złożył w śledztwie. Zeznanie jest bardzo 
ostrożne. Także i świadek Bertrand usiłował 
czynić zastrzeżenia. Przewodniczący ostro na­
pomniał świadka, poczem tenże zeznał, że 
zapłacił Portalisowi, żeby zakończył kampa­
nię przeciw klubom i że dał także pieniądze 
oskarżonym Canivetowi i Dreyfusowi, gdyż 
obawiał się ich wpływów i gróźb.

Prezydent rzeczpospolitej, Faure, wysto­
sował do księcia czarnogórskiego depeszę 
kondolencyjną z powodu śmierci jego matki". 
Książę podziękował telegraficznie.

W sprawie przesilenia w Norwegii do­
noszą z Ohrystyanii, iż król Oskar w piśmie 
do prezydenta Storthingu zażądał bliższych 
wyjaśnień co do rozmaitych punktów odpo­
wiedzi stronnictwa lewicy, której osnowę po­
daliśmy wczoraj.

Oficjalne depesze otrzymane z Japonii 
potwierdzają, iż Chińczycy kapitulowali w 
Wei-hai-wei. Admirał Ting oddał Japończy­
kom twierdzę, statki, broń i amunicyę.

Biuro Reutera donosi z Bangkok, że na 
lewym brzegu rzeki Mekong wybuchły gro­
źne niepokoje, pozostające w związku ze spo­
rami granicznymi między F rancją  a Sia- 
mem. W pobliżu Khammuonu miały miejsce 
utarczki pomiędzy krajowcami a wojskiem 
trancuskiem. Podobno jeden oficer francuski 
został ciężko raniony.

TELEGRAMY G A ZET! LWOWSKIEJ
Wiedeń, 16 lutego. Sejmy Austryi 

górnej i Salzburga zamknięto wczoraj wśród 
entuzjastycznych okrzyków na cześć Najj. 
Pana.

Arco, 16 stycznia. Biuletyn wydany 
wczoraj o godzinę 9 zrana o stanie zdrowia 
Nąjd. Arcyksięcia Albrechta opiewa : Gorą­
czka, która objawiła się wczoraj wieczorem, 
ustąpiła około północy. Nąjd. Pacyent spał 
w nocy mało, mając częste ataki kaszlu z 
silnemi wydzielinami. W lewem skrzydle 
płuc, które uległo zapaleniu, są objawy ka- 
taralne. Ciepłota ciała 37'2 ; oddech jeszcze 
przyspieszony, puls wykazuje 84 uderzeń ; 
stan sił całkiem zadowalający. Najd. Pacyent 
czuje się lepiej, aniżeli wczoraj.

Arco, 16 lutego. Stan pomyślny, o 
którym doniósł wczorajszy biuletyn poranny, 
trwał przez cały dzień ; zmian istotnych nie 
było. Wieczorem objawiła się znowu mierna 
gorączka; stan Najd. Pacjenta zresztą zado­
walający.

Najd. Arcyksiężna Elżbieta przybyła do
Arco.

Grac, 16 lutego. Sejm przyjął jedno­
myślnie wniosek komisyi specjalnej, wzywa­
jący Rząd, ażeby przy rozstrzyganiu kwestyi 
utrakwistycznego gimnazjum w Cylei, a i _w 
ogóle w sprawie zmiany w ustawodawstwie 
co do szkół średnich w Styryi dolnej, zasię­
gał zdania krajowej rady szkolnej; ażeby za­
dawalając słuszne żądania Słoweńców nie na­
rażał na szwank prawidłowego rozwoju za­
kładów naukowych i nie wstrząsał narodo­
wościowego spokoju w kraju. Dołączone do 
wniosku sprawozdanie komisyi zawiera o- 
świadczenie, że głosowanie Słoweńców jest 
tem bardziej pożałowania godne, i tern mniej 
usprawiedliwione, iż Sejm styryjski nigdy nie

zajął stanowiska zasadniczo przeciwnego 
wobec kulturnych potrzeb Słoweńców, — a 
owszem z dawien dawna dążył do tego, ażeby 
wszystkie stronnictwa w" kraiu pracowały 
zgodnie.

W rozprawie nad wnioskiem komisyi 
zabierali głos tylko Wokaun i Starkel, któ­
rzy oświadczyli, że nie zachodzi wcale po­
trzeba utrakwistycznego gimnazjum w Oylei; 
gimnazjum takie dałoby Słoweńcom nową 
broń agitatorską w rękę. Wokaun zarzucił 
Rządowi, iż sprzeniewierzył się swemu przy­
rzeczeniu, że będzie chronił niemiecki stan 
posiadania, — dodał jednak zarazem , że 
sprawa cylejska pozostała w spuściznie po 
dawnym rządzie. Inni deputowani, zrzekając 
się głosu, zaznaczyli tem samem, iż zgadzają 
się zupełnie z motywami komisyi specjalnej.

Praga, 16 lutego. W Sejmie czeskim 
uczynił poseł hr. Schonborn wniosek o za­
prowadzenie obowiązkowej nauki obu języ­
ków krajowych w szkołach średnich. W dy­
skusyi nad tą sprawą oświadczył p. Engel, 
imieniem młodoczechów, iż nie chce wdawać 
się w merytoryczną stronę tego wniosku, 
który potrąca o zasadnicze punkta ugody 
czeskiej.

P. Schlesinger oświadczył imieniem 
Niemców, że nie sprzeciwia się wnioskowi, 
lecz sądzi, iż chwila stanowcza jeszcze nie 
nadeszła. Sprawę tę należy przygotować 
przyszłemu Sejmowi do załatwienia.

Wniosek hr. Schónborna przekazano ko­
misyi.

Praga, 16 lutego. Sejm czeski zakoń­
czył rozprawę budżetową. Wniosek co do 
wyłączenia od subwencyj tych szkół, do któ­
rych przyjmowane bywają dzieci, nie włada­
jące językiem wykładowym, odrzucono głosa­
mi posłów niemieckich i wielkiej własności, 
przeciwko którym głosowali staro czesi i mło- 
doczesi.

Clirudim, 16 lutego. Wczoraj popołu­
dniu spotkał się pociąg ciężarowy z miesza­
nym, przyczem siedm osób poniosło silne 
skaleczenia; ruch na tej przestrzeni przer­
wano.

Rjeka, 16 lutego. O okręcie adryaty- 
ckiego Towarzystwa żeglugi p. n. „Szeche- 
nyi“, który zaginął w drodze z Rouen do 
Rjeki, brak dotychczas, od dwóch tygodni 
wszelkich wiadomości. Panuje obawa, że sta­
tek uległ katastrofie.

Budapeszt, 16 lutego. Zatory, jakie 
wskutek zasp śnieżnych powstały na liniach 
kolejowych : Szombathely-Rum, Morawica ka- 
meralna-Rjeka, zostały usunięte. Natomiast 
zastanowiono ruch na kolejach: Nyiregyhaza- 
Kiswarda, i kilku innych kolejach lokalnych. 
Na linii kolei Południowej Budapeszt-Kani- 
sza, gdzie pociąg osobowy ugrzązł w śniegu, 
prace ratunkowe odbywają się z możliwem 
wytężeniem.

Budapeszt, 16 lutego. Z różnych stron 
kraju donoszą o spadnięciu tak obfitych śnie­
gów, że komunikacya kolejowa na wielu szla­
kach musiała być zupełnie lub częściowo 
wstrzymana. Temeszwar skutkiem zasp śnie­
żnych jest zupełnie odcięty od świata.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 16 lutego 1895, godzina 10 

minut 80. Akcye kredytowe 415‘—, Akcje 
kolei państwowej 899'— , Akcye tytoniowe 
241- — , Anglo - austryackie 18375, Union- 
bank —■— , Akcye kolei Karola Ludwika
 , Południowej 107-65, Renta papierowa
— ' — , Akcye banku dla krajów koronnych 
286 50, 4-prc. listy zastawne banku krajowe­
go 97 25, 4-prc. pożyczka krajowa z ro­
ku 1892 97-80, Napoleondor — ■—, Rubel 
papierowy — •—, 4-prc. węgierska renta 
złota —-—, za 100 marek 60'60. Usposo­
bienie spokojne.

Wiedeń, 16 lutego 1895 r. godz. 2 
minut —. Alpejskie Towarzystwo górnicze 
91-—, Węgierskie akcye kredytowe 502-75, 
Akcye anglo-austryackie 18375, Akcye ban­
ku Union 380-25, Akcye kolei Karola Lu­
dwika — •—, Akcye kolei Północnej —•—, 
Akcye kolei Południowej 107-— , Losy ture­
ckie 73 60, Akcye kolei państwowej 398-62, 
Akcye kolei Lwowsko-Czerniowieckiej 311 — , 
Akcye kolei węgierskiej Północno-wscho­
dniej 97-70, Wiedeńskie losy komunalne 
— -— , Akcye tytoniowe 241'— , Węgier­
skie obligacye indemnizacyjne 97’80, Akcye 
kolei Elbetal 279’— , Akcye banku dla kra­
jów koronnych 287-40, 4-prc. węgierska 
renta złota 124-60, Akcye banku związko­
wego 161-40, Rubel papierowy 1 33'50, W ę­
gierska renta papierowa 99-45, Kredytowe 
ziemskie 559'— , Kredyty 415-— , Runamu- 
rama 283-50. Usposobienie spokojne.
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Ruch pociągów kolejowych
ważny od 1 maja 1894 r. według czasu środkowo-europejskiego.

TJ W A G A.
Wv 8tawv i Muzea,

D  o  l i  w  0  w  a Pociągi P 0 c 1 a S 1 Z e  L w o w a Pociągi P 0 c i ą g i
przychodzą:

Z Krakowa, (Berlina,
pospieszne osobowe odchoazą: pospieszne osobowe

Do Krakowa, (Wiednia,
Wrocławia Wiednia) 2-32 5*25 9 00 6*10 9*00 Wrocławia, Berlina) 2-24 10.10 4-50 10*35 6*55

Z Warszawy . . . — 5-25t 9*00 6-10 9*00 Do Warszawy . . . — 19,10 4 5 0 — 6*55
Z Muszyny - Krynicy 

przez Tarnów (tylko
Do Muszyny-Kryniey i

Chabówki p. Tarnów
od ‘/6 do włącznie 81/s — _ 9-00 — — lub Rzeszów . . . — 10.10 — — 6*55

Z MuBzyny-Krynicy i
900

Do Muszyny - Krynicy 
przez Tarnów (tylicoChabówki p. Tarnów — — — —

Z MuBzyny - Krynicy 
przez Tarnów lub 
Rzeszów (tylko od

od ^sd0 włącznie31/s)
Do Muszyny - Krynicy 

przez Tarnów . . — — 4*50 — —
,5/e do włącznie 16/9) 5*25 — — — Do Muszyny - Krynicy

7*10Z Muszyny-Kryniey p. przez Stryj . . . -- — — —
S t r y j ..................... — — 8*34 12*30 — Do Nadbrzezia i Tar­

Z Nadbrzezia i Tarno­ nobrzegu . . . . — 10.10 4 5 0 — —
brzega ..................... — — — 6*19 — Do Podwołoczysk i Bro­

Z Podwołoczysk i Bro­ dów (z dw. głównego) 6*08 2.44 9*40 10*20 —
dów (na dw. główny) 212 9*29 9*10 5*45 — Do Podwołoczysk i Bro­ —

Z Podwołoczysk i Bro­ dów (z dw. Podzam.) 6*22 2.55 10*04 10*47 —
dów (na dw. Podzam.) 1-58 9*13 8*45 5*19 — Do Suczawy . . . . 6*15 — 10*15 2*55 10*30

Z Suczawy . . . . 9*40 — 7*37 12:27 6*35 Do Czertkowa przez
Z Kimpolunga . . . 9*40 — 7*37 — — H a l i c z ..................... — — — 2*55 —
Z Radowiec . . . . 9-40 — 7*37 — 6*35 Do Husiatyna przez Ha­

10 30Z Berhometu n. S. i licz . . . * . . . 615 — — —
Czudyna . . . . 9*40 — — Do Słobody rungurskiej

10*3::Z Ncwosielicy . . . 9 '40 — — — 6*35 kopalni . . . .  
Do Nowosieliey . .

— — 1015 —
Ze Słobody rungurskiej 6.15 — — — —

kopalni . . . . 9*40 — — — 6°35 Do Berhomethu n. S. i
Z Husiatyna przez Ha­ Czudyna . . . . 6*15 — __ — —

licz .......................... 9*40 — 7*37 — — Do Radowiec . . . 6*15 — 10*15 — 10*30
Z Czortkowa przez Ha­ Do Kimpolunga . . 6*15 — — 2*55 —

licz ........................... — — — 12*27 — Do Sokala . . . . — — 9*20 6*45 —
Z Bełżca, Sokala Jaros. — — , — 4*45 — Do Bełżca Sokala Jaros. — — 9*16 — —
Ze Sokala . . . . — _ 7*48 4*45 — Do Borysławia p. Stryj — — 5*40 9*50 —
Z Lawooznego (Pesztu Do Lawoeznego (Mun­ i

Miszkolca, Szerencsa kasca, Szerencsa, Mi­
Munkasca, Chyrowa i szkolca, Pesztu i Chy­

7*10Stanisławowa przez rowa przez Stryj) . — — 9*40 _ 1
S tryj.......................... — — 8*34 12*10 — Do Stanisławowa przez

Ze Skolego, Chyrowa, S t r y j ..................... — — 9-50 7*10 i
“  j

Stanisławowa i Bo­ Do Skolego, Hrebenowa
rysławia przez Stryj — 202 i Chyrowa p. Stryj 

Do Stryja i Skolego
_ — 9*50 — -

Ze Skolego i Stryja — — 8*47 — — ; — — 3*05 — — :

August S c h e l l e i tb e r g  I S y n
w e  L w o w i e ,

dem  b a n k o w y  ł k a n to r w y m ia n y

Godziny drukowane grubemi czcionkami ozna­
czają porę nocna od godziny 6 wieczór do godziny 
5 min. 59 rano.

Czas średnio-europejski różni się od czasu 
lwowskiego o 36 min.; 12.00 czas średnio-europejski 

12.36 czas lwowski.
W biurze infomacyjnein e. k. austr. kolei 

państwowych we Wiedniu (I. Johannesgasse 29), ja- 
koteż w biurze inforinaeyjnem ces. kr. austryaekieh 
kolei państwowych we Lwowie (ulica Trzeciego 
Maja L. 3, Hotel Imperial) sprzedaż biletów strefo­
wych, okrężnych, dowolnie zestawialnych zeszytów 
do jazdy, taryf i rozkładów jazdy w formacie kie­
szonkowym. Informacje w sprawach taryfowych i 
przewozowych.

Nadesłane.

Specjalista chorób uszu, nosa i gardła

d r .  J .  Reinhold m j
ord. od 11— n  i 8 5 u!. Sykstuska i. 21. :i

Specyalista chorób gardła, nosa i płuc
dr. Kazimierz Trzcieniecki

b. sekundaryusz kliniki dr. Sehrottera, 9
ul. Eopersłiks. i. 14-, II. piętro,

Dr. Jozef Piątkowski
otworzył 110

k an celaryę adw okacką
w e  L w o  >;le, S o b i e s k i e g o  4 .

— N ie u s ta ją c a  w ystawa, zjednoczone­
go Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy placu św. Bucha 1. 10, I. piętro, jest 
otwarta codziennie od godziny 10 rano do­
godź. 5 po południu. - Wstęp od osoby ko­
sztuje w • niedziele 15 et., w dnie powszednie 
30 et. Dla członków wstęp wolny.

—~ Muzeum przemysłowe miejskie
otwarte codzienne (z wyjątkiem poniedział­
ków) od 9 rano do 8 po południu (w nie­
dzielę i święta od godziny 10 do 1). Biblio­
teka muzealna otwarta codziennie od godziny 
11 do 3, w niedzielę i święta od godziny 10
do 1. Wstęp w dnie powszednie 20 et,, w
niedzielę % • 'ny

- Zakład narodowy im. Ossoliń­
sk ich . U Misteka otwarta codziennie od go­
dziny 9 do 2 z wyjątkiem niedziel i świąt 
nreezyslyeh. Gabinet monet i medali polskich, 
otwarty jest dla zwiedzających codziennie, 
w godzinach urzędowych, a nadto «e  wtorki 
i piątki także od godziny 3 do 5 popołudniu.

— Muzeum imieniaDzicduszyckich
przy ulicy Teatralnej 1. 18 otwarte dla pu­
bliczności w święta i niedziele od godziny 10
do 11 przed południem, we środy i soboty
od godziny 11 d<> 3. Wstęp wolny.

152
Kupuje i sprzedaje w poniższym spisie Wydawnictwo gazety losowań ,,Nadzi.«- 
knrsów notowane papiery wartościowe ja“ . Prenumerata rocznie we Lwowie 
najkorzystniej. x t aa 1.70 prowiaeyi -zł. 1.80 z dostawą.

Cennik lwowskiej Izby Łandlowej i przemysłowej.
Lwów, dnia 16 lutego 1895.

1. A kcje m  sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk.
Kol. lwow.-czer.-jas po 200 zł. wa.
Banku hip. gal. po 200 zł. w. a.
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a.

2 . L ist. zast. za 100 zł.
Banku hip. 5 pr. w. a. w 40 1.

„ 5 pr. w. a.
wylosowane z 10 pr. premią 

Banku hip. 4 l/» pr. los. w 50 1.
Banku kr. 41/a pr. w. a. los. w ó l 1.

„ 4°/0 pr. w. a. „ w 57 1.
Tow. kred. gal. złems. 4 pr. w. a.

I. emis.
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. w. a.

los w 4D/S lat ®
4 pre w. a. los. w 56 1. §

te*
3. L isty dłużne za 100 zł. J

Gal. zakł. kred. włoś. wlikwidacyi o 
(daw. 5 pr.) 2V<pr. w. a. . . g 

Ogól. roi. kred. Zakład dla G. i B. g" 
w likw. 6 r. w. a. los. w 15 la tM

4 . Obligi za 100 zł. J
Indemniz. gal. 6 pr. m. k.
(lal. funduszu propin. 4pr. w. a.
Buków. fund. propin. 5 pr. w. a.
Komunalne Banku kraj. 570IL em.
Pożyczki kr. 6 pr. w. a. . . .
Pożyczki kr. 41/a pr. w. a. . .

» n *A n n •
„ „ r,4°/0 koronowej .

Losy miasta Krakowa . . . .
„ „ Stanisławowa . .

5. M onety.
Dukat cesarsk i................................
Napąleondor ................................
P ółim peryał.....................................
Rubel rossyjski srebrny . . .

papierowy . . .
100 marek niemiecki eh . . .

płacą żądają 
walutą austr. 

zł. ct. zł. c t . ,
219 50 222 50
308 - 311 -
450 - 460 -

— 215 -

rai 30 102 -

110 30 1 1 1 -
100 — 100 70
100 70 101 40
97 50 98 20

98 30 99 -

97 80 98 50
97 60 98 30

97 80 98 50
102 — — —
102 — 102 70
105 50 — —
100 - 100 70
97 80 98 50
98 - 98 70
25 50 28 50
45 — 48 -

5 78 5 88
9 79 9 89

10 10 _ _
1 2 8 - 1 3 3 -
1 32 80 1 3 4 . -

60 40 61 -

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 14 lutego 1895.

l) łu g  państw a. płacą żądają

Jednolity dług państwa w banknot.
m aj-listop ad .....................................
lu ty -siero ień .....................................

Jednolity ćlług państwa w srebrze
styezeń-lipiee ...............................
kwieeień-październik.....................

102.30
102.10

102.30
102.25
152.—
159.50 
165 75
201.50 
2 0 1 -

„ „ 1860 po 500 zł. wa. 5pr
„ „ 1860 po 100 zł. 5 pr. .

„ 1864 po 100 zł. . . .
„ „ 1864 po 50 zł. . . .

Renty Com. po 42 litr. austr. . .
Listy zast. domen, państw po 120

zł. 5 pr......................................................164.20
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr. 125.95

. 101.20

102.50 
102.30

102.50 
102.45

160.50 
166.-0

202!-

Renta koronna 4 pr. za 200 k.

2. O blfgaeye. indem. |.r (*!t z|  U1 |f;j

165 20 
126.15 
101.40

B ukow iny.....................................
G a lie y i..........................................
Niższej Austryi .....................
S ie d m io g r o d u ..........................
Węgier za 100 zł. w. a. 4 pr.

3. Akeye.

109.75

98 Ś0 99.10

Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zł. 182,25
Inst. kred. dla handlu po 160 zł- 415.25
Niższo-austr. tow. eskont. po 500 zł. 865.—
Gal. banku hip. po 200 zł. . . .  — .—
Gal. banku d. h. i prz.azł. 200 wpl.40pr. —
Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł. —.—
Bank dla krajów koronnych a 200 zł.286.20
Bank austro-węgierski a 600 zł. 1108.— 1114.—
Kol. Albrechta 200 zł. w srebrze . —
Austr.Tow. żegl.par. dun. po 500 zł. mk. 565.— 567.— 
Kol. Cesarz, Klżbiety po 200 zł. mk. — —.—
Kol. Rzeszów Tarn. (w. a.) a 200 zł. —.— —

18175 
415 75
8 3 0 .-

287.-

żądają i 
3490.— 1

- - - i
3 1 1 .-
293.—
207.23

płacą
Północna kolej po 1000 zł. m. k. 3480.— 
Kol. Kar. Ludw. po 209 zł. m. k. —.—
Lwów-Czer. kol. T po 200 zł. a. w. 309. 
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. aw. 202.60 
I. kol. węg. gai. a 200 zł. w srebrze 206.26

4. L isty zastaw ne losowane.

Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład
dla Gal. i Bukowiny w 15 J. fipr. .—........... .— jj

Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 pr.
w złocie w 50 1................................. 124.— 124.60

Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 pr. 
a. w. w 50 1.......................................  99.50 100 30

» „ „ 3 i'1- 118-~ — ■—
„ „ „ „3 pr. em. 1889 118.75 119.50

Gal. zak kr. ziem. krak. los. w 181. Opr. —.—
..................................... w| ‘; ,7 p'-- —-„ „ „ „ „ „ w 361. 0 pr. —

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pr. . . 98.50 99.—
„ po 4pr. w 411. wyl. 98.50 —

„ „ po 41/, pr. w
”62 latach z w r o t n e .............................. 98.26 98.75

Banku kraj. 4' ., pr. wa. los. w51 '/a 1. 100.— 101.75
Obligi komunalne Banku krajowego

5 pr. w. a. I. e m i s y i .....................—.— —.—
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 I. wyl. . 101.25 102.2>
Banku aust. węg. 4 lc pr....................... 101.50 102.50
Weg. Zakł. kred. ziem. akc. w 39 1.

wyl. po 5 pr............................................101.40 .102.40
„ wyl. 4</,pr. .101.--- 102 —

, „ 1, ^  41 1. wyl.
po 4 pre.................................................  99.50 96.90

5. Obligiieyc z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.) |

płacą zadają
Kol. Gal. Lwów-Czern.-Jas. em. a 300 

zł. 4 pr. w srebrze z r. 1884 . . 94.50 95. -
z r. 1884 . . 98.85 99.85
z r. 1866 . . —.— —
z r. 1872 . .

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. 107.65 108.60 
Węg. regulacya Cisy po 100 zł. 4 pr. 153.50 154 50

6. Losy.
Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. aw. 202.— 203
Clarego po 40 zł. m. k..............................59.—
Tow. żogl. p na Dunaju po 100 zł. mk. 160.— 104.—
Keglewicha po 10 zł. m. k. . . .  —.— —.—
Losy miasta. Krakowa po 20 zł. aw. 26.25 —.—
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. 25.— 25.40
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. aw. 62 21 63.—
Palflego po 40 zł. ra. k.............. 60.— 60.50
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. 18.— 18.50

„ „ węg. „ po 5 zł. 12.25 12.50
Fundaeya szpitala Areyks. Rudolfa

no 10 zł. a. w. .   23.75 24.75
Salina po 40 zł. m. k.................................71.— 73.—
St. Genois po 40 zł. m. k.................... 72.— 73.- -
Poż. m. Stanisławowa (po 20 zł, aw.) 46.— 48.—
Pożyczki Tryestn po 1.00 zł. 111. k. . 150.— —....

„ „ po 50 zł. a. w. . — —. —
Waldsteina po 20 zł. m. k- . . . . —.— —.—
Windischgratza po 20 zł. m. k. . . —.— —

7. W eksle (za 3 miesiące).

Augsburg na 100 w. p. n. . . —
Berlin za 100 marek w. p. n. . . . —.— —.—
Frankfurt za 100 marek w. p. n. . . —.— —
Hamburg za 190 marek w. p. n. . . —.— —.—
Londyn za 10 ft. szt...............................  124.40 124.65
Paryż ...............................................  49.25. 49.35.—

Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. aw. 
Tow. kol. żel. Rzeszów-Tarnów (w. ex.) 

a 300 zł. 5 pr. w srebrze

K u r s  z ł o t a .

Kol północna po 100 zł. em. 1886 4' 
„ po 100 zł. „ 1887 „ 

Kol- gal. Kar. Lud. em. z r. 1881
po 300 zł. 4 \’» pr...........................

detto (Jarosław-Sokal)

Dukat cesarski mon. 
—.— 1 „ pełnei wagi

100.20 101.20 j Korona
1.01.20 102.20 \ 20-frankówka . .

| Rosyjski półimperyał 
—.— — | Talar związkowy . .

5 .8 5 .-  5 .8 7 .-  
5.84.— 5.86.—

9.8 9 .8 5 .5 -

» * ii ihs isr w jsćl.wj x» ® w me

Licytacye.
L. 20504 (1141 1—3)

Celem zaspokojenia wierzytelności c. k. 
uprzyw. galic. Zakładu kredytowego włość, 
w likwidacji we Lwowie w kwocie 100 zł. 
41 ct, z pn. odbędzie się w c. k. Sądzie po 
wiatowym w Ozortkowie egzekucyjna sprze­
daż realności wykazem hipotecznym 1. 319 
księgi gruntowej gminy katastralnej Jsgiel- 
nica stara objętej, dłużników Teodora Tyl­
nego i Hilarego Tylnego własnej , dnia 28 
lutego 1895 za lub powyżej ceny wywołania 
a dnia 4 maja 1895 nawet poniżej takowej 
zawsze o godz. 10 rano.

Cena wywołania 1010 zł.
Wadyum 101 zł.
W arunki licytacyjne, wyciąg hipotecz­

ny i akt oszacowania przejrzeć można w tu- 
sądowej registrąturze.

O tem uwiadamia się nieznanych z ży­
cia i miejsca pobytu wierzycieli i wszyst­
k ich , którzyby po dniu 14 listopada 1894 
jako dniu wydania wyciągu hipotecznego

prawa rzeczowe na powyższej realności na­
byli , lub którymby uchwała licytacyjna lun 
późniejsza z jakiegokolwiekbądź powodu do­
ręczoną nie została, niniejszym edyktem, tu­
dzież do rąk ustanowionego kuratora adw. 
dr. Diaroanta w Czortkowie.

0. k. Sąd powiatowy.
Czortków, 81 grudnia 1894.

L. 7875 (1147 1 — 3)
W celu zaspokojenia pretensyi Józefa 

Suschnego w kwotach 350 i 250 zł. z pn. 
odbędzie się w sądzie tu t dnia 28 lutego i 
29 marca 1895 zawsze o godz. 10 rano przc- 
musowy publiczny przetarg połowy realności 
w Białymkamieniu położonej według whl. 
397 ks. gr. gm. kat. cz. I. Biały kamień dłu­
żnika Chaima Arona dw. im. Mauselesa wła 
snej. Poręczne wynosi 10 pre. ceny wywo­
łania w kwocie 20 zł. 50 ct. Bliższe w arun­
ki, akt ocenienia i wyciąg hip. przejrzeć 
można w tus. registrąturze.

0. k. Sąd powiatowy.
Olesko, dnia 27 listopada 1894.

L. 631 (1123 1 -  3)
O. k.ę.Sąd powiatowy podaje do wiado­

mości, że celem zaspokojenia wierzytelności 
kasy oszczędności miasta Tarnowa w kwo­
tach 779 zł. 44 ct., 106 zł. 94 ct., 334 zł. 
17 ct., 133 zł. 66 ct z pn. odbędzie się 
dnia 8 marca 1895 i dnia 5 kwietnia 1895 
każdym razern o 10 rano w gmachu sądo­
wym licytacyjna sprzedaż realności objętej 
wykazem 6 gminy Wola zdakowska Szcze­
pana Tworka własnej.

Cena szacunkowa i wywołania 7576 
zł. w. a.

Wadyum 757 zł. 60 ct. aw.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

adw. dr. Brzeski.
Resztę warunków', wyciąg hipoteczny

i akt oszacowania przejrzeć można w regi-
straturze sądowej.

Mielce, dnia 16 stycznia 1895.

U 29832      (1117 1 -  3)
O. k. Sąd pow:atovvy miejsko delego­

wany Tarnowski podaje do wiadomości, że
na zaspokojenie wierzytelności tarnowskiej

kasy oszczędności pko Janowi Riegierowi 
pto 612 zł. 1 ct. z należytośeiami dodatko- 
wemi dozwoloną została sprzedaż egzekucyj­
na realności Iwh. 8 księgi gruntowej gminy 
Lubrza ad Tarnów objętej, Jana Ripgera 
własnej.

Sprzedaż odbędzie się przez licytację 
publiczną w sądzie tutejszym w dwóch ter­
minach 27 marca 1895 i 24 kwietnia 1895 
każdym razem o godzinie 10 przed pora­
dnie rn.

Cenę wywołania stanowić będzie war­
tość szacunkowa 7784 zł., poniżej której w 
terminie pierwszym realność sprzedaną nie 
będzie.

W drugim terminie nastąpi sprzedaż 
za jakąkolwiek najwyżej ofiarowana cenę.

Wadyum przy licytacyi złożyć sie m a­
jące wynosi 778 zł. a. w.

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny i 
akt szacunkowy przejrzeć można w registra- 
turze sądu tut.

O. k. Sąd pow. miej deleg
Tarnów, 30 listopada 1894.
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L. 11625 (677 2 - 3 )

W dniach 29 marca 1895 i 30 kwie­
tnia 1895 każdym razem o godzinie 11 
przed południem odbędzie się w tutejszym 
c. k. sądzie przymusowa sprzedaż w drodze 
publicznej licytacyi realności wedle whl. 276 
ks. gr. gm. kat Sadzawa na rzecz Semena 
Ursulaka syna Petra „Terleckiego1* zapisanej w 
Sadzawie położonej w celu ściągnięcia nale- 
żytości w ilości 93 zł. 76 ct. aw. z pn. na 
rzecz e. k. uprz. gai. Zakładu kredyt, włość, 
w likwidaeyi we Lwmwie.

Cena szacunkowa wynosi 223 zł. a wa- 
dyum 22 zł. 30 ct.

Gdyby nie można ściągnąć ceny sza­
cunkowej, realność powyższa na ostatnim ter­
minie także poniżej takowej sprzedaną będzie.

Resztę warunków licytacyjnych i pro­
tokół oszacowania tej realności przejrzeć mo­
żna w tus. registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Bohorodczany, dnia 29 grudnia 1894.

L. 75 (1009 2 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Kalwaryi za­

wiadamia, iż celem zaspokojenia wierzytel­
ności 5 zł. 10 odbędzie się na rzecz arcy- 
książęeego państwa Izdebnickiego w tutej­
szym sądzie przymusowa sprzedaż 1/6 czę­
ści posiadłości wyk. hip. 1. 273 gm. Lanc­
korona objętej, dłużnika Tomasza Gielaty 
własnej w dwóch terminach, mianowicie 
dnia 18 marca i 18 kwietnia 1895 każdym 
razem o 10 rano.

Wyciąg hipoteczny, protokół oszaco­
wania i resztę warunków licytacyjnych mo­
żna przejrzeć w registraturze.

Kuratorem wierzycieli niewiadomych 
ustanowiony adw. Goldmann.

Cena szacunkowa 29 zł. 50 ct 
Wadyum 3 zł.

0. k. Sąd powiatowy.
Kalwarya, 25 stycznia 1895.

L. 4586 (1008 2 —3)
W dniach 18 marca 1895 i 17 kwiet­

nia 1895 o godz. 10 rano odbędzie się w 
tut. sądzie przymusowa sprzedaż połowy re­
alności pod lk. 165 w Jordanowie położo­
nej objętej lwh. 207 ks. gr. tejże gminy 
Jordanów, Ludwika Papuzyńskiego młodsze­
go własnej na rzecz Wilhelma Steina jako 
cessyonaryusza Hermana Blocha o 60 zł. a. 
w. z pn.

Cena wywołania 274 zł. aw.
Wadyum 27 zł. 40 ct. aw.
Resztę warunków przejrzeć można w 

registraturze tut.
Kuratorem dla niewiadomych wierzy­

cieli ustanowiono p. Piotra Michałka w Jor­
danowie.

C. k. Sąd powiatowy.
Jordanów, dnia 17 stycznia 1895.

L. 11845 (986 2— 3)
Dnia 22 marca i 22 kwietnia 1895 o 

godzinie 10 z rana odbywać się będzie w 
tutejszym sądzie w biórze nr. 18 egzekucyjna 
sprzedaż realności lwh. 156 ks. gr. gm. kat. 
Nawsie kołaezyckie objętej a Antoniny Szo­
towej w jednej połowie a małoletnich Wa­
lentego, Zofii i Anny Szotów w drugiej po­
łowie własnością będącej na 992 zł. oszaco­
wanej celem zaspokojenia wierzytelności Leiby 
Teitelbauma i Izraela Elsiga Teitelbauma w 
kwocie 333 zł. z pn.

Cena wywołania 992 zł.
Wadyum 99 zł.
Kurator niewiadomych wierzycieli dr. 

Władysław Chwalibóg adw. w Jaśle.
Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 

warunki licytacyjne przejrzeć można w regi­
straturze sądowej.

C. k. Śąd pow. miej. del.
Jasło, 30 grudnia 1894.

L. 20992 (1003 2—3)
C. k. Sąd powiatowy miej.-deleg. w Zło­

czowie podaje niniejszera do publicznej wia­
domości, że na zaspokojenie sumy 33 zł. wa. 
z pn. przymusowa sprzedaż realności pod 
nk. 74 w Olszanicy położonej wedle wykazu 
hip. 1. 267 Bmytra Michajliszyn własnej w 
tutejszym c. k. sądzie w drodze publicznej 
licytacyi na rzecz Wolfa Josefsberga dnia 22 
marca 1895 i 25 kwietnia 1895 każdym ra ­
zem o godz. 10 przed południem z tem przed­
sięwziętą zostanie, że na pierwszym terminie 
realność ta tylko za cenę wywołania 1754 
zł. w. a. lub wyże jtejże, zaś na drugim ter­
minie także i niżej ceny wywołania sprzeda­
ną zostanie.

Wdyum wynosi 10 prc. ceny szacun­
kowej.

Resztę warunków, tudzież wyciąg hi­
poteczny realności przejrzeć można w tutej­
szej registraturze.

Złoczów, 30 listopada 1894.

. 2496 (1060 2 - 3 )
Celem przymusowego ściągnięcia wie- 

ytelności Towarzystwa zaliczkowego w 
rzeszowicach w kwocie 28 zł. 75 ct. wa. 
pn. odbędzie się w dniach 18 marca i 22 

wietnia 1895 każdym razem o godzinie 10 
ino licytaeya realności lwh. 142 w Grójcu 
jjętej, Maryanny Walkiewieżowej z miejsca

„G aze ta  L w o w sk a 1' Nr. 39 % m

pobytu niewiadomej własnej i o tem Ma- 
ryannę Walkie wieżową się zawiadamia z 
tem, że w sprawie tej kuratorem dla niej 
dr. Klemens Bąkowski adw. z Krzeszowic 
ustanowiouy został i temuż rezolucyę licyta­
cyjną doręczono.

Wadyum 5 zł.
Cena wywołania 50 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

dr. Konstanty Lipowski notaryusz w Krze­
szowicach.

0. k. Sąd powiatowy.
Krzeszowice, 16 iipea 1894.

L. 15230 (1053 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Dolinie poda­

je do wiadomości, że celem zaspokojenia 
wierzytelności w kwocie 102 zł. 50 ct. aw. 
z pn. odbędzie się dnia 20 marca 1895 i 
dnia 23 kwietnia 1895 każdym razem o go­
dzinie 10 przed południem egzekucyjna 
sprzedaż przez licytację realności w Wełdzi- 
rzu whl. 168 księgi gruntowej gm. Weł- 
dzirz objętej Antoniego Szułki własnej.

Cena wywołania 950 zł. aw.
Wadyum 95 zł. wa.
Resztę warunków licytacyi i akt osza­

cowania przejrzeć można w tutejszej regi­
straturze.

Dolina, dnia 15 stycznia 1895.

L. 6613 (1062 2 - 3 )
Celem przymusowego ściągnięcia wie­

rzytelności Towarzystwa zaliczkowego w Krze­
szowicach w kwocie §00 zł. 31 et. z pn. 
odbędzie się w dniach 26 marca i 29 kwie­
tnia 1895 licytacja połowy realności lwh. 
95 Brodłach Franciszki Zielińskiej własnej.

Wadyum 17 zł.
Cena wywołania 163 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

dr. Bąkowski adw. w Krzeszowicach.
0. k. Sąd powiatowy.

Krzeszowice, 16 listopada 1894.

i czny i akt oszacowania przejrzeć można w 
' tus. registraturze.

O tem uwiadamia się nieznanych z ży­
cia i miejsca pobytu wierzycieli i wszyst­
kich, którzyby po dniu 20 lipca 1894 jako 
dniu wydania wyciągu hipotecznego prawa 
rzeczowe na powyższej realności nabyli, lub 
którymby uchwała licytacyjna lub później­
sza z jakiegokolwiekbądź powodu doręczoną 
nie została niniejszym edyktem, tudzież do 
rąk ustanowionego dla nich kuratora adw. 
dr. Ozaczkowskiego w Czortkowie.

C. k. Sąd powiatowy.
Ozortków, 30 listopada 1894.

L. 12023 (1064 2 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Turce zawia­

damia niniejszem, że celem zaspokojenia su­
my 1050 zł. odbędzie się na rzecz Herscha 
E rtla w tutejszym sądzie sprzedaż realności 
wyk. hip. i. 411 gm. kat. Turka objętej 
spadkobierców śp. Michała Steinbach wła­
snej na dniu 26 marca 1895 i ca dniu 30 
kwietnia 1895 każdym razem o godzinie 10 
z rana.

Wadyum wynosi 117 zł.
Wyciąg hipoteczny, akt ocenienia i re­

sztę warunków można przejrzeć w registra­
turze sądowej.

Turka, dnia 20 stycznia 1895.

L. 16429 (744 2 - 3 )
W  tut. sądzie odbędzie się o godz. 10 

rano w dniu 29 marca 1895 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś dnia 26 kwietnia 1895 na­
wet niżej takowej licytaeya realności według 
wyk. hip. 659 ks. gr. gm. kat. Stary Kosów 
Iłaka Gokdija własnej, na rzecz Leiby Mor­
gensterna pto 50 zł. z pn.

Cena wywołania 175 zł.
Wadyum 17 zł. 50 ct.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re ­
gistraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu wierzycieli hipotecznych ustanowiono 
kuratorem adwokata dr. Korpińskiego w 
Kosowie.

G. k. Sąd powiatowy.
Kosów, dnia 80 września I8y4.

L. 8178 (1075 2—3)
0. k. Sąd powiatowy w Baligrodzie za­

wiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 250 
zł. z pn. odbędzie się na rzecz Ilka Popowi 
cza w tut. sądzie sprzedaż 1/4 części posia­
dłości lwh 34 i 228 gminy kat. Smolnik o- 
bjętychr dłużnika Osyfa Dragana własnej w 
dwóch terminach, mianowicie dnia 21 lute­
go 1895 i dnia 7 marca 1895 każdym razem 
o godzinie 10 przed południem.

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registratu­
rze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony To­
masz Kopczyński w Baligrodzie.

Wadyum wynosi zł. 51 ct. 30 aw.
C. k. Sąd powiatowy.

Baligród, dnia 20 listopada 1894.

L. 18386 (1079 2 - 3 )
Celem zaspokojenia wierzytelności ck. 

uprz. Zakładu kredytowego włościańskiego 
w likwidaeyi we Lwowie w kwocie 478 zł 
88 ct. z pn. odbędzie się w c. k. sądzie po­
wiatowym w Ozortkowie eezekucyjna sprze­
daż realności wykazem hipotecznym L 180, 
287 księgi gruntowej gminy katastralnej 
Zabłotówka objętej, dłużników Antoniego 
Sawickiego i Mikołaja Matijów własnej dnia 
21 lutego 1895 za lub powyżej ceny wywo­
łania a dnia 28 marca lg95 nawet poniżej 
takowej zawsze o godz. 10 rano.

Cena wywołania 1485 zł.
Wadyum 148 zł. 50 et.
Warunki licytacyjne, wyciąg hipote-

L. 13931 (1080 2—3)
0. k. Sąd powiatowy w Dolinie poda­

je do wiadomości, że celem zaspokojenia 
wierzytelności w kwocie 50 zł. 80 ct. a. w. 
z pn. odbędzie się dnia 28 lutego 1895 i 
dnia 28 marc-a 1895 każdym razem o godz. 
10 przed południem egzekucyjna sprzedaż 
przez licytaeyę realności pod lk. 88 w Su- 
chodole położonej, dłużniezki Beile z Kauf- 
manów Lustig własnej.

Cena wywołania 245 zł.
Wadyum 24 zł. 50 ct.
Resztę warunków licytacyi i akt osza­

cowania przejrzeć można w tutejszej regi­
straturze.

Dolina, dnia 27 grudnia 1894

L 14988 (1.100 2—3)
0. k. Sąd powiatowy w Zborowie po­

daje do wiadomości, iż w dniach 4 marca 
1895 i 3 kwietni* 1895 o godzinie 10 rano 
odbędzie się w tymże sądzie celem ściągnię­
cia wierzytelności Wittel Akner zam. Na- 
gler w kwocie 300 zł. z pn. licytaeya real­
ności) objętej whl. 771 gminy Pomorzany 
spadkobierców Berła Rotha własnej, a to na 
drugim terminie także poniżej ceny szacun­
kowej w kwocie 1920 zł.

Wadyum 10 prc. ceny wywołania. 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiony adwokat dr. Kiniower w Zbo­
rowie

Zborów, dnia 30 grudnia 1894.

L. 42937 (1018 3 -  3)
0 k. Sąd krajowy we Lwowie rozpi­

suje celem ściągnięcia na rzecz c. k. uprz. 
akcyjnego Banku hipotecznego we Lwowie 
sumy 186 zł. 45 ct. z 8 prc. odstetkami od
I  maja 1893, sumy 186 zł. 45 et. z 8 prc 
odsetkami od 1 listopada 1893 i sumy 186 
zł. 45 et. z 8 prc. odsetkami od 1 maja 
1894 bieżącymi, tudzież kosztów podania i 
uskutecznionego opisania przynależności w 
umiarkowanej kwocie 42 zł. 23 ct. przymu­
sową publiczną sprzedaż realności pod lk. 
10752/„ objętej wyk. hipotecznym 1. 1087 
księgi gruntowej gminy Lwów część II. Jo ­
zefa Liptaya i Filipiny Liptay własnej, któ­
ra to sprzedaż na dniu 29 marca 1895 i 
na dniu 10 maja 1895 zawsze o godzinie
I I  przed południem w tusądowej sali roz­
praw się odbędzie.

Cena wywołania 11156 zł. wa.
Wadyum 1115 zł. wa
Na pierwszym terminie realność tę 

nabyć można za lub wyżej ceny wywołania 
na drugim terminie także niżej ceny wy­
wołania jednakowoż nie niżej jednej trzeciej 
części takowej.

Resztę warunków, protokół opisania 
przynależności, tudzież wyciąg hipoteczny 
przejrzeć można w tus. registraturze.

O tem zawiadamia się strony, wszyst­
kich wiadomych wierzycieli do rąk własnych, 
oraz tych wszystkich, którzyby po dniu 27 
maja 1894 jako po dniu wydania wyciągu 
hipotecznego prawa rzeczowe na realności 
objętej wykazem hipotecznym 1. 1087 ks. 
gruntowej gminy Lwów część II. nabyli, 
lub którymby uchwała licytację dozwalająca, 
lub późniejsza jaka uchwała z jabiegokol- 
wiekbądź powodu wcale nie, lub nie na 
czas doręczoną była, do rąk ustanowionego 
równocześnie kuratora w osobie adwokata 
dra Juliana Ilewicza ze substytueyą adw. 
dra Franciszka Sorenia.

Lwów, dnia 26 stycznia 1895.

L. 57620 (976 3 - 3 )
C. k. Sąd kręjowywe Lwowie ogłasza, 

ze w sali rozpraw tegoż sądu w sprawie 
egzekucyjnej galie. Zakładu kredytowego 
ziemskiego w Krakowie przeciw Eufemii 
Sanderowej pto 7500 zł. z pn. odbędzie się 
dnia 21 marca 1895 o godzinie 1.0 przed 
południem przymusowa relicytacya maję­
tności „Na przykopkach morgi11 w powie­
cie Oicszanowskim położonej Abrahama Fe- 
derbuseha własnej, na którym terminie ma 
jętność ta nawet niżej ceny wywołania 
18900 zł. sprzedaną zostanie, że jako wa­
dyum kwota 1390 zł. złożoną być ma, że 
wyciąg hipoteczny, protokół opisania przy 
należności rzeczonej majętności i warunki 
licytacyjne w registraturze sądowej przejrzeć 
lub odpisać wolno, nareszcie, że dla nie­
wiadomych wierzycieli, tudzież dla wszyst­
kich tych, którzyby po wydaniu wyciągu 
tabularnego to jest po dniu 10 listopada 
1894 rzeczowe prawa na wspomnianej maję­
tności nabyli, lub którymby uchwały sądowe

niniejszej sprawy egzekucyjnej dotyczące 
z jakiegobądź powodu doręczone być nie 
mogły, adwokat dr. Tadeusz Sołowij kura­
torem a jego zastępcą adwokat dr. Saul 
Waldman mianowany został.

Lwów, dnia 29 grudnia 1894.

L. 11019 (1051 3— 3)
W e. k. Sądzie powiatowym w Busku 

odbędzie się dnia 14 marca 1895 tylko po­
wyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 17 kwie­
tnia 1895 o 10 rano nawet poniźęi takowej 
1 cytacya

a) całych ciał hipotecznych whl. 48, 
269, 280 ks. gr. Humniska objętych wraz z 
chatą, stajnią, szopką, płotem i studnią do 
śp. Iwana Moroz (syna Fedka), względnie te­
goż spadkobierców należących, wedle proto­
kołu oszacowania z dnia 30 marca 1894 1. 
7273 na 57 zł. 42 ct., 329 zł. 30 ct., 200 
zł., 180 zł., 6 zł., 19 z ł , 12 zł. czyli razem 
na 838 zł. oszacowanych,

b) 4/16 niewydzielonych części ciała 
whl. 157 ks, gr. Humniska wedle powyższego 
protokołu na 66 zł 20 ct. oszacowanych,

c) 8/144 niewydzielonych części ciała 
whl. 162 ks. gr. Humniska wedle powyższe­
go protokołu na 56 zł. 25 ct. oszacowanych 
położonej dlużuików własnych na rzecz Her­
scha Kuttena pto 100 zł. a. w. z pn.

Cena wywołania wynosi co do a) 888 
zł. 72 ct., co do b) 66 zł. 20 ct., co do c) 
56 zł. 25 ct. zaś wadyum l/iO  część ceny 
wywołania czyli ad a) 83 zł. 87 ct., ad b) 
6 zł. 62 ct., ad c) 5 zł. 62 ct.

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusądo­
wej registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu wierzycieli, tudzież dla wierzycieli h i­
potecznych po dniu 6 września 1894 wpisa­
nych ustanawia się kuratorem p. dr. W ła­
dysława Małaczyńskiego w Busku.

Busk, 3 października 1894.

L. 314 (1054 3— 3)
C. k. Sąd powiatowy ogłasza, iż celem 

zniesienia wspólnej własności re<»lnośei lwh. 
259 ks. gr. gm. Chrzanów objętej, odbędzie 
się w tut. sądzie w dniach 15 marca 1895 
i dnia 19 kwietnia 1895 o godzinie 9 rano 
licytacyjna sprzedaż realności pod lwh. 2o9 
w Chrzanowie położonej, Leona Jelenia i spój­
ników własnej.

Cena wywołania 3684 zł.
Wadyum 370 zł.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w registraturze tutejszego sądu.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

adw. dr. Gaszyński z Chrzanowa.
Chrzanów, 11 stycznia 1895.

L. 21892 (1047 3 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi poda­

je niniejszem do wiadomości, że na prośbę 
stowarzyszenia dla kredytu i oszczędności w 
Kołomyi dozwoloną została w celu ściągnię­
cia kwoty 340 zł. aw. z pn. egzekucyjna 
sprzedaż połowy realności dłużnika Herscha 
Reuerta w Kołomyi podj nr. 4543/4 położo­
nej wykazem hip. 1. 214/III objętej w dwóch 
na dzień 12 marca i na dzień 23 kwietnia 
1895 każdym razem na godzinę 10 przed 
południem w b. IX. wyznaczonych term i­
nach, że pomieniona połowa realności na 
pierwszym terminie tylko za lub powyżej 
ceny szacunkowej w kwocie 502 zł. 46 ct. 
aw., która służyć będzie oraz za cenę wy­
wołania, na drugim terminie zaś także poni­
żej takowej zostanie sprzedaną, że każdy 
chęć kupienia mający, obowiązanym będzie 
kwotę 50 zł. 24 ct, aw. do rąk komisyi li 
eytacyjnej złożyć, że dla wszystkich tych, 
którymby uchwała licytacyjna doręczoną być 
nie mogła, lub którzyby na rzeczouą real­
ność później prawa rzeczowe nabyli, kurator 
w osobie adw. dr. Kraśnickiego został usta 
nowionym, wreszcie, że akt oszacowania w 
mowie będącej realności, tudzież bliższe wa­
runki licytacyjne w tus. registraturze mogą 
być przejrzane.

Kołomyja, dnia 26 stycznia 1895.

L. 14440 (1055 3 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy ogłasza, iż celem 

zaspokojenia wierzytelności Wawrzyńca i 
Maryanny Pejnarzowskich do Jana Oczkow- 
skiego w kwocie 350 zł. z pn. odbędzie się 
w tut. sądzie w dniach 15 marca 1895 i 
19 kwietnia 1895 o 9 rano egzekucyjna 
licytaeya: a) 1(12 części realności lwh.^259 
ks. gr. gm. Chrzanów, b) 1/12 części real­
ności lwh. 398 ks. gr. gm. Chrzanów, c) 
1/6 części realności lwh. 628 ks. gr. gminy 
Chrzanów objętych Jana Oczkowskiego wła­
snych.

Cena wywołania 307 zł., 302 zł. 91*6 
ct. i 10 zł,

Wadya 31 zł., 31 zł. i 1 zł.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w registraturze tutejszego sądu.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

adw. dr. Kremer z Chrzanowa.
Chrzanów, 10 grudnia 1895.

cbia 17 lutego 1.89 C*.
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L. 5567 (1061 3 - 3 )

Celem przymusowego ściągnięcia wie­
rzytelności Berka Grtinbauma w kwocie 552 
zł. z pn. odbędzie się w dniach 18 marca i 
22 kwietnia 1895 licytacya publiczna real­
ności lwh. 195 w Czerny Małgorzaty Be- 
sztoehowei własnej.

Wadyum 77 zł.
Cena wywołania 770 zł.
Kuratorem wierzycieli niewiadomych 

W. Krawczyński w Krzeszowicach.
Z c. k. Sądu powiatowego.

Krzeszowice, 29 września 1894.

L. 466 (1113 1 - 3 )
A y i s o.

Beim Militar - Verpflegs - Magazin in 
Frzemyśl findet am 5 Marz 1895 um 10 
Uhr Tormittags eine schriftliche Verhandlung 
wegen Hintaagabe von circa 3000 bis 4000 
q Roggenkleie sammt Koppich statt.

Vadium 5 prc. des Gesammtwerles der 
zu tibernehmenden Kleie.

Naheres enthalt die vom obigen Ver- 
pflegsmagazine ausgefertigte Kundmachung 
Nr. 466.

Przemyśl, am 12 Feber 1895.

L. 19972 (1115 1 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi poda­

je niniejszem do wiadomości, że na prośbę 
Mańci Starer dozwoloną została w celu ścią­
gnięcia kwoty 19 zł. 50 et. z pn. egzeku­
cyjna sprzedaż jednej siódmej części realno­
ści dłużnika Wolfa Starera w Kołomyi pod 
nr. 7 położonej, wyk. hip. 1. 654 ks. gr. dla
II. dz. m. Kołomyi objętej w dwóch na dzień 
5 marca 1885 i 16 kwietnia 1895 każdym 
razem na godzinę 10 przed południem w b. 
IX. wyznaczonych terminach, że pomieniona 
realność na pierwszym terminie tylko za lub 
powyżej ceny szacunkowej w kwocie 278 zł. 
14 ct., która służyć będzie oraz za cenę wy­
wołania, na drugim zaś także poniżej tako­
wej zostanie sprzedaną, że każdy chęć ku­
pienia mający obowiązanym będzie kwotę 
27 zł. 81 ct. do rąk komisyi licytacyjnej zło­
żyć, że dla wszystkich tych, którymby u- 
cnwała licytacyjna doręczoną być nie mogła, 
lub którzyby na rzeczoną realność później 
prawa rzeczowe nabyli, kurator w osobie 
adw. dr. Staubera, z substyiucyą dr. Ha- 
czewskiego został ustanowionym, wreszcie, 
że akt oszacowania w mowie będącej realno­
ści, tudzież bliższe warunki licytacyjne w 
tus. registraturze mogą być przejrzane.

Kołomyja, 22 grudnia 1894.

L. 13748 (1418 1 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy miej -deleg. w 

Brzeżanach podaje do wiadomości, że w celu 
zaspokojenia pretensyi hipotekowanej Ołeny 
Sztogryn w kwocie 15 zł., 9 zł., 3 zł. z pn. 
odbędzie się w zabudowaniu tegoż sądu w 
sali nr. 3 w dniach 19 marca 1895 i 19 
kwietnia 1895 każdym razem o godzinie 9 
przed południem publiczna przymusowa sprze­
daż połowy realności wedle wh. 221 gminy 
kat. Rekszyn własność Mykiety Borszcza sta­
nowiącej.

Cena wywołania wynosi 50 zł. niżej 
której na pierwszym terminie sprzedaż nie 
nastąpi.

Wadyum ustanowione na kwotę 5 zł.
Resztę warunków licytacyjnych wolno 

przejrzeć w sądzie tutejszym.
O rozpisaniu licytacyi uwiadamia się 

strony interesowane a tych wierzycieli, którzy­
by dopiero po dniu 5 maja 1894 jako dniu 
wystawienia ekstraktu tabularnego hipotekę 
uzyskali, lub którymby uchwała niniejsza lub 
późniejsze w tej sprawie zapaść mogące z 
jakiegokolwiek powodu nie mogły być dorę­
czone, niemniej wierzycieli z miejsca pobytu 
niewiadomych, do rąk ustanowionego niniej­
szem Kuratora w osobie p. adw. dr. Czajkow­
skiego ze substytucyą p. adw. dr. Schiissla 
jakoteż zapomocą niniejszego edyktu.

Brzeżany, 26 grudnia 1894.

L. 4417 (1090 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Oświęcinre za­

wiadamia, iż celem zniesienia spółwłasności 
realności lwh. 138 w Polance Kazimierza 
Krzymuskiego, Elżbiety Krzymuskiej, F ran­
ciszka Głuca po 1/3 części własnej, odbędzie 
się w tutejszym sądzie sprzedaż posiadłości
1. w. b. 138 gminy katastr. Polanka wielka 
dnia 21 marca 1895 i dnia 22 kwietnia 1895 
każdym razem o godzinie 10 przed południem.

Wzciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych, przejrzeć można w registratu­
rze sądowej.

Wadyum wynosi 35 zł. wa.
C. k. Sąd powiatowy.

Oświęcim, dnia 13 czerwca 1894.

L. 6817 (1104 1— 3)
C. k. Sąd obwodowy w Brzeżanach po­

daje do wiadomości, że w celu zaspokojenia 
pretensyi hipotekowanej wedle pozycyi wyk. 
hip. 673 karta C. poz. 2 w kwocie 1619 zł 
74 ct. z pn. odbędzie się w zabudowaniu 
tegoż sądu w sali Nro 12 w dniach 21 marca 
i 18 kwietnia 1895 każdym razem o godzinie 
10 przed południem publiczna przymusowa

sprzedaż realności C. Nro 141 wyk. hip. 673 
w Brzeżanach położonej wedle karty B. poz. 
1 i 3 Henryetty Kozankiewiez i małoletnich 
Włodzimierza, Zenona i Kajetana Kozankie- 
wiczów własność stanowiącej.

Cena wywołania wynosi 5000 zł. niżej 
której na pierwszym terminie realność ta 
sprzedaną nie zostanie. Na drugim zaś sprze­
daną zostanie i niżej ceny szacunkowej lecz 
nie niżej 1/3 części tejże.

Wadyum ustanowione na kwotę 500 zł.
Nabywca obowiązany będzie te wierzy­

telności, których zapłatę wierzyciele przed 
terminem zapłaty, lub umówionem wypowie­
dzeniem przyjąćby nie ehcieli przyjąć do za­
płaty z hipoteki, za potrąceniem z ceny kupna, 
o ileby z takowej wedle porządku tabularne­
go do zapłaty przypadały.

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
przejrzeć w sądzie tutejszym.

O rozpisariu licytacyi uwiadamia się 
strony interesowane, tudzież tych wierzycieli, 
którzyby dopiero po dniu 14 czerwca 1894 
jako d iiu  wystawienia eztraktu tabularnego 
hipotekę uzyskali, lub którymby uchwała n i­
niejsza, lub późniejsze, w tej sprawie zapaść 
mające z jakiegokolwiek powodu nie mogły 
być doręczone, do rąk ustanowionego niniej­
szem kuratora w osobie p. adw. dr. Schussla 
ze substytucyą p. adw. dr. Czajkowskiego 
jako też za pomocą niniejszego edyktu.

Brzeżany, 29 grudnia 1894.

L. 4947 ~  (1085 1— 3)
O. k. Sąd powiatowy w Głogowie za­

wiadamia, iż w celu wydobycia Baruchowi 
Raabowi od Jędrzeja i Antoniego Rychwów 
należącej się sumy 50 zł. zostanie 10/28 
części nGpodzielonych realności wyk. hip
1. 356 gm. kat. Budy, Jędrzeja i Antoniego 
Rychwów własna w dwóch terminach a to 
dnia 18 marca 1895 i dnia 29 kwietnia 1895 
każdym razem o godzinie 11 rano na miej­
scu w Głogowie sprzedane.

Cena wywołania 36 zł. 20 ct.
Wadyum 3 zł. 62 ct.
Inne warunki w e k .  Sądzie przej­

rzeć można.
Głogów, 28 listopada 1894.

L. 11425 (1092 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Ropczycach o- 

głasza, że na zaspokojenie wierzytelności 
Wolfa Konika w kwocie 9 zł. wa. z pn. od 
pędzie się w dniu 18 marca 1895 i w dniu 
22 kwietnia 1895 każdym razem o godz. 10 
rano egzekucyjna sprzedaż j /5  cz<śei realno­
ści wykazem hip. i. 89 księgi gruntowej 
gminy Krzywa objętej, dłużnika Wawrzyńca 
Trojana własnej.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 79 zł. 60 ct. aw.

Wadyutn 7 zł. 96 ct. ?w.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiony został c. k. notaryusz dr. Sta­
nisław Strzelbicki w Ropczycach.

Ropczyce, 12 listopada 1894.

L. 14799 ‘ (1101 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Zborowie no- 

daje do wiadomości, iż w dniach 18 marca 
1895 i 17 kwietnia i 895 o godz. 10 rano 
odbędzie się w tymże sądzie celem ściągnię­
cia wierzytelności Andrucha Makucha w 
Kwocie 145 zł z pn. licytacya realności o 
bjętej wbl. 249 i 250 gm. Pomorzany w ła­
snej Asafata i Maryi Hanaczewskich, a to 
na drugim terminie także poniżej ceny sza­
cunkowej w kwocie 290 zł

Wadyum 10 prc. ceny wywołania.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiony adw. dr. Nagler w Zborcwie.
Zborów, dnia 30 grudnia 1894.

L- 41110  ̂ '  (1071 1 - 3 )
W c. k. Sądzie krajowym w Krakowie 

odbędzie się celem zaspokojenia wierzytelno­
ści Towarzystwa zaliczkowego w Krakowie w 
kwocie 3250 zł. z pn. w dniu 18 marca 
1895 i 29 kwietnia 1895 zawsze o godz. 10 
rano przymusowa sprzedaż realności Ik. 205 
dz. IV. w Krakowie, Apolonii Mroczkowskiej 
własnej.

Gena wywołania wynosi 27000 zł.
Wadyum 2700 zł
Warunki licytacyjne przejrzeć można w 

registraturze sądowej.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest adw. dr. Kopf, zastępcą adw. dr. Dadlez.
Kraków, 18 stycznia J 895.

<Conkursa.
L. 3201 (1044 3 - 3 )

Niniejszem ogłasza się konkurs na po­
sadę nauczycielki szkoły ćwiczeń w c. k se- 
minaryum nauczycielskiem żeńskiem w Prze­
myślu.

Do posady tej są przywiązane prawa i 
pobory, służące nauczycielom szkół ćwiczeń 
w c. k. seminaryach nauczycielskich na mo­
cy ustaw państwowych z dn!a 19 marca 
1872 [Dz. p. p. nr. 28] i z dnia 15 kwie­
tnia 1873 [Dz. p. p. nr. 48].

Kandydatki, pełniące obowiązki nau­
czycielskie w publicznych szkołach ludowych

i pragnące, ażeby spędzone w służbie do­
tychczasowej lata były im na tej posadzie 
policzone nietylko do ogórnej ilości lat służ­
by, ale też do przyznania dodatków pięci >- 
letnich w myśl §§ 2 i5 ustawy państwowej 
z dnia 19 marca 1872 [Dz. p. p. nr. 28], 
mają w podaniach swych wyraźnie oświad­
czyć, czy i w jakim zakresie w razie zamia­
nowania roszczą sobie pretensye do przyzna­
nia korzyści, dopuszczalnych w myśl § 5 tej 
ustawy.

Od kandydatek, kompetujących o tę 
posadę, wymaga się dowodów uzdolnienia na 
nauczycielkę szkół wydziałowych, a to do u 
czenia przedmiotów grupy językowo-histo^y 
cznej lub przyrodniczej w językn wykłado­
wym polskim i ruskim i odbytej przynaj­
mniej pięcioletniej praktyki nauczycielskiej 
w szkołach.

Podania zaopatrzone w potrzebne do- 
kumenta i w wykaz służby odbytej, należy 
wnosić do e. k. Rady szkolnej krajowej za 
pośrednictwem władz przełożonych najdalej 
do dnia i 5 marca 1895.

Lwów, dnia 4 lutego 1895.

L. 2587 (1046 3 - 3 )
KONKURS.

Przy Wydziale Rady powiatowej 
w Lisku jest posada Inżyniera powia­
towego do budowy dróg gminnych te 
oretycznie i praktycznie wykształconego 
z roczną płacą 700 zł. i ryczałtem na 
objazdy powiatu w rocznej kwocie 400 
zł. do obsadzenia.

Kandydaci na tę posadę winni swe 
własnoręcznie napisane i szczegółowy 
przebieg życia obejmujące podanie 
wnieść do Wydziału Rady powiatowej 
w Lisku najpóźniej do 20 marca 1895 
i wy kazań się ukończonemi studyami 
technicznemi i egzaminami państwowe- 
mi oiaz dowodami dokładnej znajomo­
ści w słowie i piśmie obydwóch języ­
ków krajowych.

Pierwszeństwo otrzymają technicy 
ukończeni, którzy się wykażą, iż z bu­
dową i konserwacyą dróg są obznajo- 
mieni, i że w tym kierunku praktykę 
odbyli.

Posada inżyniera nadaną będzie na 
razie prowizorycznie, po roku jednak 
zadowalniającej służby, może nastąpić 
stabilizacya.

Prezes Rady powiatowej.
Lisko, dnia 6 lutego 1895.

L. 247 (1068 2— 3)
C. k. Rada szkolna okręgowa w Kału­

szu ogłasza niniejszem konkurs celem stałe­
go obsadzenia następujących posad nauczy­
cielskich.

A) Przy szkole 5 klasowej męskiej w 
Kałuszu na posadę młodszego nauczyciela z 
płacą roczną 300 zł. i 10 prc. dodatkiem 
na pomieszkanie, język wykładowy polski.

B) Przy szkołach jednoklasowych z 
płacą roczną 300 zł. i wolnem pomieszka­
niem i ogrodem z językiem wykładowym 
ruskim: w Bereźnicy szlacheckiej, Dobro- 
wlanach, Hołyniu, Jasieniu, Kadobnej, Ka­
mieniu, Kopankach, Krasnej, Niebyłowie No- 
wicy, Przewoźcu, Śliwkach, Uhrynowie śre­
dnim, Uhrynowie starym, Wierzchni i 
Zborze.

Podania należycie udokumentowane 
wnieść należy za pośrednictwem swej wła­
dzy przełożonej do tut. ck. Rady szkolnej o- 
kręgowej zaopatrzone w tabelę kwalifikacyj­
ną, wykaz lat służby lub dekret wymiaru 
wkładek emerytalnych i wszystkie dokumen- 
ta służbowe najdalej do dnia 15 marca br.

Podania spóźnione lub należycie nie u- 
dokumentowane nie będą uwzględnione.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej.
Kałusz, dnia 7 Jutego 1895.

Przewodniczący c. k. Starosta.

L. 132 (1106 2 - 3 )
C. k. Rada szkolna okręgowa w T łu­

maczu rozpisuje niniejszem konkurs, celem 
stałego obsadzenia następujących posad nau­
czycielskich :

I. Na posadę starszego nauczyciela 
przy szkole 5 klasowej męskiej w Tłumaczu 
z płacą roczną 450 zt. i 10 prc. dodatkiem 
na mieszkanie.

O posadę tę ubiegać się mogą kandy­
daci z egzaminem do szkół wydziałowycn z 
przedmiotów grupy matematyczno przyrodni­
czej, lub też tacy kandydaci, którzy ukoń­
czyli kurs rysunkowy w szkole przemysłowej.

II. Na posadę młodszego nauczyciela 
(ki) przy szkole 3 klas. mięszanej w Ottynii 
z płacą 300 zł. i 10 prc. dodatkiem na mie­
szkanie.

III. Na posadę młodszego nauczyciela  
(ki) przy szkole 2 klas mięszanej w Niź- 
niowie z płacą 300 zł. i 10 prc. dodatkiem 
na mieszkanie.

IV. Na posady młodszych nauczycieli

(ek) przy szkołach 2 klas. mięszanych z p ła­
cą 300 zł. aw. 1) w Hostowie, 2) Jeziorzanach
3) Oleszy.

V. Na posady przy szkołach 1 klas. 
mięszanych z płacą 300 zł. i wolnem mie­
szkaniem :

1) w Antonówce, 2) Chomiakówce, 3) 
Delawie, 4) Dołhem, 5) Dolinie, 6) Boryhla- 
dach, 7) Kolińcach, 8) Korolówce, 9) Krzy- 
wotułach nowych, 10) Kutyskach, 11)| Marko- 
wcach, 12) Miłowaniu, 13) Nadoroźnej, 14) 
Puźnikach, 15) Pszenicznikach, 16) Rosznió- 
wie, 17) Stryhancach, 18) Tamowicy polnej, 
19) Targowicy, 29) Przybyłowie, 21) Woro- 
nie, 22) Winogradzie.

Kompetenc (ki) o posadę tym konkur­
sem objętą winni wnieść należycie udoku­
mentowane podania, zaopatrzone w tabelę 
kwalifikacyjną, wykaz lat służby, a wzglę­
dnie wymiar wkładki emerytalnej, za pośre­
dnictwem swej władzy przełożonej do tutej­
szej c. k. Rady szkolnej okręgowej najpóź­
niej do 20 marca b. r.

Podania spóźnione, lub niezaopatrzone 
w żądane dokumenta, nie będą orane pod 
uwagę.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej.
W Tłumaczu, d 8 lutego 1895.

C. k. Starosta.

L. 172 (U 05  2 - 3 )
C. k. Rada szkolna okręgowa w Stani­

sławowie ogłasza niniejszem k mkurs, celem 
stałego obsadzenia następujących posad na­
uczycielskich .

1. Na posadę rzeczywistego nauczyciela 
religii obrz. rzym. kat. przy szkole 6 klaso­
wej męskiej im. Mickiewicza z obowiązkiem 
udzielania nauki religii także w szkole 4 kl. 
męskiej im. Czackiego w Stanisławowie z 
płacą 700 zł. i 10 pre. dodatKiem na mie­
szkanie. O posadę tę mogą starać się kano­
nicznie ordynowani świeccy lub zakonni ka­
płani.

2. Przy szkole 5 klasowej w Haliczu:
1. na posadę starszego nauczyciela z 

płacą 450 zł. i 10 prc. dodatkiem na mie­
szkanie. O posadę te ubiegać się mogą kan­
dydaci z egzaminem do szkół wydziałowych 
z przedmiotów grupy matematyczno-rysimko- 
wej, lub też kandydaci, którzy ukończyli kurs 
rysunkowy przy szkole przemysłowej;

II. na posadę młodszego nauczyciera z 
płacą 300 zł. i 10 prc. dodatkiem na mie­
szkanie.

3. Przy szkole 4 klasowej żeńskiej w 
Haliczu na posadę starszej nauczycielki ż 
płacą 450 zł. i 10 prc. dodatkiem na mie­
szkanie.

4. Przy szkole 3 klasowej mieszanej w 
Jezupolu na posadę młodszego nauczyciela 
(ki) z płacą 300 zł. i 10 prc. dodatkiem na 
mieszkanie.

5 Przy szkole 2 klasowej mieszanej w 
Czerniejewie:

I- na posadę kienjącego nauczyciela z 
płacą 300 zł. _ dodatkiem 50 zł. rocznie za 
kierownictwo, tudzież wolnem pomieszkaniem 
w budynku szkolnym;

II. na posadę młodszego nauczyciela 
(ki) z płacą 300 zł.

6. Na posady młodszych nauczycieli (ek) 
p-zy szkołach 2 klasowych mieszanych z pła­
cą 300 zł.: 1. w Deiejowie, 2. Opryszowcach, 
3 Pobereżu, 4. Zagwożdziu.

7. Na posadę nauczycielki przy szkole 
1 klasowej żeńskiej w Jamnicy z płacą 300 
zł. i wolnem pomieszkaniem w budynku 
szkolny .

8. Na posady nauczycieli (ek) przy 
szkołach 1 klasowych mieszanych z płacą 
300 zł. i wolnem pomieszkaniem: 1. w Be- 
dnarowie, 2. Bratkowcach, 3. Chorostkowie,
4. Ciężowie, 5. Dorohowie, 6. Dobrowlanach,
7. Drohomirczanach, 8. Hanusowcach, 9. Kozi­
nie, 10. Krymidowie, 11. Kołodziejówce, 12. 
Koriczakacn Starych, 13. Końezakach Nowych, 
14. Medusze, 15. Międzyhoreach, 16. M ajda­
nie, 17. Pacykowie, 18. Podłużu, 19. Sielcu, 
20. Sapahowie, 21. Tyśmieniezanach, 22. Tu- 
mirzu, 23. Uzinie, 24. Wodnikach, 25. Za- 
bereżu.

Kompetenci (tki) o posadę tym konkur­
sem objętą, winni wnieść należycie udoku­
mentowane podania, zaopatrzone w tabelę 
kwalifikacyjną, wykaz lat służby, a względnie 
wymiar wkładki emerytalnej do tutejszej c. k. 
Rady szkolnej okręgowej najpóźniej do 20 
marca b. r.

Podania opóźnione lub należycie nie- 
udokumetowane nie będą brane pod rozwagę.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej.
Stanisławów, 8 lutego 1895.

L. 71 (H 3 2 )
Ogłoszenie konkursu:

C. k. okręgowa Rada szkolna ogłasza 
konkurs celem stałego obsadzenia posad na­
uczycielskich :

1) Krosno 5-klasowa szkoła żeńska, po­
sada starszej nauczycielki z płacą 600 zł. i 
10 procent dodatkiem na mieszkanie.

2. Krosno 6 klasowa szkoła męska, po­
sada młodszego nauczyciela z płacą S60 zł. 
i 10 procent, dodatkiem na mieszkanie.

3) Dukla 5-klasowa szkoła mieszana;
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a) starszego nauczyciela z płacą 450 zł. 

i 10 procent dodat. na mieszkanie.
b) młodszego nauczyciela z płacą 300 

zł. i 10 procent dodat. na mieszkanie.
4) Głowienka 2-klasowa szk. miesz. z 

płacą 300 zł. i wolnem mieszkaniem.
5) Krościenko wyżnę 2-klasowa szkoła 

mieszań? z płacą 300 zł.
6) Odrzykoń 2-klasowa szkoła mieszana 

z płacą 800 zł.
Posady nauczycieli, lub nauczycielek w 

l-klasowych szkołach ludowych mieszanych 
z płacą 300 zł. i wolnem pomieszkaniem:

a) z polskim jgzykiem wykładowym: 
Lubatówka

b) z ruskim jgzykiem wykładowym: 
Mszan.,, Zyndranowa.

Do ostatniej przywiązany jest użytek 
około 11 morgów gruntu, z którego dochód 
katastralny strąca sig z płacy.

Kandydatki ubiegające sig o posadg pod 
1 muszą sig wykazać egzaminem kwalifika­
cyjnym do szkół wydziałowych z III grupy.

Od kandydatów ubiegających sig o po­
sadę pod 3 a) wymaga sig egzaminu do szkół 
wydziałowych z II grupy.

Reflektujący mają, wnieść podania za 
pośrednictwem swej władzy przełożonej naj­
później do 20 marca 1895

Podania niezaopatrzone w odpowiednie 
dokumenta służoowe, lub wniesione po ter­
minie nie bgdą uwzględnione. 
Przewodniczący c. k. Rady szkolnej okrggowej

w Krośnie, dnia 8 lutego 1895.

L. 163 ' (1130)
Niniejszem ogłasza się konkurs ce­

lem obsadzenia posady asystenta przy 
katedrze fizyki w c. k. Szkole Politech­
nicznej we Lwowie.

Ta posada, z którą połączone jest 
wynagr odzenie roczne w kwocie 600 
zł. aw. będzie nadaną przez Kolegium 
Profesorów na dwa lała.

Pierwszeństwo w uzyskaniu. tej 
pósady będą mieć ci kandydaci, którzy 
wykażą się świadectwem drugiego e- 
gzaminu rządowego.

Podania o tę posadę wystosowane 
do Kollegium Profesorów c. k. Szkoły 
Politechnicznej i zaopatrzone w potrze­
bne dokumenty tudzież w dowody do­
kładnej znajomości języka polskiego, 
należy wnieść do Rektoratu tutejszej 
Szkoły najdalej do 23 lutego 1895,
Z Rektoratu c. k. Szkoły Politechnicznej.

We Lwowie, dnia 121utego 1895.

L. 168 ( 1 1 1 1 1 - 2 )
Celem stałego obsadzenia posad nau­

czycielskich rozpisuje sig konkurs, a miano­
wicie:

a) Na posadg starszego nauczyciela 
przy szkole 5 klas. mgskiej w Nadwórnie z 
płacą 450 zł. i 10 proc. dodatkiem na po­
mieszkanie.

Pierwszeństwo na tg posadg bgdą mieć 
kandydaci, którzy posiadają egzamin do 
szkół wydziałowych z grupy II lub III.

b) Na posadg młodszego (ej) nauczy­
ciela (ki):

1. przy szkole 5 klas. mgskiej w Na­
dwórnie;

2. przy szkole 5 klas. żeńskiej w Na­
dwórnie;

3. przy szkole 2 klas. migszanej w De- 
latynie, z płacą 800 zł. i 10 prc. dodatkiem 
na pomieszkanie.

c) Na posady przy szkołach 1 klas. 
migszanych:

1. w Głębokiem ad Hołosków, 2. w 
Hwożdzie, 3. Jabłonicy, 4. Łojowej, 5. Łuhu,
6. Mołodyłowie, 7. Osławach czarnych , 8. 
Potoku czarnym z płacą 800 zł. i wolnem 
pomieszkaniem, 9. w Dobrotowie z płacą zł 
297'81 i użytkiem z łąki wartości zł. 2 19,
10. w Fitkowie z płacą zł. 285 80 i użytkiem 
z ogrodu oraz taturaliami wartości zł. 14'20,
11. w Łanczynie z płacą zł. 297 24 i użyt­
kiem z ogrodu wartości zł. 2 76, 12. w Maj­
danie górnym z płacą zł. 296‘73 i użytkiem 
z ogrodu wartości zł. 3’27, 13. w Nazawi- 
zow ie z płacą zł. 297‘43 i użytkiem z ogrodu 
wartości zł. 2 57, 14. w Sokołówce z płacą 
291 zł. i użytkiem z ogrodu oraz Daturalia- 
mi wartości 9 zł., 15. w Strupkowie z płacą 
299 zł. i użytkiem z ogrodu wartości 1 z ł , 
16. w Tarnawicy leśnej z płacą zł. 280 1 i 
użytkiem z ogrodu oraz naturaliami wartości 
zł. 19 99, 17. w Weleśniey z płacą 295 zł. 
i użytkiem z ogrodu wartości 5 zł., 18. w 
Wołosowie z płacą 298 zł. i użytkiem z o- 
grodu wartości 2 zł., w końcu 19. w Zielo­
nej z płacą 298 zł. i użytkiem z ogrodu war­
tości 2 zł.

Jgzykiem wykładowym jest w Nadwór- 
nie, Delatynie i Głgbokiem język polsk i, w 
innych szkołach ruski.

Kandydaci i kandydatki kompetująey o 
jedną z powyższych posad , mają swe nale­
życie udokumentowane i w tabelę kwalifika­
cyjną zaopatrzone podania wnie' ć za pośre­

dnictwem swej władzy przełożonej do c. k. 
Rady szkolnej okrggowej najpóźniej do 20 
marca 1895.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej. 
Nadworna, 11 lutego 1895.

L. 44 (1112 1 - 2 )
Celem stałego obsadzenia posad nau­

czycielskich rozpisuje sig niniejszem konkurs.
1) Na posadg kierownika przy szkole 

5 klasowej męskiej w Mielcu z płacą 450 
zł. (względnie 500 zł.), ddatkiem za kiero­
wnictwo w kwocie 50 zł. i wolnem pomie­
szkaniem (3 pokoje, kuchnia i t. d.), tudzież 
użytkiem z ogrodu szkolnego.

2) Na posadę starszego nauczyciela 
przy 5 klasowej szkole mgskiej w Mielcu z 
płacą 450 zł. i 10 proc. dodatkiem na mie­
szkanie.

3) Na posadg rzym. kat. katechety 
przy szole 5 klasowej męskiej i żeńskiej w 
Mielcu z płacą 450 zł. i 45 zł. dodatkiem 
na mieszkanie.

O tę posadg mugą sig ubiegać kanoni­
cznie ordynowani kapłani świeccy lub za ­
konni.

Posady tej nie można jednak piastować 
równocześnie z posadą duszpasterski.

4) Ma posadg nauczyciela młodszego 
przy 5 klas. szkole mgskiej w Mielcu , tu­
dzież na dwie posady nauczycieli młodszych 
przy 5 klas. szkole mięszanej w Radomyślu, 
tudzież na jedng posadę nauczycielki młod­
szej przy 5 klas. szkole żeńskiej w Mielcu 
z płacą 300 zł. i 10 prc. dodatkiem na mie­
szkanie.

5) Przy szkole 1 klas. w Wojsławiu 
z płacą 300 z ł . , wraz z g run tem , ogrodem 
szkolnym i wolnem mieszkaniem.

6) Przy 1 klas. szkole w Książnicach 
i  płacą 300 zł., wolnem mieszkaniem i uży­
tkiem z około morga ogrodu.

7) Przy szkole 1 klas. w Izbiskach i 
Dąbrówce wisłockiej z płacą 800 zł, i wol­
nem mieszkaniem.

8) Przy szkole 1 klas. w Otałgży z 
płacą w kwocie 328 zł. 15 ct. w co sig wli­
cza dochód z 10 korcy żyta i 5 korcy psze­
nicy obliczony w kwocie 139 zł. 65 ct. tu­
dzież dochód z gruntu w kwocie zł. 2‘50.

9) Przy 2 klas. szkołach w Kawgezy 
nie, Padwi narodowej i Wampierzowie po­
sady młodszych nauczycieli (lek) z płacą 
300 zł.

Kandydaci i kandydatki winni wnieść 
podan;a zaoiiatrzone w dokumenta służbowe 
za pośrednictwem władz przełożonych w ter­
minie 6 tygodni od pierwszego ogłoszenia 
w urzędowej „Gazecie Lwowskiej" do tu te j­
szej władzy.

Z e. k. Rady szkolnej okrggowej.
Mielec, 30 stycznia 1895.

L. 42 (1103 2 -3 )
Niniejszem ogłasza sig konkurs na na­

stępujące posady nauczycielskie:
1. na posadg nauczyciela filologii kla­

sycznej jako przedmiotu głównego i języka 
polskiego jako przedmiotu pobocznego w 
c. k gimnazyum w Podgórzu,

2. na taką samą posadg w ck. gimna­
zyum w Stryju,

3. na taką samą posadg w ck. gimna­
zyum w Tarnopolu,

4. na posadę nauczyciela filologii kla­
sycznej z jgzykiem wykładowym ruskim w
c. k. gimnazyum w Przemyślu,

5. na posadę nauczyciela języka pol­
skiego jako przedmiotu głównego, a filologii 
klasycznej jako przedmiotu pobocznego w
c. k. gimnazyum V. we Lwowie,

6. na posadg nauczyciela języka ru 
skiego jako przedmiotu głównego, 1 filologii 
klasycznej jako przedmiotu pobocznego w
c. k. gimnazyum w Złoczowie,

7. na posadg nauczyciela języka n ie­
mi ckiego jako przedmiotu głównego i filo­
logii klasycznej jako przedmiotu pobocznego 
w c. k. gimnazyum aw. Anny w Krakowie,

8. na taką samą posadę w ck. gimna­
zyum św. Jacka w Krakowie,

9. na posadg nauczyciela historyi po­
wszechnej i geografii w ck, gimnazjum V. 
we Lwowie,

1*0. na posadg nauczyciela matematyki 
j fizyki w c k. gimnazjum w Podgórzu,

11. na posadę, nauczyciela historyi na­
turalnej jako przedmiotu głównego i mate­
matyki i fizyki jako przedmiotów pobocznych 
w c. k. gimnazyum w Rzeszowie,

12. na taką samą posadg w ck. gimna­
zyum w Przemyślu,

13. na posadg nauczyciela rysunków 
odręcznych w c. k. gimnazyum w Brodach,

14. na posadę nauczyciela geometry! 
wykreślnej jako przedmiotu głównego i m a­
tematyki jako przedmiotu poboczuego w ck. 
wyższej szkole realnej w Krakowie.

Do każdej z tych posad przywiązaną 
jest płaca etatowa z dodatkami w myśl usta 
wy z dni: 9 kwietnia 1870 Dz. pp. Nr. 47 
i z dnia 15 kwietnia 1873 Dz. pp. Nr. 48.

K om petenci winni wnieść podania za­
opatrzone w potrzebne dokumenty w przepl 
sanej drodze służbowej do Prezydyum c. k.

Rady szkolnej krajowej najdalej do dnia 15 
marca 1895.
Z Prezydyum c. k. Rady szkolnej krajowej. 

Lwów, dnia 9 lutego 1895.

Kuratele.
L. 4499 (973 3—2)

Szymona Taciucha wHawłowicaeh gór­
nych uznano marnotrawcą.

Kuratorem tegoż ustanowiono Piotra 
Brzuchacza tamże.

C. k. Sąd powiatowy.
Pruchnik, 21 czerwca 1894.

wa., na który term in 'na  1 marca 1895 wy­
znaczono i pozew ustanowionemu dla niego 
kuratorowi adwokatowi dr. Mieczysławowi 
Staneekiemu z Kałusza doręczono.

Wzywa się tedy M ichała Pułeszij, by 
ustanowionemu kuratorowi udzielił dowodów 
lub innego pełnomocnika sądowi przedsta­
wił, gdyż wynikłe z zaniedbania skutki sam 
sobie przypisze.

Kałusz, 20 listopada 1894.

L. 6993 (940 3—3)
Anna Szupiańska vei Szezypiańska ze 

Sądowej Wiszni uznana za obłąkaną; kurato­
rem jej ustanowiono Fedka Giia ze Sądowej 
Wiszni.

O. k. Sąd powiatowy.
Sądowa Wisznia, d. 22 września 1894.

L. 54806 (979 3— 3)
Chaim Brenner uznany został umysło­

wo chorym a kuratorem tegoż mianowany 
adw. dr. Wilhelm Holzer we Lwowie.

Lwów, dnia 10 października 1894.

L. 5794 (933 3— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Niżankowicaeh 

uznał Filipa Karabina z Kormanic marno­
trawcą, kuratorem ustanowił Antoniego Daóka. 

Niżankowice, 25 sierpnia 1894.

561 (931 3 - 3 )
Kuratela nad Kasprem Wodnickim z 

Morawicy z powodu marnotrawstwa pod ku­
ratelę oddanym, została zniesioną.

C. k. Sąd powiatowy.
Liszki, 26 stycznia 1895.

L 6067 (1004 8 - 3 )
Kuratela nad Iwanem Zorakiem i  Po- 

czap z powodu marnotrawstwa orzeczona, 
zniesioną została.

C. k. Sąd pow. miejsko deleg. 
Złoczów, dnia 29 marca 1894.

4668 (1007 3— 3)
Józef Jurek lat 60 gospodarz ze Swie- 

gocina ad Korzenna uznany marnotrawcą a 
kuratorem dla niego jest Wojciech Kantor z 
tamtąd.

Grybów, 31 lipca 1894.

L. 719 " (1010 3 - 3 )
Parańka Tymków z Budomierza uzna­

na głupowatą.
Kuratorem ustanowiony Iwan Dupira 

z Budomierza.
Z c. k. Sądu powiatowego. 

Krakowiec, 25 października 1894.

L. 20613 (1052 3 - 3 )
Fedka Matwijiszyna z Czech uznaje sig 

umysłowo chorym i ustanawia dla niego ku­
ratorem Stefana Kryweszko z Czech.

Z c. k. Sądu powiatowego.
Brody, 11 grudnia 1894.

L. 23330 (1049 3—3)
Podaje się niniejszem do powszechnej 

wiadomości, że Stanisław RożałowsM syn J a ­
na, były słuchacz filozofii z powodu obłąka­
nia pod kuratelę stawiony został, kuratorem 
dla niego ustanowiono p. Ignacego Cybul­
skiego profesora w Stanisławowie.

C. k. Sąd miej. deleg. 
Stanisławów, 31 grudnia 1891.

L. 5928 (1084 1 - 3 )
Władysław Sławiński e. k. adjunkt są ­

du powiatowego, uchwałą sądu obwodowego 
w Rzeszowie z dnia 20 grudnia 1894 1, 
'0965 uznanym został za obłąkanego. 

Kurator p. Franciszek Skołuka. 
Głogów, 31 grudnia 1894.

L. 11142 11143 (1096 1 - 8 )
Michał Kopczyński z Obiadowa i Hul- 

ka Dybajło z Radzi echowa uznani umysło­
wo chorym i; kuratorem pierwszego jest 
Piotr Bugiel, drugiej zaś Hawryszko Dybaj­
ło, obaj z Radziechowa.

Rsdziechów, 21 wrześn:a 1894.

L. 633-3 (1099 1 - 3 )
J»na Świergoczą ze Spytkowic uwol­

niono z pod kurateli rozciągniętej nad nim 
z powodu marnotrawstwa.

Zator, -30 stycznia 1895.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 16872 (1059 3—3)

Kałuski c. k. Sąd powiatowy zawiada 
mia niewiadomego z miejsca pobytu Michała 
Pułeszija, że Fedio Ośadczuk wniósł przeciw 
niemu pod dniem 24 października 1894 1. 
16872 pozew o zeznanie- deklaraeyi zdolnej 
do wykreślenia prawa odkupu parc, grunt. 
4899 ze stanu biernego realności whl. 269 
dla Krasnej objętej, lub zapłacenie 50 zł.

L. 410 (1057 8— 8)
G k. Sad powiatowy w Gorlicach za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Łukasza Kuryłko ze dnia 11 stycznia 1895 
do 1. 410 wniósł przeciw niemu Leib Gut- 
rnan skargę o)45 zł. 65 et., na którą równo­
cześnie wyznaczono term in dojrozprawy na 
dzień 22 lutego 1895 o godz. 9 przed połu­
dniem tudzież, że dla niewiadomego z miej­
sca pobytu pozwanego ustanowiono kuratora 
ad actum w osobie p. dra Radomyskiego 
adwokata z Gorlic.

Będzie zatem rzeczą pozwanego kura­
torowi swemu;, wcześnie udzielić informacyi 
do obrony lub innego zastępcę sobie usta­
nowić, w przeeiwym bowiem razie skutki 
szkodliwe z zaniedbania tych ostrożności 
wyniknąć mogące pozwany sam sobie przy­
pisać będzie musiał.

Gorlice, 12 stycznia 1895.

L. 156 (1056 3 - 8 )
0. k. Sąd powiatowy zawiadamia z ży­

cia i miejsca pobytu niewiadomego Leona 
Mochnackiegu, że w sporze ustnym Matrony 
i Hilarego małżonków Mochnackich pwko 
Leonowi Mochnackiemu z życia i miejsca 
pobytu niewiadomemu o własność 1/6 i 7/20 
z 1/6 części realności pod 1. k. 60 w Ka- 
mianny ustanowił dlań kuratora w osobie 
adwokata w Grybowie dra Brodera, i że do 
rozprawy ustnej wyznaczył termin na 25 
lutego 1895 o 9 przed południem.

Wzywa sig zatem Leona Mochnackiego, 
by ustanowionemu dlań kuraoorowi dostar­
czył środków ku swojej obronie, lub innego 
pełnomocnika sądowi wymienił.

Grybów, 28 stycznia 1895.

L. 13067 (1050 3—3)
C. k. Sąd powiatowy w Brzesku za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Majera Brodera, że Abraham Jakób Mingel- 
griin wniósł przeciw niemu pod dniem 5 
października 1894 1. 10786 skargę o 19 zł. 
20 ct. z pn. w skutek i-ezego do rozprawy 
drobiazgowej termin na dzień 25 lutego 
1895 o godz. 9 rano wymierzonym został.

Jest zatem rzeczą pozwanego albc in­
nego zastępcę sobie ustanowić albo ustano­
wionemu zastępcy środki dowodowe wskazać, 
gdyż skutki zaniedbania tego sam sobie 
przypisać będzie musiał.

Brzesko, dnia 4 grudnia 1894.

L. 22785 (1058 3 - 3 /
O. k. Sąd powiatowy w Jarosławiu za­

wiadamia niewiadomego z życia i miejsca 
pobytu Bazylego Kulczyckiego, że przeciw 
niemu wytoczył Bartłomiej Bojarski pozew 
o zapłaceni;! 98 zł. z pn. i wzywa go, by 
ustanowionemu dlań kuratorowi adw. drowi 
Ruczce z Jarosławia przed terminem 4 mar­
ca 1895 do obrony wyznaczonym potrzebnej 
informacyi udzielił albo pełnomocnika usta­
nowił.

Jarosław, 15 grudnia 1894.

L. 2086 (1019 3— 3)
C. k. Sąd krajowy we Lwowie ogłasza, 

że względem zaginionej rzekomo książeczki 
wkładkowej galicyjskiej kasy oszczędności 
we Lwowie Nr. 31846 na imię „Stefan Kra­
wiec" i wkładkę 600 zł. dalszymi wkładka­
mi powiększoną, tak iż w dniu 1 stycznia 
1895 wynosił jej stan 1717 zł. 53 ct. opie­
wającej, wdrożone zostało postępowanie 
amortyzacyjne.

"Wzywa sig zatem posiadacza wyż po­
wołanej książeczki wkładkowej, by w prze­
ciągu 6 miesięcy od dnia trzeciego ogłosze­
nia tego edyktu w „Gazecie Lwowskiej" 
tem pewniej w sądzie tutejszym sig zgłosił 
ileże w razie przeciwnym po upływie powyż 
oznaczonego terminu w mowie będąca ksią­
żeczka wkładkowa na zażądanie proszących 
za umorzoną uznana zostanie.

Lwów. dnia 26 stycznia 1895.

L. 1828 (978 8 -  3)
C. k Sąd krajowy dla spraw cywilnych 

we Lwowie zawiadamia nieznane z życia i 
m njsea pobytu Helenę z hr. Morstinów 0- 
strowską i Maryę z hr. Morstinów Skórzew- 
ską, że celem doręczenia im tut. sądowej 
uchwały z d, 22 grudnia 1894 do 1. 34287 
dotyczącej rozdziali i wydania części fun­
duszów w tut. sądowym depozycie w masie 
depozytowej Jana Morstyna z masy krydal- 
nej Prota Potockiego wydzielonej, przecho­
wanych ustanowiono Sra nich kuratorem 
adw. dr. Stanisława Frenkla a tegoż zastępcą 
adw. dra Aleksandra Majewskiego.

Lwów, d. 19 stycznia 1895.



L. 29898 (1108 1 -  3)

E  d  y  k  t  I I .
C. k. wyższy Sąd krajowy we Lwowie podaje niniejszem do wiadomości, 

że w skutek edyktu tutejszego z dnia 24 października 1893 do 1. 24595 otwarto 
nowe księgi gruntow e:

L dla majętności tabularnych:

'TS położona
off*tsjl- Majętność tabularna

w okręgu sądu
O(O,
hd

w gminie katastralnej powiatowego
obwodo­

wego

1 Borynia Dom. 353 pag. 312 Borynia Borynia
2 Łużek Doro. 92 pag 82
3 Łużek Dom. 70 pag. 217 Łużek dolny O w
4 Łużek Dom. 449 pag. 282 l-t

5
Wola Jakóbowa Dom. 92 p. 79 
Dom. 70 pag. 211 i Dom. 449 
pag. 300

Wola Jakóbowa
P"
O
CT*

P

6 Michałowice Dom. 6 pag. 407 Michałowice7 Michałowice Dom. 183 pag. 146 O P

8 Niedźwiedza Dom. 92 pag. .90 i 
Dom. 449 pag. 122 Niedźwiedza

O"

9
Bujanów Dom. B l B pag. 102 n. 

8 haer. i Dom. 313 pag 203 
n. 24 haer.

Bujanów CSJ-
P O

10 Czerteż Dom. 340 pag. 223 n. 
25 haer. Czerteż P

< 3

1
11

Nowesioło z Miehałówką i Kor- 
nelówką Dom. 215 pag. 427 
n. 25 haer. i Dom. 215 pag. 
429 n. 27 haer.

Nowesioło z miejsco­
wością Miehałówką i
kolonią Kornelówką ;

1

P
O

II. wiejskich.
1. Borynia podlegająca sądowi powia­

towemu w Boryni.
2. Łużek dolny,
3. Wola jakóbowa,
4. Michałowice,
5. Niedźwiedza podlegające sądowi po­

wiatowemu w Drohobyczu.
6. Bujanów,
7. Czerteż,
8. Nowesioło z miejscowością Micha- 

łówka i kolonią Kornelówką podlegające są­
dowi powiatowemu w Zurawnie.

9. Jarosław miasto podlegające sądowi 
powiatowemu w Jarosławiu,

i że wyznaczony pomienionym edyktem 
termin do zgłoszenia praw rzeczowych odno­
szących sig do nieruchomości nowemi księ­
gami gruntowemi objętych, z dniem 1 gru­
dnia 1894 upłynął.

Wzywa się zatem wszystkich, którzy

Rozmaite obwieszczenia.
L. 49i 8 (1023 8 - 3 )

C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie ustanawia w sprawie dr. Maksymi­
liana Krausa przeciw Henrykowi Edmundowi 
hr. Potockiemu o 5000 zł. wa. z pn. adw. 
dra Kossa ze zastępstwem przez adw. dra 
Ilewicza kuratorem dla nieznanego z miejsca 
pobytu pozwanego Henryka Edmunda dr. 
Potockiego i zawiadamia go z wezwaniem, 
aby temu kuratorowi potrzebną inforrnacyę 
udzielił do swej obrony służące kroki uczy­
nił i o tern sądowi doniósł.

Lwów, dnia 29 stycznia 3 895.

L. 170 (1063 3 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy zawiadamia ni- 

niejszem niewiadomego z pobytu Jędrzeja 
Nosala, że Katarzyna Pałkowa wniosła prze­
ciw niemu skargę de praes. 4 stycznia 1895
1. 170 o zapłacenie kwoty 40 zł. na skutek 
której wyznaczono termin do rozprawy dro­
biazgowej na dzień 11 marca 1895 o 8 rano.

Wzywa się Jędrzeja Nosala, aby na 
tym terminie się stawił, lub kuratorowi p. 
Galzińskiemu odpowiedniej informacyi udzielił. 

Stary Sącz, dnia 5 lutego 189-5.

L. 4917 _ (1022 3 - 3 )
O. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie ustanawia w sprawie Ernestyny A- 
beles przeciw Henrykowi Edmundowi hr. 
Potockiemu o 950 zł. w. a. z pn. adwokata 
dra Kosa z zastępstwem przez adwokata dra 
Ilewicza kuratorem dla nieznanego z miejsca 
pobytu pozwanego Henryka Edmunda hr. 
Potockiego i zawiadamia go z wezwaniem 
aby temu kuratorowi potrzebną informacyę 
udzielił do swojej obrony służące kroki uczy­
nił i o tern sądowi doniósł.

Lwów, dnia 29 stycznia 1895.

L. 10608 (821 2— 3)
O. k. Sąd obwodowy jako Trybunał 

handlowy w Rzeszowie wdraża na prośbę 
Józefa Sporna z Palikówki postępowanie 
amortyzacyjne co do wekslu z daty Rzeszów 
w sierpniu 1894 na kwotę 200 zł. wa. opie­
wającego z datą płatności w dniu 1 stycznia 
1895 akceptowanego przez Jakóba Sporna i 
Ohairaa Gliicksama, na którym brakowało 
jeszcze podpisu Józefa Sporna jako właści­
ciela tegoż i wzywa przez edykta każdego 
posiadacza tego wekslu, aby go w ciągu dni 
45 od dnia ostatniego ogłoszenia w Gazecie

przez istnienie lub hipoteczny stopień pierw­
szeństwa jakiego wpisu w rzeczonych księ­
gach na zasadzie § 7 lit. b) ustawy z dnia 
25 lipca 1871 nr. 90 Dz. u. p. uskutecznio­
nego w prawach swyeh uważają się za po­
krzywdzonych, ażeby zarzuty swe najdalej do 
dnia 1 września 1895 a to:

co do majętności tabularnych pod I. 
1 do 11 wymienionych do przynależnego 
Trybunału I, instancyi, zaś co do posiad­
łości pod II. 1 do 9 do dotyczących e. k. 
sądów powiatowych zgłosili, gdyż inaczej 
wpisy te nabędą skutku wpisów hipotecznych.

Ostrzega się, iż powyższy termin nie 
może być ani przedłużonym ani też z po­
wodu zaniedbania do pierwotnego stanu 
przywróconym.

Tchorzuicki w r.
Z Rady c. k. wyższego Sądu krajowego. 

Lwów, dnia 31 grudnia 1894.
Matkowski w. r.

lwowskiej tutejszemu sądowi przedłożył, gdyż 
w przeciwnym razie weksel ten za umorzony 
uznanym będzie.

Rzeszów, 18 grudnia 1894.

L. 11074 (823 2 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Józefa Haata, że celem doręczenia temuż 
uchwały tabularnej z dnia 18 października 
1894 do I. 7788 w sprawie egzekucyjnej 
Leiba Sana przeciw Beili Staub pto 100 zł. 
w. a. z pn. wydanej ustanowiono dlań ku­
ratorem ad actum adw. dr. Juliana Malca 
w Rzeszowie, któremu też potrzebnej infor- 
maeyi udzielić lub też innego adwokata obrać 
sobie winien, gdyż inaczej skutki z zanie­
dbania wynikłe sam sobie przypisze.

Rzeszów, 27 grudnia 1894.

L. 16858 " (831 2 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Dolinie zawia­

damia niewiadomego z miejsca pobytu Mi­
chała Kosteckiego, że w sprawie egzekucyj­
nej Banku wzajemnych ubezpieczeń „Slav;au 
w Pradze przeciw Michałowi Kosteckiemu 
względuie tegoż deklarowanym spadkobier­
com Janowi i Michałowi Kosteckim pto 
271 zł. 77 et. uchwałą z niniejszej daty 
został Syroczyński, gospodarz z Doliny usta­
nowiony jego kuratorem i w jego imieniu 
ustanowionemu kuratorowi tusądowa uchwała 
z dnia 30 lipca 1894 1. 9238 została dorę­
czoną.

Michała Kosteckiego wzywa się, by 
kuratorowi potrzebnej do swych praw infor­
macyi udzielił, lub innego zastępcę sądowi 
wskazał, inaczej skutki zaniedbania sam so­
bie przypisze.

Dolina, 22 listopada 1894.

L. 311 (674 2—3)
G. k. Sąd obwodowy jak o  handlowy 

w Złoczowie zawiadamia niniejszem, że na 
prośbę Naftali Hirsch & Nelben de praes. 
11 stycznia 1895 do I. 811 tus. uchwałą z 
dnia 12 stycznia 1895 do 1. 311 przeciw 
Jakóbowi Felig nakaz zapłaty sumy wekslo­
wej 276 zł. wa. z pn wydany został, gdy 
tenże pozwany Jakób Felig z życia i miej­
sca pobytu nie jest wiadomym, przeto c. k. 
sąd obwodowy w Złoczowie, w celu zastępo­
wania go w niniejszej wedle ustaw wekslo­
wych przeprowadzić się mającej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo ustanowił 
kuratorem tut. adw. dra Mijakowskiego.

Upominamy niniejszym edyktem po­
zwanego, aby się do ustanowionego kuratora 
zgłosił i jemu swe kroki obronne podał, 
lub innego obrońcę wybrał, c. k. sądowi 
doniósł i w ogóle wszytkieh możebnych do 
swej obrony środków prawnych użył. gdyż 
w przeciwnym razie wynikłe złe skutki so­
bie samemu będzie musiał przypisać. 

Złoczów, 12 stycznia 1895.

L. 11786 " (788 2— 3)
O. k. Sąd powiatowy ustanawia w spra­

wie tabularnej Samuela Schlagera z Dębicy 
przeciw Pawłowi Ostrowskiemu z Nagoszyna 
dla niewiadomego z pobytu Pawła Ostrow­
skiego kuratorem Józefa Kołodzieja i jemu 
doręcza rezolucję z dnia 29 kwietnia 1894
1. 3755 dozwalającą wpisu prawa zastawu 
dla kwoty 36 zł. 40 ct.

Dębica, dnia 3 grudnia 1894.

L. 10948 “ (824 2 - 3 )
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

wdrażając na żądanie firmy K. Abeles Syn 
postępowanie amortyzacyjne wekslu z daty 
Kraków 18 września 1890 płatnego 5 gru­
dnia 1890 przez firmę Freylieh et Wadler 
wystawionego a przez Leona Eisnera na 197 
zl. 80 ct. akceptowanego wzywa posiadacza 
tego wekslu do złożenia takowego w sądzie 
w ciągu 45 dni od ostatniego ogłoszenia 
niniejszego edyktu, gdyż po upływie terminu 
tego weksel wspomniany za umorzony uzna­
nym zostanie.

Rzeszów, 20 grudnia 1894.

L. 11109 (782 2 - 3 )
Zawiadamiamy z miejsca pobytu n ie­

znaną Freidę Kummerową tudzież niezna­
nych jej prawonabywców, że przeciw nim 
Mojżesz i Beila Kummerowie pod dniem 12 
grudnia 1891 1. 11109 wnieśli pozew o 
uznanie prawa własności do połowy realtio- 
śei pod lk. 201 w Nowym Sączu położonej 
whl. 456 objętej, który wręczono ustano­
wionemu dla yozwanyeh kuratorowi adw. dr. 
Maurycemu Kórblowi z substytucyą adw. 
dr. Dadwida do wniesienia pisemnej obrony 
w ciągu 90 dni.

Wzywamy zatem pozwanych, aby usta­
nowionemu kuratorowi wszelkich środków do 
obrony ich praw potrzebnych dostarczyli lub 
innego prawnego zastępcę sobie obrali i te­
goż sądowi wskazali.

O. k. Sąd obwodowy.
Nowy Sącz, d. 22 grudnia 1894.

Ł: 3766 (761 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Gwczdżcu za­

wiadamia, iż 2 listopada 1893 zmarł Hryć 
Hładunyk Iwana w Podhajczykaeh bez ostat- 
niej woli rozporządzenia.

Do spadku jego powołani są z mocy 
ustawy synowie Semen i Wasyl Hładunyk 
z życia i miejsca pobytu niewiadomi.

Wzywa się ich przeto, aby w przecią­
gu roku od dnia ostatniego ogłoszenia edy­
ktu w tut. sądzie się zgłosili i do spadku 
się oświadczyli, gdyż w razie przeciwnym 
rozprawa spadkowa przeprowadzona będzie z 
dziedzicami, którzy się zgłosili z Dmytrem 
Hładunykiem ustanowionym dla nich kura­
torem.

Gwoździce, dnia 23 listopada 1894.

L. 5107 . (760 2 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Frysztaku po­

daje niniejszem do wiadomości, że na dniu 
10 kwietnia 1893 Wojaszówce zmarł Alojzy 
Kozik z pozostawieniem kodycylarnego roz­
porządzenia, w którem jego żonę Katarzynę 
Kozikową, siostrę Zofię Kołkową i K atarzy­
nę Pilchową a ewentualnie brata Marcina 
Kozika dziedzicami ustanowił.

Gdy sądowi miejsce pobytu Marcina 
Kozika nie jest wiadomem, przeto go niniej­
szem wzywa, aby w przeciągu jednego roku 
od daty tego edyktu w tut. sądzie się zgło­
sił i do przyjęcia spadku oświadczenie wniósł 
gdyż w przeciwnym razie spadek z oświad­
czonymi spadkobiercami, tudzież ustanowio­
nym dla niego kuratorem Franciszkiem Koł­
kiem przeprowadzony będzie.

G. k. Sąd powiatowy.
Frysztak, daia 29 grudnia 1894.

L. 11592 (712 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Gorlicach wzy- 

wa niewiadomego z miejsca pobytu Wasyla 
Tarbaia, aby do spadku po Annie Tarbajo- 
wej zmarłej w Małastowie dnia 18 lutego 
1894 w przeciągu jednego roku się zgłosił 
ileże w razie przeciwnym spadek ten ze 
zgłaszającymi się spadkobiercami, oraz z 
ustanowionym dlań kuratorem adwokatem 
dr. Maurycym Sternem przeprowadzonym 
zostanie.

G. k. Sąd powiatowy 
Gorlice, d. 11 grudnia 1894.

L. 5036 ' (715 2— 3)
O. k. Sąd powiatowy w Jordanowie 

zawiadamia niewiadomego z życia i miejsca 
pobytu Walentego Biedronia, iż w sprawie 
egzekucyjnej Stowarzyszenia pożyczkowego 
„Praca i Oszczędność" w Jordanowie prze­
ciw Walentemu i Zofii Biedroniom oraz Ja- *

nowi Banasowi i Tomaszowi Bali o wpis 
prawa zastawu dla sumy 150 zł. wa. z pn. 
w stanie biernym realności lwh. 230 i 373 
księgi gruntowej gminy Skomielna biała 
objętych, Walentego i Zofii Biedroniów w ła­
snych, ustanowiony został dlań kuratorem 
p. dr. Wiktor Kutrzeba z Jordanowa i że 
rzeczą jego jest ustanowionemu kuratorowi 
środki prawne do obrony swych praw służące 
we właściwym czasie podać, względnie podać 
sądowi miejsce swego pobytu lubj też inną 
osobę do zastępowania umocowanąj przed­
stawić.

C. k. Sąd powiatowy.
Jordanów, dnia 23 listopada 1894.

L 7041 “  (765 2 - 3 )
Sąd powiatowy Zatorski ustanowił e. k. 

notaryusza Romana Madejskiego z Zatora 
kuratorem dla nieobjętej masy spadkowej 
Barucha Blocha oraz niewiadomych z życia 
i miejsca pobytu Mindli Blochowej, Jakóba 
Blocha, Fani z Blochów Schóngustowej, 
Henryka Blocha, Mendla Blocha i Leni z 
Blochów Ringerowej celem doręczenia wnie­
sionej przeciw nim skargi de praes 29 gru­
dnia 1894 1. 7041 przez Wawrzyńca) i Ro­
zalię Filipów o usprawiedliwienie prenota- 
cyi wykreślenia prawa zastawu dla kwGty 
87 zł. 26 ct. w a. z pn. na karcie C. wyk. 
hip. 1. 54 oraz whl. 262 i 283 księgi grunt, 
gminy katastr. Piotrowiec ciążącego z ter­
minem na dzień 18 kwietnia 1895 godz. 10 
rano w sądzie tut. wyznaczonym i o tem 
powyższych kurandów celem strzeżenia praw 
zawiadamia.

Zator, 15 stycznia ,1895.

L 1148 (798 2— 3)
W sprawie egzekucyjnej Majera Sterna 

przeciw Florentynie Strzemeckiej pto 24 zł. 
69 ct. ustanawia się dla Florentyny Strze­
meckiej z miejsca pobytu nieznanej kuratora 
w osobie p. adw. dr. Kremera a to celem 
doręczenia rezolucji hipotecznej z dnia 24 
sierpnia 1894 1. 11331.

O. k. Sąd powiatowy.
Chrzanów, d. 24 stycznia 1895.

L. 2672 " (977 2 - 3 )
G. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

i wowie ustanawia w sprawie lwowskiej filii 
Towarzystwa wzajemnego kredytu w Kra­
kowie przeciw Henrykowi Edmundowi hr. 
Potockiemu i Józefowi br. Brunickiemu o 
zapłacenie sumy wekslowej 13500 zł. wa. 
z pn dla niewiadomego z życia i miejsca 
pobytu Józefa br. Brunickiego celem dorę­
czenia mu nakazu zapłaty z 24 listopada 
1894 1. 58819 i zastępywania go w sprawie 
niniejszej adw. dra Margasza kuratorem, zaś 
adw. dr. Vogla tegoż zastępcą i zawiada­
mia tegoż nieobecnego z wezwaniem, by 
temu kuratorowi do swej obrony służące 
środki dostarczył lub innego zastępcę sobie 
obrał i tegoż sądowi wymienił, gdyż inaczej 
szkodliwe oastępstwa sam sobie przypisze.

Lwów, d. 1 lutego 1895.

L. 7772 (804 2 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Olesku zawia­

damia Ghanę Silberman, która wyemigrować 
miała do Ameryki, że celem prawidłowego 
doręczenia jej tusądowąj uchwały tabularnej 
z dnia 13 maja 1893 1. 2837 ustanowiono 
dla niej kuratorem ad actum Seliga Fellera 
z Białegokamienia.

Olesko, 29 listopada 1893.

L. 4916 (1021 2—3)
C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie ustanawia w sprawie Ernestyny A- 
beles przeciw Karolowi hr. Potockiemu i 
Edmundowi hr. Potockiemu o zapłacenie 
sumy weksl. 1500 zł. adw. dra Soronia ze 
zastępstwem przez adw. dra Vogla kurato­
rem dla nieznanego z miejsca pobytu pozwa­
nego Karola hr. Potockiego, zaś adwokata 
dra Bałłabana z zastępstwem adwokata dra 
Margasza kuratorem dla nieobecnego z miej­
sca pobytu Edmunda hr. Potockiego i o 
tem zawiadamia obydwu pozwanych z w e­
zwaniem, aby swoim kuratorom potrzebną 
informacyę udzielili do swej obrony służące 
kroki uczynili i o tem sądowi donieśli.

Lwów, dnia 29 stycznia 1895.

L. 4915 (1020 2— 3)
O. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie ustanawia w sprawie Ernestyny A- 
beles przeciw Karolowi br. Potockiemu i 
Edmundowi hr. Potockiemu o zapłacenie 
sumy wekslowej 1500 zł. wa. adwokata dra 
Hahna ze zastępstwem przez adw. dra Ka- 
banego kuratorem dla nieznanego z miejsca 
pobytu pozwanego Krarola hr. Potockiego 
zaś adw. dr. Kahanego ze zastępstwem adw. 
dra Starczewskiego kuratorem dla nieobec­
nego z miejsca pobytu Edmunda hr. Poto­
ckiego i o tem zawiadamia obydwóch pozwa­
nych z wezwaniem, aby swoim kuratorom po­
trzebną informacyę udzielili do swej obrony 
służące kroki uczynili i o tem sądowi do­
nieśli.

Lwów, duia 29 styczuia 1895.



L. 537 (819 2— 3)
C. k. Sąd krajowy w Krakowie na proś­

bę dr. Michała Bobrzyńskiego wzywa każde­
go posiadacza poświadczenia Kasy Oszczę­
dności miasta Krakowa nr. 22732 opiewają­
cego na nazwisko dr. Michała Bobrzyńskie­
go wystawionego dnia 2 i. stycznia 1890 ro­
ku na 41 akcyj austryackiego zakładu kre­
dytowego dla handlu i przemysłu, wartości 
imiennej 8200 zł. w. a. i na 125 akcyj ga- 
lic. kolei Karola Ludwika imiennej wartości 
25000 zł. w. a., aby w przeciągu roku od 
ostatniego ogłoszenia w „Gazecie Lwowskiej" 
licząc tem pewniej się zgłosił, gdyż po bez­
skutecznym upływie pomienionego terminu, 
powołane wyżej poświadczenie na ponowne 
żądanie proszącego za umorzone uznane zo­
stanie.

.Kraków, dnia 11 stycznia 1895

L. 24449 (818 2 - 3 )
C. k Sąd krajowy wzywa wszystkich, 

którzyby mieli wiadomość o życiu lub śmier­
ci Michała Jastrzębskiego, który w r. 1864 
wydalił się z Gdowa gdzie stale mieszkał w 
niewiadome miejsce, i dotąd nie wrócił ani 
żadnej o sobie nie dał wiadomości, aby o 
tem albo sądowi tutejszemu, albo kuratoro 
wi w osobie adw. dr. Bobilewicza w K ra­
kowie ustanowionemu donieśli] najpóźniej do 
dnia 1 lutego 1896, poczem nastąpi rozstrzy- 
gnienieprośby o uznanie tegoż Michała Ja 
strzębskiego za zmarłego.

Kraków, 30 listopada 1894

L. 7924 (796 2 -3 )
C. k. Sąd powiatowy w Wieliczce za­

wiadamia nieznaną z miejsca pobytu Józefę 
Sosinową, że celem doręczenia tejże rezolu- 
cyi z dnia 24 lutego 1894 1. 1487, wydanej 
w sprawie spadkowej po Antonim Batku- 
ustanowiono kuratorem adw. dr. Jakóba Dzie, 
wońskiego z Wieliczki.

C. k. Sąd powiatowy.
Wieliczka, 31 grudnia 1894.

L. 239 (1078 2—3)
C. k. Sąd powiatowy zawiadamia nie-TT T 1 C TT 1wiadomego z miejsca pobytu Wolfa Kobna, 

że dla niego w sprawie Wita Wadasa prze 
ciw niemu pto 10 zł. kuratorem adw. dra 
Komerinera w Borszczowie ustanowiono i 
temuż pozew de pr. 8 stycznia 1895 1. 239 
do rozprawy drobiazgowej na dzień 22 lu­
tego 1895 o godziire 9 rano zadekretowany 
doręczono.

Wzywa się) Wolfa Kohna, aby temuż 
kuratorowi swe dowody dostarczył, iub in ­
nego pełnomocnika sądowi wymienił inaczej 
skutki prawne sam sobie przypisaó będzie 
winien.

Borszczów, 26 stycznia 1895.

L. 6392 (698 3 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy wiadomo czyni, 

że w Sanoku dnia 21 sierpnia 1834 zmarła 
Helena Oryszczak bez pozostawienia ostatniej 
woli rozporządzenia.

Gdy miejsce pobytu Szymona Harajdy 
wnuka spadkodawczyni z ustawy do dziedzi­
czenia powołanego sądowi nie jest znane, 
więc wzywa go sąd, ażeby w przeciągu ro­
ku zgłosił się w sądzie i wniósł oświadcze­
nia przyjęcia, gdyż inaczej spadek zostauie 
przeprowadzony z dziedzicami zgłaszającymi 
się z kuratorem Janem Harajdą lakiernikiem 
kolejowym w Stryju zamieszkałym dla niego 
ustanowionym.

Sanok, dnia 4 grudnia 1894.

L. 30 (1114 1 - 3 )
Pan Dr. Juliusz Aleksandrowicz wpisa­

ny został z dniem 13 lutego 1895 na listę 
adwokatów Samborskiej Izby z siedzibą u 
rzędową w Samborze.

Z Wydziału Izby Adwokatów. 
Sambor, 13 lutego 1895.

L. 17188 (1144 1— 3)
Zawiadamia się z miejsca pobytu i za­

mieszkania nieznanego Michała Baliczaka, że 
Jakób Greif wytoczył przeciw niemu pozew 
de praes. 10 grudnia 1894 I. 18188 o uzna­
nie prawa zastawu dla sumy 166 zł. a. w. 
z pn. na idealnej połowie ciała hip. whl. 18 
gro. kat. Balice objętego kfóry do rozprawy 
ustnej z terminem ua 22 lutego 1895 o go- 
dżinie 9 przed południem zadekretowano. 
Wzywa się przeto Michała Baliczaka, aby 
ustanowionemu knratorowi Michałowi Pasław­
skiemu z Balic udzielił informacyi lub też 
innego zastępcę sobie obrał, inaczej skutki 
zaniedbania tego sam sobie przypisze.

C. k. Sąd powiatowy 
Mościska, 12 grudnia 1894.

L. 5904 _ _ (1043 2 - 3 )
C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie ustanawia w sprawie Feige Fuchs 
przeciw Karolowi Podlewskiemu o 1000 zł. 
w. a. adwokata dra Kosa z zastępstwem 
przez adwokata dra Soronia kuratorem dla 
nieznanego z miejsca pobytu Karola Podlew- 
skiego i zawiadamia go z wezwaniem, aby 
temu kuratorowi potrzebną informacyę udzie­

lił, do swej obrony służące kroki uczynił i 
o tem sądowi doniósł.

Lwów, dnia 1 lutego 1895.

Upadłości.
(1139 1—2)

OGŁOSZENIE.
Na podstawie uchwały wydziału wie­

rzycieli masy krydalnej Samuela Fischera 
jun. rozpisuje się licytację całego zapasu 
towarów łokciowych wedle inwentarza kry- 
dalnego na łączną kwotę 3068 zł. §2 ct. o- 
szacowanych, tudzież urządzenia sklepowego 
łącznej wartości 144 zł. 30 ct. pod następu­
jącymi warunkami:

Cały zapas towaru wraz z urządzeniem 
sklepowem będzie sprzedany na ryczałt bez 
jakiejkolwiek poręki masy rozbiorowej za ja­
kość i ilość towarów w drodze pisemnych 
ofert, które najpóźniej do południa dnia 25 
lutego 1895 zapieczętowane u zarządcy ma­
sy p. adwokata dr. Adolfa M enkesa, Lwów 
ul. Trzeciego maja 8 złożone być mają.

Wraz z ofertą należy złożyć u zarządcy 
masy odrębnie wadyum w kwocie 300 zł.

Oferty rozpieczętowane zostaną dnia 25 
lutego 1895 o godzinie 5 popołudniu na po­
siedzeniu wydziału wierzycieli, który zara­
zem zastrzega sobie prawo przyjęcia lub od­
rzucenia tych ofurt wedle własnego uznania.

Oferent, którego oferta przyjętą zosta­
nie, winien jest przed upływem 24 godzin 
od uwiadomienia, wadyum do wysokości za­
ofiarowanej ceny kupna uzupełnić, tudzież 
cały zapas towaru wraz z urządzeniem skle­
powem zabrać, inaczej wadyum względnie 
złożona cena kupna przepadnie na rzecz 
masy.

Wszystkim innym oferentom wadyum 
natychmiast zwrócone zostanie.

Inwentarz przejrzeć można u zarządcy 
masy, natomiast towary i urządzenie w 
dniach 21, 22 i 24 lutego 1895 w czasie od 
godz. 9 —12 przed poł. w sklepie przy ulicy 
Krakowskiej 1. 23.

Lwów, droa 15 lutego 1895.
Zarząd masy rozbiorowej.

Doniesienia prywatne.

Słabość męska
s  skutki szczególniej tajnych grzechów mł.dośei 

oraz innych nadużyć niszczących zdrowie, jak 
pewno i trwale usunąć, poucza jedynie w 
licznych wydaniach rozpowszechniona już 
książka ilustrowana:

_ Dr. Retau’a
O c h r o n a  własna
Cena wydania polskiego z i .  1.

Cena wydania niemieckiego i i . 2. 
Tysiące znalazło w niej objaśnienie swych 
cierpień, a za użyciem kuraeyi w książce tej 
zaleconej, zupełną swą siłę męską odzyska. 
Za nadesłaniem franko należytości, otrzyma 
się książkę w kopercie franko przez magazyn 
R F. Bierey w Lipsku (Veilags-Magasin 
Leipzig, Neumarkt 34 [w Niemczech]). 15

Nadzwyczajne
W alne Zgromadzenie

Lwowskiego Towarzystwa Baukowego, Sto­
warzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną 
poręką odbędzie się w lokalu Towarzystwa 
przy ul. Trzeciego Maja 1. 2 we wtorek dnia 

26 lutego 1895 o godz. 7 wieczorem.
P o r z ą d e k  d z i e n n y .

1. Odczytanie protokołu ostatniego W al­
nego Zgromadzenia;

2. Zmiana §§. 4 i 23 statutu w ustę­
pach co do ilości członków Wydziału i Bady 
nadzorczej;

3. Zmiana §§. 7, 8 i 60 statutu.
4. Wybór dodatkowy 3 członków Rady 

nadzorczej;
5. Zatwierdzenie proponowanego przez 

Raeę nadzorczą jednego członka Wydziału.
Gdyby zgromadzenie nie mogło się od­

być dla braku kompletu statutem wymaga­
nego*) odbędzie się drugie Walne Zgroma­
dzenie z niezmienionym porządkiem dziennym 
we śmdę dnia 27 lutego o godzinie 7 wie­
czorem w lokalu Towarzystwa.

Bada nadzorcza Lwowskiego Towarzystwa 
Bankowego, Stowarzyszenia zarejestrowanego 

z ograniczoną poręką.
Dawid Loewenherz JuTusz Tenner

przewodniczący sekretarz

*) Uchwały o zmianie statutu powzięte 
być mogą tylko w obecności przynajmniej 
30 członków większością 2(3 głosów obecnych. 
Jeżeli na Zgromadzeniu nie ma potrzebnej 
ilości członków, ma się odbyć w przeciągu 
następnych trzydziestu dni powtórne cgólne 
Zgromadzenie z tym samym porządkiem dzien­
nym, które bez względu na ilość obecnych 
większością % głosów rozstrzyga w powyż­
szych sprawach (§. 47 stat.).

i wszelkie przy- 
bory fotograficzne

Hamei i Feigl
Lwów; u l  Sykstuska, 6.

Są do nabycia we wszystkich księgarniach 
dzieła naukowe pedagoga
P. REUSSNERA:

NAJLEPSZA METODA
do nauczenia się R E Z  N A U C Z Y C IE L A  
czytać, pisać i rozmawiać po niemiecku w 
3 - c h  M IE S IĄ C A C H , po angielsku w 
3 4 -e I i  5 E K C Y A C H . Cena metody nie­
mieckiej. Kurs I. 85 et. Kurs II. 2 zł. 25 et. 
Komplet, (oba kursaj t y l k o  2 zł. 80 et. 
M E T O D A  A N G IE L S K A  z wymową. 
Kurs I 1 07 et. Iiurs II. 1 zł. 70 et. Kom­
plet oba kursa i P R Z E W O D N I K  D Ł A  
P O D R Ó Ż U J Ą C Y C H  D O  A M E R Y ­
K I  2 zł. 40 et. N A J L E P S Z E  E L E ­
M E N T A R Z E  P O L S K O  - N I E M I E ­
C K I E  z wymową, i z wzorkami pisma po 

50, 28 i 14 et.
Skład główny w księgarni

._Jtl8 hMowsfioio
Li. e L w ow ie, R y n ek  24. 27

„Kupuj u majstra a nie u chłopaka!"
To mogę stanowczo o mojej fabryce powie­

dzieć, bo tylko takie wielkie przedsiębiorstwo jak 
moje, może przez zakupno gotowką olbrzymich za­
pasów i inne korzyści, tanie wydatki na interes, 
które w końcu na korzyść kupującego wychodzą, 

W spaniałe wzory dla pryw atnych darmo 
i  op łatn ie. B ogate książki w zorów , jak ich  
jeszcze n ie b y ło , d la krawców niefrankow ane.

M aterye na ubiory
peruw ienny i doskinny dla Wys. K leru , prze­
pisowe materye na nhrania dla c. k . urzęoni- 
ków, także dla w eteranów, straży ogniow ej, 
gim nastyków , na liberye, na bilardy i  s to ły  
do grania, pokrycia na wozy, także największy 
skład styryjskich, ka-ryntyjskieh, tyrolskich gna  
dla panów i pań po oryginalnych cenach fabrycz­
nych, czego i 20-tokrotna konkureneya daójfnie 
jest w stanie. Największy wybór bardzo dobrego 
sukienka w  najm odniejszych kolorach, gunie, 
materye do prania, pledy podróżne od zł. 4 do 
14, dalej i przybory kraw ieckie jako to pod­
szewki do rękawów, guziki, igły i nici. Warte 
tego co kosztują, uczciwe, trwałe, czysto wełniane 
towary, a nie tanie szmaty, nieopłaeająee roboty 

krawieckiej, poleca

Ja n  Stik&rofsky
B e r n o ,  (Manszesier Austryi). 

Największy skład towarów sukiennych wartości 
pół miliona złotych. 228

gjflF" Posyłka tylko za zaliczką, "i. Jg 
Ostrzeżenie: Ajenci i przekupnie zwykli pod 

nazwą „ tow ar Stikarofskiego“  lichy to­
war swój zbywać. Aby ochronić P. T. Pu- 
b lit/n ość  od błędów  donoszę, że takim  
ludziom nigdy towaru nie sprzedaję.

Ł y ż w y  angielskie, H a m e l  i  F e i g l ,  Lwów, 
ul. Sykstuska 1. 6. 148

S i w i e c z n i k i
świetlenia utrzymuje na składzie H a m e i  i

do gazowego 
tuje na s 

i F e i g l ,  Lwów, ul. Sykstuska 6.

elektrycznego 0- 
~  ie l  

150

P o  cenach, fab ryczn ych

S t a c y e  d r o g i  k r z y ż o w e j
f I S k  1f   ̂ J- ^  obrazów Męki Pańskiej naciągane na płótno w 
" '''^tllife^podwójnych ozdobnych ramach z krzyżami u góry. 

g i j r  W cenie za cały komplet 56 zł., 80 zł., 100 zł. i 140 zł. 
Polecam również S ta c y e  drogi krzyżowej w płask o ­

rzeźbie w cenie 400—500 zł. i wyżej

Wincenty Kuczabiński
L w ó w  u l. K o p e r n ik a  1. 3 .

Skład książek do nabożeństwa i przedmio­
tów treści religijnej.

„ H S t R  MMI- - __________
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SBEZ K R W IST O ŚĆ , B L4D A C Z K A , 
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SPRZEDAŻ HURTOW A: RŁASSCAE8EJ &  C!°, 40, rue Bonaoarte, PARYŻ.

Obwieszczenie.
W poniedziałek dnia 25 lutego 1895. ewentualnie, w razie gdyby na tym 

dniu nie zebrało się potrzebnej ilości członków (§. 45 stat.) we wtor -k dnia 
19 marca 1895 zawsze o godzinie 4 po południu odbędzie się w biurze To­
warzystwa kredytowego w Zbarażu

piąte Walne Zgromadzenie
członków Towarzystwa kredytowego w Zbarażu, na które niniejszem P. T.

członków się zaprasza.
Porządek dzienny:

1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności za rok 1894, zatwierdzenie rachun­
ków i udzielenie Dyrekcyi absolutoryum.

2. Zatwierdzenie uchwalonego przez Radę nadzorczą rozdziału czystego 
zysku za rok 1894.

3. Wybór trzech członków Rady nadzorczej w miejsce z kolei ustępujących.
4. Wnioski członków.

Zbaraż, dnia 12 lutego 1895.
Józef Schmierer, prezes Rady zawiadowczej. M. Feuerstein, sekretarz.

W a i s i e  g r o m a d z e n i e
członków kasy zaliczkowej „Nadzieja" w Kulikowie, Stowarzyszenia zarejestro­
wanego z ograniczoną poręką, odbędzie się w niedzielę dnia 24 lutego 1895 
o godzinie 4 po południu we własnej realności, na które się P. T. członków

uprzejmie zaprasza.
P o r z ą d e k  d z i e n n y :

1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności za rok 1894.
2. Sprawozdanie komisyi rewizyjnej i wniosek o udzielenie Dyrekcyi aoso- 

lutoryum.
3. Wniosek Rady nadzorczej co do rozdziału czystego zysku.
4. Wybór 3 członków Dyrekcyi i ich zastępców.
5. Wybór członków Rady nadzorczej i zastępców.
6. Wybór komisyi rewizyjnej na rok 1895.
7. Wnioski członków.

Rada zawiadowcza kasy zaliczkowej „Nadzieja".
Kulików, dnia 12 lutego 1895.

Prezes sekretarz
Jan Obertyński ks. Proskurnicki.



z grzeczności w Biurze , dzienników i ogłoszeń L. 
Plohna W6 Lwowie. 218
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angielskie i 76
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Cenniki bezpłatnie

zakład artystyczno-fotografiozny
przy ulicy Fredry L 7

s o s s ta l '  ,z iZ}.ox::!Z iTł.le> p o -w i^ js :sz ;o rk ;V '

Najnowsze materys wełni ne
i bawełniane na suknie dam- j 
skie orftk fabryczny skład- płó­
cien, szifonów i biuJizurstoł.

poleea najtaniej 222
tfM,. Balłaba^a na s tę p a

Mikołaj Lud w i g
Lwów, plac Maryacki 8.

W niedzielę i święta magazyn zamknięty- *

O d j-u c z o n y  >:łołym medalem na W ystaw ie lw ow sk iej.
K o w a  » a la  d o  p o r t r e t o w y c h .

Nuvu> fe> e / s z e ja c h  zJięć tak portrfctowyeh b :: ,-t-ż am bit^on iU fcuyr-h .
Dawns :'o~'ała rów.si*-ż ;>owię.ksz{-oą d la - jrn ;p  do»80 o&ńh.

Zakład wykony wuje, wszelkie zamówienia w zakres fotograticny wchodzące, jak reprodukeye; 
powiększenia do naturalnej wielkości, platynotypic, kolorowania akwarelowe, pastelowe, olejne 
: heliomiutatury na szkle, przyjmuje zamówienia, na eynkotypie. fotodruki, rysunki etc.

O d 8 -te j ran o  do 6 -te j po połnón.iu w N iedziele i ś c i ę t a  od p -te j runo do ł-sze.j
w połnlnkiaRU* r*Młcy Nr- 7- 3-

TUTKI
odznaczone

medalami
S, W. IIEIOJO WSKIE6 0

są. dc- nabycia 
we wjfefflfjeb

hiU i.iU di 
i trafikach.

yBHk , Wiktor Berger
r S ~ i t a j Ł *  o b c a  A k ad em ick a  i. 8 

A paraty , p ły ty , cliem i- 
W H  k a lia  etc. do fotografii

Zdatnośc zagwarantowana. — Ceny fabryczne. — 
Cenniki bezpłatnie. 75

I d a  L w o w a  i  o k o l i c y  i
szuka się dzielnych a uczciwych osób każde­
go stanu celem objęcia łatwego i zyskownego i  
zarobku bocznego. N ajw yższa p row izja  ew. |  
s ta ła  płaca. Oferty pod ,.Ver<Henst“  do ® 

Anoneenexpedition H. Schalek, Wien. ifj 
_  _ _ _ _ _   203 |mac mmammaBmasmmmems w s®>‘

T r a w i k  i k l f  o « I© a i  a
(Holcus lanatus) 

nasienie świeże i pewne na grunta suche lub mokre 
zupełnie liche, na pastwiska wyborna roślina, raz 
zasiana trwa kilka Jat. J e d e . i  koran-ee wraz z 
workiem kosztuje 4  z ł . ,  przy zakupnie naraz 1 0  

fc w r c y  dodajft-się korzec bezpłatnie.
Zamówienia uskutecznia 226

J . B u l s i e w i c z
s k ła d  n a s i o n  w  B o c h u ł .

Nowo otworzony skład farb, materyałów itp. firmy
I.. W Ł O S E K  i  A . K R A J E W S K I

L w ó w , ul. H etm ań sk a 1. 4
poleca, i dostarcza, wszelkie artykuły i materyały dornowo-gospodarskie", 

malarskie, lakiernicze, przemysłowe itp.
S K a m ó w ie u i a  z  p r o w i n c y i  o d w r o t n i e .

Cenniki na żądanie gratis i franko. >!9łl4

V

('. k. u przy w.

Fabryka szkła
taftowego i zwisrciadłoweno

K U P F E R  & f i t A S E R
Lwów u 1. K azim ierzow ska . 28 

polecają swe najlepsze 
w  y  r  ©l»y lci*» j o  w  c

szkła, w taflach
we wszystkich jakością,.eh i rozmiarach 

zwi&śżtza
szyby soli.nq.we (belgijskie) 

szkło dachowe
kolorowe, matowe i w deseniach.

szkło źwierhadłowe jak i lustra 
w ramach itp.

O szklen ia n o w y ch  b u d o w li w y k o - 
n y w n je s ie  pod g w a ra n e y ą  nsrjsta- 

r a u n ie j .
119

&rkiet.y i posadzki deszcznłkowe
oraz wszelki^ wyroby stolarskie 

drtw ij okitn, k rz e sła , stoliki 
o g r o d o w e  f t p .

p o l e c a  fa/tor;yl3-a. p a i c w a

B r a c i  W c z e l a k
w e  L w o w ie ,

Poszukuje z-śkupna w iększej ilości mau-ryii l.» - , a to bru-m i m .  II
i.
i U. ‘i.\:

sów sosnowych, dębowych i jaw orow ych wr różnych grubo­
ściach i d ługościach . 192

v<̂ otn meirtc-. i |
jy f '

TELEFONÓW 
DI WON K ÓW 1

Ej-EKTRYCZWYCH l j | 
y ; d o iRo w y ch : jjl
y  .HOTELOWYCH  ̂ |S
i" PRZYJMUJE-a -  * :

Ceks* poto&e-nia tamy n 
rych restauratorów, js/fo zapcayt p™&ć . fi 
do DiihGi>7|f|fi i |

piw ©  o k o c im s k ie  j|
sprscHhia jjfc fgki.u-ki t.nk, !$sS£c«jisee v: f 
Naftnt& Toepfer, ulica Trybunalska 1. 12,

51 r l ic h , kawia nja Tcnlralna, 1 |
7N id y riu w  K ozłow sk i, ulica Gródecka.-1 79, , |
•fen .Łndwijp ulica Krakowska l, 7,
N.uodiui Torbowlit, ulica Ormiańska, i (f
K arol Niodźwicfcki. ulica Słowackiego l; 8, •’ j
in to n i Budziński, restauraeya kolcowa, %
H Salzburg, ulica Kołłątaja róg Kazimierzowskiej, J 
M sx  W ixe*. ulica Ormiańska 1. 5. ; 5
Szymon G oldbtrg, ul. Batorego 18.
Karol P rzyb y lsk i, uliKt Teatralna naprzepiw ko­

ścioła Jezuickiego.
Ludwik G urdoliński, ul. Kopernika.
Bern::rfi Fnehsbalg, ul. Kopernika róg Szajnochy. 
Józef F lieg , ul. Jagiellońska" l.B K Sr  
Szymon. P ost, ul. Kr.-kcwska,
P iw iarn ia  okoci - siK , Henryka V-.is«g(t ul. Syka- 

tuska róg Słowackiego.
S. Stoff, ulica Sobieskiego.
S. B. Tiinser, Ohorążezyzna.
Antoni H erold , Śykstuśko 14.

Główne zastfpjwstwo i .«kł-<! piwa beczkowego 
11 p. O z y a u s a  W l x l a i  Syna, ul. Bnte -iaj-sśi 

1 13, teiefon nr. 6.
Skład piwa daszkowego 

u p. 8 . W esęra , Sykstuska 14, tólefori 149.
Na pitych ipć i.gissziiń będęfekHfj nie 

dzieli |yuii-.są.t! Pazwiskj re tau,
rajoró®. którzy p i w o  o L o c im s k io  sprYedsua,

W S bin - > 't kp ( V 'i:V 
dóży Si’.-jo

J a n  G o t s ,
b r o w a r n i  i iO l t o c iJ M ie .

i w d t e i "

L ich e  tutki s z k o d ą
Pyid ochroną prawu, stjjącs t n t i ł i  rueklojone „ JS A N T JT A S 44 z watą odtłu­

szczoną dr. Brunsa są najlepszym w y ro b e m  fra n c u sk im .
1000 tutek „Sani.ta-41 w olee pi:d '/.ł. 1 80. Zauwiwicnia nad 3000 sztuk wysyła frauko. 

S k ład  kom isow y  f r a n c u s k ic h  tu te k  „ S a n lta s !‘

Lwów, ul Akademicka i. 12. 1?7

Urządzanie cegielń
fa b r ik  tow arów  irlin.:aiiyekJ

"  ■ ■ f i  U h

A  r.

cementu,  wapienników,
konredetLie plany, piece kręgowe wszelkn^b 

svst,emó^v wp.dl^ urządzeń  najnow szych.
E r f i E S T  H O T 0 P

B u < L ? ^ e s t  B « r l L ;  .iS ritn ..u
r-trs.ssA 70. K urfurst-ustras:^ 132. Olmutzefcass^ 9.

1213

przez  w ład zo  sa n ita rn e  zbadane
(świadectwo Wiedeń, 3 łipca 1877)

Iego
46

a uzd! u •;
ląd ow ej  
. • <1
sadowej iro sp

mi lii uiów r a z i  doświadczone i wypróbowane, 
pnp-z dw tvstów  pojóeyne — również najtańszy środek
utrzv r;|)jąo.y i ezyszJ.v/ąey; ?ęby. 'Vszędzie do nabycia.

}?H. M A Y F A H K T H  & O.
ces. i król u; rży w.

fabryka maszyn rolniczych, wyrobów żelaza i hamernia parowa
“ ‘ I g ,  T * f c - , ¥ r

s?s odSiV> Lr.
7 " ' '  H o n - l  1 Q 7  ■> o d z n a c z o n a  3M) z ł o iy m i ,  s r e b r n y  m i i h ronz .
/ j a l  ' O  l •* medalami na wszystkich większych wystawach '

W y ra b ia ją  w ed le  uajnoW iso j k o n » trak --y i.

IH ttte a r u ie  si,. i ®“ ’
• ru c h u  ręczn eg o

0 0 0 « 1 * >

parów eg o 
i kieratowego.

f  I I  g  I
, • i -I

2 0 6  i t Wszystkie 4 losy na 19 rat po zł. !&, 
10 ciągnień rocjiie.

2 c i ą g n i e n i a  w m a r c u .

K i e r a t y
;.a ‘ 1 —jfi k-oń.

Najnowsze młyny do czyszczenia zboża. 
T rie u ry  do czyszczę u ia. kukurydzy , 
P r a s y  n a  s ł o m ę  i s i a n o

dla < brotn rerrek^o st idu i mchouse.

Brony walce dia pól i łąk.
sńtCpWijarsiIo,

Muszyny do kfijauia hurukdd 
P r a s y  na passę

patent Blunt. '
ltncliuinc jłicce z kotłami fi

oszc/ócdi.-ości P
do Parzenia paszy i eWszezenia wyrobów. ^
0 1 * a 1 \ ' rl:L cale. do tłoczę- $£f. J i . f t y  nja wina i ofeoców .

Młyny otv««)«'c J Winogronowe,
Stisz^iuic dia o :ao;;óiv ; 'p-rzyn.

Automatyczne sikawki patentowane 
dla winogradu i roślin 

„ 8 y j h © J i i a “
Zastępców i odsprzedających poszukuję 

Katalogi i listy uznania bezpłjlnie.
£

% i MU
I ,&  o

Z drukarni Wi Łozińskiego ui. Oaarneekiego i. 12. dom Werner*
ZKSSttffflSiflE

(Zarządca Wł. J Weber)

kupuje się najtaniej na małe miesięczno raty
.w'io do ;ł c i ś n i e ń ,  któro się odbędą w  m a r e n  

poJ(V-am uu8h‘,()iijąc,e najtaniej obliczone "grupy:
Grupn A.

1 w ę g i e r s k i  los C z c r w o u o g o  K r z y ż a  
L losA2a»ylik ii  
I s e r b s k i  los ty to n io w y  
I fos J o - s z j l  ( D o l t r e  .sYwę.iBEr

G ru p a B .
1 los k r  ci ty  to wy z i e m s k i  3 p ro ,  .11. e m is y a  " i A  
i fm.s tiya.cni los C z e r w o n e g o  K rz y ż u .  11
1 w ę g i e r s k i  lo j*  C ze rw o n e g o  K r z y z a  [ W s z y s t k i e  7 lo sów n a  MO r a t  [ I I  zł. 6.
I włoski,  los C z e rw o n e g o  K rzy j f f  | .  22 e i l i g n b - o H i i e z n ie
1 los I t a z y l i k a  [ 3 c i ą g n i e n i a  w m a r c u .
1 A rbĘg los lytoniowy 
1 los Jo-szjv (T)obre serce).

N> t ipbmiastowe wyłą-teio prh'.ro do gry po z-f^żeniu pierwszej raty, które 
to uajwysrt dniej prziek.sz.em pughó.

Ocleni nradsyłacia dalszych rut, iGŁ- Spłaty perta przesyła się kwity de­
pozytowe. poezt kasy oszczędności.

W.szfskkie w A.n-tryi dozwolone losy n» rW5 iniVsieczjp‘.

Bank i kantor wyniiajiy A. L n ttVl«l.
W ie d e ń , I .  WippiinKerstrasse N r. 27,

istnieje od roku 1870.

Tapm r z fabryki papieru J . Fijałkow skich


